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Postęp zmusza do nieustannej walki

Lekarz o gó ln y  -  
zawód bez przyszłości
WARSZAWA PAP. Trudno sobie wyobrazić funkcjonowa­

nie służby zdrowia bez lekarza ogólnego. A  jednak, za k ilka 
najbliższych lat będziemy jedynie wspominać jak to dobrze 
było pójść z wizytą w przychodni do lekarza — internisty. 
Gwałtowny rozwój medycyny w ostatnich latach sprawia, że 
zawód lekarza coraz bardziej upodabnia się do zawodu Inży* 
nlera. Tak jak nie mm już w zasadzie lekarza domowego, nie 
będzie również lekarza ogólnego.
WSZYSTKIEMU winna jest* 

postępująca we wszyst/kich kra 
jach specjalizacja. Coraz wię­
cej z roku na rok mamy za­
tem specjalistów od nerki, ucha 
czy jakiegokolwiek innego or­
ganu lub konkretnego schorze­
nia. Przy czym tempo wzrostu 
lekarzy specjalizujących się w 
jakiejś dziedzinie jest ogromne. 
Już w  1960 roku mieliśmy w 
Polsce ponad 53 proc. specjali­
stów. którzy zaczęli zdecydowa 
nie od tego czasu przeważać.

(Dokończenie na str. 2)

Sztuczny malachit
M O S K W A  P A P . O ko ło  80 d n i 

t rw a  fo -rm ow an ie  się. pod nadzo­
rem  e le k tro n ic z n y c h  c z u jn ik ó w , 
sztucznego m a la c h itu . N ie  ró żn i 
s ię  on  n ic z y m  od zn a ko m ite g o  z ie­
lonego  u ra ls k ie g o  n a tu ra ln e g o  k a ­
m ie n ia . C hociaż sz tuczny  m a la c h it 
w y tw a rz a  się też na U ra lu , lecz 
w e d łu g  te c h n o lo g ii o p ra co w a n e j 
p rz e *  u czo n ych  le n in g ra d z k ic h . 
O s z lifo w a n y  sz tuczny  ka m ie ń  ta k  
sam o zachw yca lu d z k ie  o ko  sw ym  
p ię kn e m , ja k  Jego na jle p sze  na­
tu ra ln e  o ka zy .

£  ¡Porównania nie wychodzą na korzyść

Polska państwem 
nadopiekuńczym?

NRD n ie  w eźm ie  
udziału w olimpiadzie

N A R O D O W Y  K o m ite t  O lim p ijs k i 
N R D  u c h w a li ł  na w a ln y m  ze b ra ­
n iu . w  c z w a rte k , o św iadczen ie , w  
k tó ry m  s tw ie rd za  m . in ..  że m a ­
ją c  na uw adze odp o w ie d z ia ln o ść  
za och ro n ę  h o n o ru , godnośc i i  ż y ­
c ia  s p o rto w c ó w  oraz  uw zg lę d n ia  
ją c  fa k t .  że b ra k  n o rm a ln y c h  w a ­
ru n k ó w  d o  u cze s tn ic tw a  s p o rto w ­
có w  N R D , z d e cyd o w a ł n ie  b ra ć  u - 
d z ia łu  w  ig rz y s k a c h  X X I I I  o l im ­
p ia d y  w  1884 r .  w  Los A ngeles. 
D ecyz ja  ta  n ie  je s t w y m ie rzo n a  
a n i p rz e c iw k o  o b y w a te lo m , a n i 
p rz e c iw k o  sp o rto w co m  U S A . z k tó  
ry m i u trz y m u je m y  ró żn o ro d n e  sto 
su n k j i  z a m ie rza m y  to  c z y n ić  ró w  
n ie t  w  p rzysz ło śc i — g ło s i d o ku  
ment,

Z argentyńskiej stoczni 

dla PŻM

M /s  „Ziemia Suwalska“ 
w pierwszym rejsie

PŻM zamówiła w  stoczni 
Astilleros Alianza w Buenos 
Aires sześć masowców o noś­
ności 27 tys. DWT i 2 jednostki

(Dokończenie na str. 2)

Czy koniec kariery

hurtownika z Turzyna?

Pomidory na tony, 
zysk na miliony...
26 KW IE TN IA  br. m ilic janci 

z wydziału do w a lk i z prze­
stępstwami gospodarczymi Re­
jonowego Urzędu Spraw We­
wnętrznych w  Szczecinie, za- 

(Dokończenie na str. 2)

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

DATA TYGODNIA: 17 V
— 40 la t temu 2 Korpus 
Polski zdobył Monte Cas­
sino.

(Dokończenie na str. 2)

WARSZAWA PAP. W ostatnim czasie na łaniach prasy 
opublikowano wiele artykułów, krytykujących nadmiernie — 
zdaniem autorów — rozwinięty w  Polsce system świadczeń 
socjalnych. Pisano m. In., że k ra j nasz jest państwem nadopie­
kuńczym, że często są przypadki nadużywania uprawnień so­
cjalnych.

N IE BRAKOWAŁO też opi­
n ii, iż rozwinięty system świad 
czeń utrudnia przezwyciężanie 
skutków kryzysu ekonomiczne­
go. Jednocześnie pojawiają się 
jednak opinie, że w warunkach 
kryzysu świadczenia spełniają 
zbyt małą rolę jako instrument 
łagodzenia dyspoporcji mate­
rialnych i  form  pomocy dla 
osób rzeczywiście te j pomocy 
potrzebujących.

Jaka jest więc prawda o poi 
skim systemie świadczeń? Au­
torzy krytyku jący polski sy­
stem świadczeń, jako nadmier­
nie rozbudowany, powoływali 
się często na rozwiązania sto­

sowane w  te j sferze w innych' 
państwach europejskich, szcze- 

(Dokończenie na str. 3)

Sukces „Słowików”
we Włoszech
PIĘKNY srebrny puchor — U 

nagrodę w Międzynarodowym 
Konkursie w Prało we Włoszech 
— przywieźli wczoraj w nocy mło 
dzi artyści Szczecińskiego Chóru 
Chłopięcego „Słowiki''. Nasz ze­
spół pod dyrekcją Elżbiety Ber- 
czyńskiej-Kus występował w sil­
nej międzynarodowej obsadzie 
chórów dziecięcych do lat 14. 
O szczegółach wkrótce.

Nad projektem miejskiego programu wyborczego PRON

Sięgnijmy raz jeszcze
po radość wspólnej pracy...
TRWAJĄ przedwyborcze 

spotkania konsultacyjne * 
kandydatami na radnych 

do MRN. Jednym ze stałych 
punktów ich porządku dzienne­
go jest prezentowanie p r  o j  e k- 
t u Programu Wyborczego Pa­
triotycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego w Szczecinie. L i­
czący 23 strony form atu A  5 
tekst projektu, został opraco­
wany w  w yniku  rozleg­
łych konsultacji społecznych 
przez działaczy Rady M ie j­
skiej PRON i jest obecnie pod­
dawany — jako dokument 
o tw arty na wszelkie uwagi, su­
gestie i kry tykę  — surowej, bez 
pośredniej ocenie oraz w ery fi­
kacji. Uzupełniony o głos m ie­
szkańców Szczecina, jego posz­

czególnych dzielnic, okręgów 
wyborczych i  środowisk — sta­
nie się on najistotniejszą wska­
zówką dla przyszłej M iejskiej 
Rady Narodowej w  realizacji 
je j podstawowych celów.

„P ro jekt ten — czytamy w 
dokumencie — kierujem y do 
wszystkich współobywateli w 
przekonaniu, że ty lko  w szero­
kie j, obywatelskiej dyskusji 
osiągniemy porozumienie w pod 
stawowych sprawach naszego 
miasta (...) Rozpatrzmy w n ik li­
wie stan faktyczny, na który 
składają się m niej i  bardziej 
ważkie potrzeby oraz możliwoś­
ci ich zaspokojenia. Zastanów­
my się czy w  zakresie tych 
możliwości zostało zrobione 
wszystko, czy nie można ich po­

większyć usprawnieniem orga­
nizacyjnym, inicjatywą społecz­
ną, połączeniem wysiłków.

W sprawach, które dotyczą 
nas wszystkich jesteśmy w peł­
n i uprawnieni i kompetentni do 
współtworzenia założeń przy­
szłych planów społeczno-gospo­
darczych. Jesteśmy też w pełni 
uprawnieni do oceniania ich 
realizacji przez rady i  radnych, 
z prawem odwołania radnego 
włącznie.

Na tym  etapie zagadnienie 
sprowadza się do o b e c n o ś c i ,  
do wzięcia udziału. Efektywna 
demokracja, to nie ty lko  poten­
cjalne uprawnienia społecznoś­
ci, ale faktyczne korzystanie z 
ty  eh uprawnień.”

(Dokończenie na str. 4)

Moralny cios

dla Waszyngtonu

Werdykt
trybunału w Hadze
H A G A  P A P . Rząd N ik a ra g u i tt-  

zna i Je d n o m yś ln y  w e rd y k t M iędzy  
na rodow ego  T ry b u n a łu  S p ra w ie d li­
w ośc i w  Hadze, do m a g a ją cy  s ię  o<8 
S tand  w  Z je d n o czo n ych  n ie zw ło cz ­
nego zaprzestan ia  a k c j i  z a m in o w y  
w an ia  p o r tó w  n ik a ra g u a ń s k ic h . 
m o ra ln y  c ios d la  W aszyng tonu , a  
jednocześn ie  m in is te r  sp ra w  zagra  
n łc z n y c h  N ik a ra g u i, ks iądz  M i-  
gue l d ’Escoto, s tw ie rd z ił na k o n fe ­
r e n c j i  p ra so w e j, że o d m a w ia ją «  
p o d p o rzą d ko w a n ia  się d e c y z ji t r y  
bunafcu, S ta n y  Z jednoczone  u z n a ły  
swą w in ę . W  W a szyng ton ie  z ig n o ­
ro w a n o  w e rd y k t u trz y m u ją c , i±  W 
n ic z y m  n ie  podw aża on a m e ry k a ń  
» k le j p o ił* y k i.

Dania nie chce płacić 
za rakiety atomowe
K O P E N H A G A  P A P . D an ia  „ u -  

m y ła  rę ce “  od p la n ó w  N A T O  ro z ­
m ieszczen ia  w  E u ro p ie  Z a ch o d n ie j 
5?2 ra k i o t z g ło w ic a m i a to m o w y ­
m i.  C e n tro p ra w ic o w y  rząd d u ń s k i 
n ie  w y ra z i ł  sp rzec iw u  w obec de ­
c y z j i  swego p a rla m e n tu  obc ięc ia  
p rz y p a d a ją c y c h  na D an ię  ś ro d kó w  
na s fin a n so w a n ie  tego  p ro g ra m u  
z b ro je n io w e g o . Jest to  k o m p le tn y  
z w ro t rządu  d u ń sk ie g o  w  k w e s ty  
e u ro ra k ie t  od czasu podp isan ia  się 
przez K openhagę  pod de cyz ją  s 
1979 ro k u  w  s p ra w ie  d o zb ro je n ia  
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  so juszu  
a t la n ty c k ie g o .

Kobiety palqce
szybciej tracą zęby
N O W Y  JO R K  P A P  A m e ry k a ń ­

s k i sp e c ja lis ta , d o k to r  G . D a n n e ll. 
doszedł do  w n io s k u , że k o b ie ty  w  
ś re d n im  w ie k u  m o g ły b y  m ieć  zę­
b y  w  znacznie lepszym  stan ie , j *  
ś lib y  od m ło d y c h  la t  u n ik a ły  pa­
le n ia  p a p ie rosów . Z  p rze p row adzo ­
n y c h  przez n iego  badań  w y n ik a .  
2e ty lk o  26 p ro c . n ie p a lą cych  k o ­
b ie t w  w ie k u  p o -w yte j 50 la t  w y ­
m aga w s ta w ia n ia  zębów  N a to ­
m ia s t w ś ró d  pa lą cych  po trzebę  ta ­
ką  ma 48 p ro c . k o b ie t. D o k to r  
D a n n e ll zb ada ł s e tk i p a c je n te k .
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Gorące serca dla Szczecina..,
T E N  O B R A Z E K  w  Szczecinie 

n ie  je s t rz a d k i: m ło d z i lu d z ie  w  
p o lo w y c h  m il ic y jn y c h  m u n d u ­
ra ch , w y k o n u ją c y  różne  prace  po 
rz ą d k o w e na u lic a c h  m ias ta  — 
w  p a rk a c h , na b u d o w ie  T ra sy  
Z a m k o w e j, o rg a n iz u ją c y  im p re z y  
d la  n a jm ło d s z y c h  w  d om ach  
d z ie cka . M ożna ic h  często spo t­
k a ć  w  S ta c ji K rw io d a w s tw a , bo ­
w ie m  w ie lu  m ło d y c h  m ilic ja n tó w , 
fu n k c jo n a r iu s z y  S łu ż b y  B e zp ie ­
czeństw a 1 ZO M O  Jest -w szere­
gach h o n o ro w y c h  k rw io d a w c ó w .

T y m  d z ia ła n io m  m ło d z ie ży  z 
M O  p a tro n u je  Za rząd  Z a k ła d o w y  
Z S M P  p rz y  W o je w ó d z k im  U rzę ­

dz ie  S p ra w  W e w n ę trz n y c h . N ie ­
d a w no  o rg a n iza c ja  ZSM P w  
W U SW  zyska ła  p ra w o  pos iadan ia  
sz ta n d a ru . Z godn ie  ze s ta tu te m  
na to  w y ró ż n ie n ie  trzeba się so 
l id  n ie  nap racow ać. 1 ta k  też się 
s ta ło , b o  choć n ik t  n ie  lic z y  w  
z ło tó w k a c h  d o d a tk o w e j p ra c y  — 
w  ty m  ta kże  godzin  s łu żb y  prze  
p ra o o w a n ych  be z in te re so w n ie  — 
e fe k ty  są w y m ie rn e .

Z S M P -o w cy  w  m ilic y jn y c h  m u s  
d u ra c h  u c z e s tn ic z y li W d o n io - 

: s ły c h  c h w ila c h . P rzekazano  im  
sz tanda r o rg a n iz a c y jn y . F u n d a to ­
re m  b y l i  dz ia łacze  ru c h u  ro b o t­
n iczego z k o ła  Z B o W iD  p rz y

W U SW  oraz  K o m b in a t PG O  na 
G u m ie ń ca ch . U roczys tość  o d b y ła  
się p rz y  P o m n ik u  C zynu  P o la ­
k ó w . P rz y b y ła  na n ią  lic z n ie  m ło  
dzież w  m il ic y jn y c h  m u n d u ra c h  
o ra 2 c i w szyscy, k tó rz y  w dzięcz 
n i są m il ic ja n to m  2a pom oc m ia  
s tu  — p rze d s ta w ic ie le  w ładz, spo 
łeczeństw a, ro d z in y  w y ró ż n io ­
n ych .

P o  u ro czys to śc i — p o w ró t do 
z w y k ły c h  za jęć, a ta kże  n ow e  
p ro p o zyc je  w yko n a n ia  w ie lu  prac 
spo łecznych  d la  Szczecina l  jego  
o b y w a te li.
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Dziś jazda indywidualna
„T E N  E T A P , choć  p rzyn ie s ie  

s m ia n y , n ie  będz ie  ro z s trz y g a ją ­
c y ”  — p o w ie d z ia ł przed  s ta rte m  
d o  Jazdy in d y w id u a ln e j na czas 
w  Gerze tre n e r  p o lsk ie g o  zespołu 
A n d rz e j K u c iń s k i. P o w tó rz y ł raz 
Jeszcze o p in ie , te  losy z w yc ię s tw a  
w te g o ro czn ym  W yśc ig u  P o k o ju  
ro z s trz y g n ą  się d o p ie ro  na n a jt ru d

Dobiega końca 
przyjacielska wizyta 

gości z Łotwy
DOBIEGA końca przyjaciel­

ska wizyta, jaką na Ziemi 
Szczecińskiej składa delegacja 
KC KP Łotwy. Pożegnanie de­
legacji nastąpi ju tro  rano.

Natomiast wczoraj odbyły się 
serdeczne spotkania członków 
delegacji z załogami przedsię­
biorstw w świnoujskim Przed­
siębiorstwie Połowów Daleko­
morskich i  Usług Rybackich 
„Odra” , Zakładu Mleczarskiego 
w  Kamieniu oraz Państwowego 
Ośrodka Hodowli Zarodowej w 
Cerkwicy.

Dziś nasi goście spotkają się 
z kierownictwem KW  PZPR o- 
raz złożą kw ia ty  pod Pomni­
kiem Czynu Polaków.

M a tu r  
ciąg dalszy
PO  p ie rw szym  d n iu  e m o c ji 

m a tu ra ln y c h  — dziś n a s tępny  
e tap . O  g odz in ie  ósm e j ra n o  
m łodz ież  p rz y s tą p iła  do  p rac  
p isem nych  z m a te m a ty k i. T e ­
m a ty  są ja k  z w y k le  z ró żn ico ­
w ane pod w zg lędem  s topn ia  
tru d n o ś c i — dostosow ane dó  
ty p ó w  szkó ł ł  k ie ru n k ó w  
k sz ta łce n ia . I  ta k  np . m ło ­
dz ież  z k la s  m a te m a tyczn o - 
- f iz y c z n y c h  o trz y m u je  zada­
n ia  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e , 
a le  też i  poz iom  Jej p rzyg o ­
to w a n ia  *  tego  p rz e d m io tu  
Jest znaczn ie  w yższy. M ło ­
dz ież z k la s  b io io g :czn o -ch e - 
m ic z n y c h  m oże w y b ra ć  m ię ­
d z y  b io lo g ią  i  m a te m a ty k ą . 
A b so lw e n c i k la s  h u m a n is tycz  
n y c h , za m ia s t m a te m a ty k i, 
k tó r e j n a jb a rd z ie j s ię  o baw ia  
U piszą obecn ie  na m a tu rze  
p ra ce  z h 's to r l l .  N a to m ia s t 
w szyscy a b so lw e n c i szkó ł zA- 
w o d m w e h  sk łada  1ą m a tu rę  
p isem ną z m a te m a ty k i. Na 
ro zw ią za n ie  zadań m a te m a ­
ty c z n y c h  przeznaczono S go­
d z in . a d la  h u m a n is tó w  na 
o p ra co w a n ie  te m a tu  z h is to ­
r i i  c z y  t  b io lo g ii — c z te ry  
godz iny.

Uroczystości religijne
W Ł O C Ł A W E K  P A P . W e W ło ­

c ła w k u  o d b y ły  się 10 b m . u ro ­
czys tośc i re l ig i jn e  zw iązane z j u -  
bdeuszem  75-lecia u k a z y w a n ia  się 
ta m  czasopisma teo log icznego 
„A te n e u m  K a p ła ń s k ie ” . Na u ro ­
czystośc i JubTeuszowe p rz y b y li do  
w t- łe ła w k a  c z ło n k o w ie  E p isko p a tu  
P o ls k i z  te j o k a z ji w  ka te d rze  
w ło c ła w s k ie l o d p ra w io n o  u roczys tą  
mszę. k tó rą  k o n c e le b ro w a ł m e tro ­
p o lita  k ra k o w s k i, k a rd y n a ł F ra n ­
ciszek M a c h a rs k i. O ko liczn o śc io w ą  
hom U !ę  w y g ło s 'ł o rvm a s  P o ls k i- 
k a rd y n a ł Jó ze f G le m p .

n ie jszych  g ó rsk ich  e tapach  w  
CSRS i  w  P o lsce. K o la rze  p rz e je ­
c h a li d o p ie ro  dw a  e ta p y  a ju ż  
n ie w ie lk ie  w zn ie s ie n ia  l  n ie  sp rzy ­
ja ją c a  pogoda d o k o n a ły  n a tu ra l­
n e j s e le k c ji w  p e le to n ie . P ra w d z i­
we g ó ry  zm ęczą n ie  ty lk o  m a ru ­
d e ró w , ta m  m in u to w e  s tra ty  mogą 
zano tow ać ta kże  ‘ z a w o d n icy  śc is łe j 
c z o łó w k i.

O p in ia  tre n e ra  n ie  zm ie n ia  je d ­
n a k  fa k tu ,  że „c z a s ó w k a " w  G e­
rze  u s ta li k la s y f ik a c je  in d y w id u a l­
ną ł  d ru ż y n o w ą  przed  d n ie m  od ­
p o czyn ku . N a tra s ie  d łu g o śc i 28 
k m  ró żn ice  m ogą ju ż  b y ć  dość 
znaczne i  ko la rze  n ie  u k ry w a li  
przed  s ta rte m , że w łożą w  ten 
e tap  w szys tk ie  s iły  i  u m ie ję tn o ś ­
c i.  Na n a jle p szych  czeka ją  b łę k i t ­
ne k o s z u lk i p rz o d o w n ik ó w  zespo­
ło w y c h  i  ż ó łta  ko szu lka  lid e ra  
k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j.

K L A S Y F IK A C J A  
IN D Y W ID U A L N A  

PO D W Ó C H  E TA P A C H
1. U w e  R aab (N R D ) — 8:48.28
2. O la f L u d w ig  (N R D ) — 0.09
3. P io tr  U g r iu m o w  (ZSRR)

— 0*11
4 N enczo  S ta jk o w  (B u łg a r ia )

— 0.14
5. P a w e ł B a r tk o w ia k  (P o lska)

— 0.15
6. O leg  L o g w in  (ZSRR) — 0.19
7. O la f Jen tzsch  (N R D ) — 0.19
8. S ie rg ie j W oron im  (ZSRR)

— 0.20
9. S ie rg ie j S u ch o ru cze n ko w

(ZSR R ) -  0.22
10. D an R a d tk e  (N R D ) -  0.23

21. A n d rz e j Se red  i u k  — 0.35
29. A n d rz e j M ie rz e je w s k i — 0.40
31. A dam  Z a g a je w s k i — 0.42
36. M ie czys ła w  K o ry c k i — 0.45

K L A S Y F IK A C J A  ZES P O ŁO W A  
PO D W Ó C H  E T A P A C H :

1. ZSR R  — 28:26.14
2. N R D  -  0.01
3. B u łg a r ia  — 0.23
4. P o lska  — 0.34
5. CSRS — 0.40
6. H o la n d ia  — 0.41
7. W ę g ry  — 1.29
8. F ra n c ja  — 1-38
8. K u b a  — 1.52

10. R u m u n ia  — 1.55

Boks

Po tytuły do Słupska?
- W  N IE D Z IE L Ę  na

r in g u  w  S łupsku  roz 
poczną się m is trz o -  
s tw a P o ls k i se n io ró w  

• • 3 5  w  b oks ie , W  ty m
w M  p rze g lą d z ie  n a jle p -
■  %  szych p ię śc ia rzy  na -

..... . szego k r a ju  w y s tą p i
ta kże  la  za w o d n ik ó w  ze Szczeci­
na. B a rw  naszego m iasta  b ro n ić  
będą (w  k o le jn o ś c i w ag od p ap ie ­
ro w e j do m u sze j): M a jd a ń s k i (S ta l 
S toczn ia ). M e n te l (S). W yszyń sk i 
(P ogoń), G o liń s k i (S). K a rw e c k i 
(S), K ru s z y ń s k i (S), T iede  (S). Jan 
c z u r  (S), P o b ło c k i (S), Zdań (S), 
Ś lu sa rczyk  (S). S e kundan tem  e k i­
p y  szczec ińsk ie j będz ie  L u d w ik  Bu 
c z y ń s k i. W  u b ie g ły m  ro k u  nasi
b o kse rzy  z d o b y li t y lk o  jeden  m e­
d a l — M a jd a ń s k i w y w a lc z y ł t y t u ł  
w ic e m is trz a  P o ls k i w  wadze pa­
p ie ro w e j.  (Jk)

Terminarz zebrań 
konsultacyjnych

W P O N IE D Z IA Ł E K . 14 b m . odbędą 
się w  S zczecin ie  k o le jn e  sp o tka n ia  
k o n s u lta c y jn e  z k a n d y d a ta m i na 
ra d n y c h  do M R N  i W R N :

S zkoła P odstaw ow a n r 12. u l.  F.
Szarego, godz. 17 — o k rę g  w y b o r­
czy n r 4 do M R N  i n r  27 d o  W R N .

S zko ła  P ods taw ow a  n r  81, u l.  3 
M a ja , godz. 17 — o k rę g  w y b o rc z y  
n r  9 do  M R N  i n r  20 do W R N .

Ś w ie tlic a  O A D M . u l  Boh. G e tta  
W arszaw skiego  U godz. 17 — o k rę g  
w y b o rc z y  n r  11 do  M RN ł  n r  24 
do  W R N

Z espó ł S z k ó ł B u d o w la n y c h  n r  2. 
u l.  S za fe ra  4. godz. 17 — o k rę g  
w y b o rc z y  n r  14 d o  M R N  ł  n r  16 
do  W RN.

Ś w ie tlic a  O A D M  n r  6, u l.  W ie l-  
ko>polska 43b, godz. 17 — o k rę g  
w y b o rc z y  n r  19 do  M R N  i  n r  2. 
d o  W RN

K lu b  F a b ry k i K a b li ..Z a ło m ”  
godz. 14 — o k rę g  w y b o rc z y  n r 3 
do  M R N  i n r  27 do W RN.

D om  M a ryn a rza , u l, M a iczew sk ie  
go  10. godz. 17 — o k rę g  w y b o rc z y  
n r  2! do M R N  i n r  23 do  W R N .

S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan .ow a  ..W spół 
n y  D o m ” , u l.  M a rc in a  2, godz. 17 
— o k rę g  w v b o rc z y  n r  22 d o  M R N  
i  n r  25 d o  W R N .

D om  K u l tu r y  ..K o ra b '',  u l.  1 M a ­
ja . godz 17 — o k rę g  w y b o rc z y  n r  
25 do  M R N  1 n r  26 ao W R N .

W P E U K , u l.  R obo tn icza  5 -
godz. 18 — o k rę g  w y b o rc z y  n r  26 
do  M RN i  n r  26 do  W R N .

W U T E H , u l.  M ieszka I  79/81. 
godz. 14 — o k rę g  w y b o rc z y  n r  6 
do  M R N  i  n r  29 d o  W R N .

Lekarz ogólny
(Dokończenie ze str. 1)

W roku 1974 było już ich po­
nad 65 proc., w  cztery lata 
później ponad 70 proc., a obec 
nie zbliżamy się do poziomu 80 
proc. lekarzy o szerokiej wie­
dzy w wąskim zagadnieniu.

Z A S A D A  p a n u je  tu  ty lk o  Jed­
na — im ' b a rd z ie j ro z w in ię ty  k r a j  
i  w yższy poziom  o p ie k i z d ro w o t­
n e j. ty m  w ię kszy  odse tek sp e c ja ­
lis tó w  W  S tanach Z je d n o czo n ych  
p rze k ro czo n o  ju ż  g ra n icę  90 p roc. 
1 n ic  j u t  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  od ­
w ró c i tego  tre n d u . Pod k o n ie c  o- 
becnego s tu le c ia , w  w ie lu  k ra ja c h  
zaw ód le ka rza  ogó lnego z n ik n ie  
c a łk o w ic ie , a w śród  n ic h  z p ew ­
nością  będzie ró w n ie ż  P o lska .

P o tw ie rd z a ją  to  badan ia  Jakie

Frze p row adzono  w śród s tu d e n tó w  
ro k u  A k a d e m ii M e d yczn e j w  

W arszaw ie . Aż 85 p roc. ju ż  na po ­
czą tku  s tu d ió w  w y p o w ie d z ia ło  się 
ża sp e c ja liza c ją  po u k o ń cze n iu  u - 
cz e ln i. p rz y  czym  n a jw ię c e j osób 
w y b ra ło  c h iru rg ię  (ponad 30 p roc.).

JUŻ DZIŚ również całkowi­
cie zmieniło się pojęcie np. chi 
rurga, nie ma chirurga—orto^- 
pędy czy też chirurga pląs tycz 
nego. Są ty lko  specjaliści, któ­
rzy osiągnęli wysoki kunszt i

sprawność w ponownym „przy­
szywaniu” rąk czy palców koń_ 
czyn oraz przeprowadzają uda­
ne transplantacje np. nerki. 
Nie ma już również kardiolo­
gów. Są natomiast specjaliści 
od nadciśnienia, kardioch irur­
gii, im plantacji rozruszników 
serca, czy leczenia zawałow­
ców. Specjaliści — magiczne 
słowo współczesnej medycyny.

W C Z O R A J — In fo rm u je  
d z is ie jszy  „G ło s ”  — Egzeku­
ty w a  K W  P ZP R  o m ó w iła  
d z ia ła ln o ść  U rzędu C elnego, 
Stan P rz y g o to w a ń  Z a k ła d ó w  
C h e m iczn ych  ,.P o lice ”  do u -  
ru c h o m le n ia  doce low ego p ro ­
g ra m u  p ro d u k c y jn e g o  oraz  u -  
s ta ltła  te fb i ln  na jb liższego  
posiedzenia p le n a rnego  K W , 
k tó re  odbędzie  s ię  16 bm .

T e m a to m  P le n u m  K W  bę­
dą s p ra w y  zw iązane z r e a l i­
zac ją  za łożeń gospodarczych  
to b r. o raz  ro z w ó j e k s p o rtu  
t  p ro d u k c j i  r y n k o w e j.

Pomidory na tony, 
zysk na miliony...

(Dokończenie ze str. I)

trzym ali na targowisku Turzyn 
samochód ciężarowy marki 
„S tar” , załadowany 3 437 kg po­
midorów i  346 kg ogórków. 
Właściciel tego towaru, W iktor 
R. ze Szczecina — jak ustalo­
no — nie posiadał zezwolenia 
na hurtową sprzedaż owoców i 
warzyw. Usiłował sprzedawać 
zakwestionowany towar po 650 
zł za kilogram, właścicielom 
straganów i sklepików warzyw­
nych, zaopatrujących się na tym 
targowisku.

Ustalono także, iż W iktor R. 
kupił pomidory po 400 zł za 
kg w miejscowości Wyszakowi- 
ce, w  woj. leszczyńskim. Po­
przednio podobny hurtowy to­
war przywiózł na Turzyn 13 
kwietnia.

W iktora R. zatrzymano, to­
war przekazano Rejonowej Spół 
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skiej do depozytu. W toku dal­
szych czynności dochodzenio­
wych -ustalono, że zatrzymany 
jest właścicielem straganu z 
warzywami na placu K ilińskie­
go w  Szczecinie. Podobne pla­
cówki handlowe w  różnych

SZCZECIŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE
vv Szczecinie, pl. Hołdu Pruskiego 8 

z a t r u d n i  z a r a z

♦  maszynistki redakcyjne w redakcji „Głos Szczeciński”  
i  „K u rie r Szczeciński”  — wymagane wykształcenie śre­
dnie, kurs maszynopisania.

Kandydatki w inny się zgłaszać w budynku Wydawnictwa, 
p l. Hołdu Pruskiego 8, Dział Spraw Pracowniczych, I I  p., 

pok. 33, tel. 453-39.
2255-K

punktach miasta prowadzą 
członkowie jego rodziny. Oka­
zało się także, iż jest on po­
siadaczem w ill i wartości 5 m i­
lionów zł oraz pięciu samocho­
dów (w tym 4 ciężarowych). Je­
den z nich — „Star-200” , war­
tości 3 min zł, zatrzymany z to­
warem na Turzynie, zarejestro­
wany był na nazwisko pewne­
go rolnika ze wsi Bielice. Oka­
zało się także, iż W iktor R. za­
lega kwotą 2 m ilionów złotych 
z podatkiem wymierzonym 
przez Urząd Skarbowy.

Według wyceny zatrzymane­
go w dniu 26 kw ietnia W ikto­
ra R., zakwestionowany towar 
zgromadzony na samochodzie 
m iał wartość 1,2 miliona zło­
tych. Próbę zarobku po 200 zło­
tych na kilogramie nowalijek 
uznano za działanie spekulacyj­
ne. Sprawę zatrzymanego prze­
kazano Urzędowi Skarbowemu 
w  Szczecinie. Sprawcę czeka 
kara na mocy ustawy antyspe- 
kulacyjnej oraz wysoki poda­
tek (w tym także egzekucja 
zaległej kwoty).

NA marginesie tego wydarze­
nia warto zapytać Wydział 
Handlu Urzędu Miejskiego, dla­
czego dotychczas W iktor R. cał­
kiem legalnie prowadzi swój 
stragan na placu Kilińskiego? 
Dodać warto, iż turzyński hur­
townik jest postacią bardzo 
dobrze znaną funkcjonariuszom 
MO z wydziału do w alki z prze 
stępczością gospodarczą.

Fakty ustalone przez MO mu­
szą budzić zrozumiałe zaniepo­
kojenie. Ktoś, kto śrubuje ce­
ny, usiłuje zarabiać m iliony 
wydzierając nam złotówki z kie 
szeni, nadal handluje (został 
bowiem zwolniony, dotkną go 
sankcje finansowe) jak  gdyby 
nigdy nic...

(WiJ)

M /s  „Ziemia Suwalska" 
w pierwszym rejsie

(Dokończenie ze str. 1)

po 61 tys. DWT. Pierwszy 27- 
tysięcznik 10 maja wypłynął z 
tego argentyńskiego portu uda­
jąc się w swą pierwszą podróż. 
Statek nosi nazwę „Ziemia Su­
walska”  i  jest pierwszą jed­
nostką zbudowaną w argentyń­
skiej stoczni dla polskiego ar­
matora. Tym samym w historii 
stosunków handlowych połsko- 
argentyńskich otwarto nowy 
rozdział.

Seria nowych „Ziem” (kolej­
ne statki to: „Ziemia Zamoj­
ska” , „Ziemia Chełmińska”, 
„Ziemia Gnieźnieńska” , „Z ie­
mia Tarnowska”  i „Pomorze 
Zachodnie”) to konstrukcje su­
pernowoczesne przeznaczone do 
przewozu zboża, rudy, fosfory­
tów, apatytów i  węgla. Kadłub 
zaprojektowali Japończycy, wnę 
trze wyposażali Argentyńczycy i 
Szwedzi, natomiast urządzenia 
techniczne pochodzą z Polski 
(siln iki główne dostarcza „Ce­
gielski).

Wszystkie statki budowane są 
(namy już nazwy dwóch 61-ty- 
sięczników: „Ossolineum”  i  „Ma 
nifest PKWN”) w Argentynie w 
ramach 100-procentowego kxe- 
dytu udzielonego szczecińskie­
mu armatorowi przez rząd 
argentyński.

P O Ż E G N A N IE  „Z ie m i S u w a l­
s k ie j” , k tó ra  o tw ie ra  n o w y  e tap  
ro z w o ju  m o rs k ic h  s to su n kó w  h a n ­
d lo w y c h  m ię d zy  P o lską  i  A rg e n ­
ty n ą  o d b y ło  się n ie z w y k le  u ro c z y ­
ście z ud z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li 
po lsk iego  ko rp u su  d y p lo m a ty c z n e ­
go, p rz e d s ta w ic ie li s to czn i 1 a r ­
g e n ty ń s k ie j P o lo n ii.  S ta te k  z B ra ­
z y l i i  zab ie rze  zboże d o  E u ro p y .

Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

Wschód słońca — 12 V — 
3.45; 18 V  — 3.36.

Zachód słońca — 12 V  — 
19.20; 18 V — 19.29.

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  t y ­
g o d n iu  im ie n in y  obchodzą:
12 V  (s) — D o m in ik . P a n k ra ­
c y ;  13 V  (n ) -  R o b e rt. S er­
w a cy ; 1« V  (p ) -  Jus tyna ,
B o n ifa c y . D o b ie s ła w ; 15 V  (w )
— N a d z ie ja , Z o fia , J a n ; 16 V
(ś) — M a łg o rza ta , A n d rz e j.
W ie ń c z y s ła w ; 17 V  (cz) — W e­
ro n ik a . B ru n o n ; 18 V (p ) — 
E ry k .  F e liks . Jan .

W ażn ie jsze  d a ty  i  w y d a rz e ­
n ia  -  12 V  -  49 la t  tem u
z m a r ł Józe f P iłs u d s k i; 98 la t 
te m u  (1883) u r . się H . K ra h e l 
ska, p isa rka , le w ic o w a  dz ia - 
ł  czka  spo łeczna; 58 la t  tem u  
(1926) J P iłs u d s k i d o ko n a ł 
tz w . zam achu m a jow ego .

H O R O SKO P d la  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu :

12 V  (s) -  U sposob iony  p rzy  
Jaźnie, m a duże zdo lnośc i 
p rzys tosow an ia  się d o  s y tu a ­
c j i  ż y c io w y c h . 13 V  (n ) — P e ł 
łen  n a m ię tn o śc i, w a d y  swe 
m oże n a j ła tw ie j p rz e z w y c ię ­
żyć  z a k o ch u ją c  się. 14 V  (p)
— S ta ra  saę sprostać w y m a ­
ga n io m  s ta w ia n y m  przez in ­
n ych . je s t sk ro m n y , c ie rp l i­
w y . 15 V  (w ) — Odznacza się 
du żą  in tu ic ją  m oże okazać 
zdo lnośc i p o e tyck ie , lu b i  t y ­
c ie  sam otne . 16 V  (ś) — S y m ­
p a tyczn y . u czu c io w y , w ra ż l i­
w y , odznacza się dużą  in te l i ­
genc ją . 17 V  (cz) — C e l ż y ­
c io w y  m a Jasno o k re ś lo n y , w  
sw ych  dążen iach  w y trw a ły .  
18 V  (p ) — Jest c z u ły , ser­
deczny. m a sdlne sk łonnośc i 
m a try m o n ia ln e , u m y s ł z ró w ­
now ażony .

Do następnego tygodnia 
„SZPERACZKA”
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Polska państwem 
nadopiekuńczym?

(Dokończenie ze. i t r .  1) nego rodzaju umowami. Zasięg jeszcze do.miana państwa nad- 
przywżlejów obowiązujących w opiekuńczego.- Nie znaczy to, że 

golnie socjalistycznych. Okazu- Polscft jest podobny, jak w  in - wszystkie świadczenia są trą f- 
je się jednak, że ich wywody ny ch krajach europejskich i w nie zaprogramowane i żę spel 
nie m iały solidnej podbudowy ostatnich latach ich zakres zna tnają funkcję przypisaną im
w’ faktach. Udział świadczeń cznie się rozszerzył. Doprowa- przez prawodawcę. Niektóre z
społecznych w dochodzie naro- dzilo to do znacznych różnic nich pomagają np. rodzinie, 
dowym wynosił w Polsce w między poszczególnymi branża- lecź dezorganizują zarazem ży- 
1980 r : ok. 20 proc., w  1981 r. mi. cie zawodowe osób z nich ko-
—- 23,5 proc., a w 1982 r. — Obowiązujący w naszym kra- rzystającychv (długie urlopy wy
22,4 proc Byl więc to udział ju  system emerytalno-rentowy chowawcze). inne świadczenia 
niższy niż w innych krajach zapewnia przyznawanie tych zostały zdeprecjonowane — na 
socjalistycznych, m. in. w  Buł- świadczeń na poziomie stosowa- leży do niąh m. in. zasiłek z 
garii, na Węgrzech, w Związku nym w  krajach wysoko rozwi- tytu łu  urodzenia dziecka. To o- 
Rudzieekim, w Czechosłowacji niętych. Pośród kra jów  socjali- statnie świadczenie jest typo- 
i w NRD. Wśród kra jów  so- stycznych system bieżącej Wa- wym przykładem rozpraszania 
cjalistyczriych Polska jest w loryzacji świadczeń emerytal- środków, podczas gdy naczel- 
grupie państw mających śred- no-rentowych funkcjonuje obec nym celem polityki społecznej 
ni wym iar urlopów macierzyń- nie jedynie w Jugosławii i  na zwłaszcza w dobie kryzysu po- 
skich. Przodujemy natomiast Węgrzech. winna być ich koncentracja na
jeśli chodzi o rozmiary urlo- y? Polsce mała jest liczba wybranych celach. Przykładem 
poyw wychowawczych i przerw dzieci, korzystających z form rozumianej polityki społe- 
opiekuńczych. opieki przedS2kolnej. Wyprze- C2nei  jest m- in- .realizacja

Podobnie jak w innych kra- dzamy jednak w tej sferze ta- trzeciego etapu zasiłków rodzin 
jąch, w Polsce rozbudowany ^ie  kra je  jak Jugosławię, Wiel który koncentrował się
jest system przywilejów zawo- ką Brytanię 1 Finlandię. Jed- na proc. rodzin najsłabszych 
dowych, zagwarantowanych róż nak w krajach socjalistycznych ekonomicznie. Rozwinięcia wy- 

od 75 do 90 proc. dzieci uczę- maga również system świad- 
szcza do przedszkoli; w Polsce czeń interwencyjnych, przyzna- 
mniej niż 50 proc. W porów- w.anych uznaniowo, po uprzed- 
naniu z innym i kra jam i dyspo-

W imię czego mielibyśmy
ryzykować życie
naszych sportowców?

MOSKWA PAP. Związek Ra- bardziej zdyskredytował się w o- 
dziecki — stwierdza dziennikarz czach światowej opinii publicznej. 
Agencji Prasowej „Nowosti,,ł Ed- W imię czego mielibyśmy wysta- 
gor Czeparow w komentarzu prze wiać na ryzyko życie naszych 
kazanym PAP «— włączy! się do sportowców? 
ruchu olimpijskiego w 1951 r„ { „

Czy wiecie, że...
8 612 medali rozdzielono 

wśród żołnierzy amerykań­
skich, którzy wzięli udział w 
inwazji i „zdobyciu" Grenady 
Według oficjalnych donych 
Pentagonu, w chwili desantu 
na wyspę było ich siedem 
tysięcy. Widać niektórzy za­
służyli się podwójnie.

.......... .....................  _ ^ nim -zbadaniu faktycznej sytu-
nujemy m ałą ’ liczbą”  łóżek *na aci}  materialnej poszczególnych 
10 tys. mieszkańców. Np. Zwią os° l3 1 rodzin, 
ze Radziecki wyprzedza nas w 
te j dziedzinie blisko dwukrot­
nie.

Rzetelna analiza porównaw­
cza polskiego systemu świad­
czeń socjalnych z obowiązują­
cymi w innych krajach europej 
skich wskazuje, że daleko nam

Zabity i ranni przy okazji 
meczu

BRUKSELA PAP. Rozegranemu w  środę wieczorem w B ruk­
seli meczowi o puchar UEFA między miejscowym Anderlceh- 
tem a bryty jskim  Totłenhamem towarzyszyły bójki i akty 
wandalizmu, co skłania do szerszej re fleksji na temat nara­
stających w krajach zachodnich zjawisk patologii społecznej 
na tle imprez sportowych.
NIEDOBRA sława kibiców 140 osób, z których ia pozostaje 

brytyjskich skłoniła belgijskie Drokuratury.
siły bezpieczeństwa do najwyż- i a K , y i n c j Ł ó "  “ i
szej mobilizacji już na k ilka  imprezą sportową. Ludność B ru k -  
dni wcześniej. Nadzór nad gość ^'!Lu fug£  zapomni wizyty na- 
mi roztoczono od chw ili Ich stwirdzu ySliwozdawcly^ r a * W  
przybycia do portu W Osten- wszyscy zadają sobie tu pytanie, 
dzie. Przed meczem przeprowa- c° 6b,y Jfl? <*?5al°  wszecbotoec- 
dzono drobiazgowe*5 rewizje.
¿andarrm z psami i  długim i awantura wywołana przez kibi- 
pałkami wmieszali się na w i- cdw hryty j^ łch  w barze na tere- 
downi miedzy Brytyjczyków.
Zapobiegło to co prawda poważ dyńczyka. właściciel baru stracił 
niejszym incydentom na stadio £ar?o»A?fle ?ad ^obą i  oddał kiBka
n ip  n lr .  n n to m  s tr?a l? w  *. k ^ rą b m u  d o  g ru p y  u -nie, ale potem.,

W N O C Y ze ś ro d y  na c zw a rte k , 
m in io  obecności na u lic a c h  B r u k ­
se li znacznych  s ił ż a n d a rm e r ii i  
p o l ic j i  z p o ja zd a m i o p a n ce rzo n y ­
m i, dosz ło  do  w ie lu  a k tó w  w a n ­
d a liz m u  i  b ó je k . K ib ic e  b ry ty js c y  
p o w y w ra c a li sam ochody, p odpa la ­
ją c  jeden  z n ic h . ! p o w y b ija l i  szy 

w ys ta w o w e . W  b ó jk a c h  u ż y li

c ie k a ją c y c h  
czykó w .

ju ż  m ło d y c h  B r y t y j -

Papież kończy
dalekowschodnią
pielgrzymkę

T O K IO  PAP. Pap:eż Jan P aw eł 
I I  p rz y b y ł w  c z w a rte k  do B a n g ­
k o k u  — s to lic y  T a jla n d ii,  k tó ra  
je s t o s ta tn im  e tapem  jego  if l-d n io  
w e j p o d ró ż y -p ie lg rz y m k i po k ra ­
ja c h  D a le k ie g o  W schodu i O cean ii,

W 5 -m iłio n o w e j T a jla n d ii  95 
proc. lu d n o śc i w yzn a je  re lig ię  bud 
d y js k ą . K a to lic y  s ta n o w ią  g rupę  
liczącą ó k . 200 tys . osób.

Jan P aw e ł ł !  z ło ży ł w iz y tę  n a j­
wyższem u p a tr ia rsze  b u d d y js k ie m u  
T a jla n d ii 80-lefcniemu Vasana T e ­
ra. k tó re g o  za p ro s ił do R zym u.

Polski węgiel
B R U K S E L A  P A P . Ja k  podał 

urząd  s ta ty s ty c z n y  EW G. im p o r t 
węgla do k ra jó w  te j o rg a n iz a c ji 
ze św ia ta  zew nę trznego  spadł w  
1983 r. o b lis k o  ¡2 m in  fon  d o  po­
z iom u 60,5 m in  t. M im o  to  dosta ­
w y  z P o ls k i z w ię k s z y ły  s ię  w  
ty m  ok re s ie  ? «5 d o ' p ra w ie  10 
m in  to n . ,

Polska  b y ła  w  1983 r. trze c im  
dostaw cą w ęgla do EW G po U S A  
(23 m in  t) i A fry c e  P o łu d n io w e j 
(¡5,5 m łn  t). a przed A u s tra lia  
<8.5 m in  t)

W m in io n y m  ro k u  . ponow n ie  
soadło o gó lne  zużyc ie  e n e rg ii w  
EW G  (o e,8 p roc .). zm a la ło  
zwłaszcza zużyc ie  ro p y  n a fto w e j

4.5 p roc . i  węgla kam ie n n e g o  o
proc. Z w ię k s z y ło  się n a tom ias t 

w y k o rz y s ta n ie  gazu z iem nego o 
4,2 p roc. 1 przede w szys tk im  e n e r­
g ii a to m o w e j o ’.8 p roc

od tego momentu ani razu nie 
łyfko nie zbojkotował, lecz ł nie 
groził zbojkotowaniem igrzysk. 
Nie miefiśmy również zamiaru nie 
W2iąć udziału w olimpiadzie w 
Los Angeles. Reprezentacja ZSRR 
nie pojedzie jednak no igrzyska. 
Nie pojedzie dlatego, że Stany 
Zjednoczone, jako kraj organizu­
jący olimpiadę brutalnie depcze 
zasady ruchu olimpijskiego.

Nikt nie mo prawa zarzucić Na 
rodowemu Komitetowi Olimpijskie 
mu ZSRR tego, że nie czynił sta­
rań, zmierzających do poprawy 
sytuacji i nie zabiegał u organi­
zatorów igrzysk o zaniechanie na­
ruszania Karty Olimpijskiej. NKOI. 
ZSRR opublikował 10 kwietnia o- 
świadczenie, w którym m. in. wy­
rażano protest w związku z za­
inicjowaną «przez reakcyjne koła 
w USA, za aprobatą władz ofi­
cjalnych, kampanię antyradziecką. 
Waszyngton określił ten protest 
mianem „nieuzasadnionego cze­
piania się” . Jednakże 24 kwiet­
nia MKOl. no posiedzeniu w Lo­
zannie uznał słuszność i zasad­
ność wszystkich żądań NKOI. 
ZSRR. Kraj organizujący igrzyska 
został zobowiązany do wyciągnię 
cia z tego praktycznych wnio  ̂
sków, zmiany atmosfery wokół 
igrzysk oraz do praktycznego za­
demonstrowania chęci przeprowa­
dzenia olimpiady zgodnie z Kartą 
Olimpijską. Niestety, nie uczynio­
no tego.

Administracja amerykańska o- 
brała politykę zmierzającą do wy 
korzystania olimpiady w celach 
politycznych, do przekształcenia 
jej w jedno z ogniw swej poli­
tyki globalnej. W okresie przygo­
towań do igrzysk w Los Angeles 
władze amerykańskie próbują 
zmusić ZSRR i inne kraje socjo- 
styczne do pogodzenia się z fak­

tem, że święto sportowe powin­
no odbywać się według scenariu­
sza antykomunistycznego. W tych 
warunkach Narodowy Komitet O- 
limpijski ZSRR został zmuszony 
do oświadczenia, że udział spor­
towców radzieckich w igrzyskach 
jesl niemożliwy. Inna decyzja w 
tej sprawie oznaczałaby aprobatę 
dla antyolimpijskich poczynań 
wład2 amerykańskich i organiza­
torów igrzysk.

Przywódcy amerykańscy — kon 
ktuduje komentator APN — za­
mierzali przekształcić igrzyska w 
Los Angeles w pułapkę dla spor­
towców radzieckich, nie udało 
się. Stany Zjednoczone osiągnę­
ły tylko to, że kraj ten jeszcze

Obywatele CSRS
więzieni przez UNITA

wracają do kraju
P R A G A  P A P . W s to lic y  Czecho­

s ło w a c ji ogłoszono, że w  w y n ik u  
ro k o w a ń  o f ic ja ln e j d e le g a c ji cze­
c h o s ło w a c k ie j z w ic e m in is tre m  
sjpra w  za g ra n iczn ych  S tan is łavem  
Svobodą i  d e le g a c ji k ie ro w n ic tw a  
o rg a n iz a c ji U N IT A  p ro w a d zo n ych  
w  P radze  w  d n ia c h  S—8 m a ja  b r .  
os ią g n ię to  p o ro zu m ie n ie  w  sp ra ­
w ie ja k  najszybszego p o w ro tu  do  
k ra ju  20 o b y w a te li czechosłow ac­
k ic h  za trz y m a n y c h  p rze* U N IT A  
w  A łto  C a tum be ła  w  A n g o li ia. 
m arca  ub . ro k u

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „T o b ru k  11”  z B ra z y li i 
m /s „Syn P u łk u ”  z B ra z y li i 
m /ś „Z g o rz e le c ”  z D a n ii

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „W e jh e ro w o ”  do F in la n ­
d i i
m /s „M b ry n a rz  M ig a ła ”  do Da
n ił
m /s „Ś w in o u jś c ie ”  do R o tte r ­
dam u
m /s „K o p a ln ia  M ie ch o w ice ”  
do S zw e c ji
m /s „W a d o w ic e ”  do D a n ii 

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  12 8M .:

m /s „S k rz a t”  z K ope n h a g i 
m/s „H u ta  Z goda”  z B rem en  
m /s „C h rz a n ó w ”  ? D a n ii 
m /s „P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
z D a n ii
m /s „J e lc z  I I ”  z H am burga

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  12 B M .:
m &  „T u ro s z ó w ”  do  R o tte rd a ­
m u
m /s „C ie ch a n ó w ”  do R FN

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  13 B M .:

m /s „K a p ita n  K a ń s k i”  z Dufc 
l in a
m/s „ K w id z y n ”  z G dańska 
m /s „U n iw e rs y te t  W ro c ła w ­
s k i”  i  T u b a ra o

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  13 B M  : 
*m/s „S k rz a t”  do  K ope n h a g i 
m /s „T ra n s p o r to w ie c ”  do  S a fł 
m /s „ K u ja w y ”  d o ' Ś w in o u j­
ścia
m /s „K o p a ln ia  S z o m b ie rk i”  
d o  R F N
m /s „C h rz a n ó w ”  d o  D a n ii 
m /s „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
d o  D a n ii

b y
noży a n a w e t b ro n i p a ln e j. Jeden 
z k ib ic ó w  b e lg ijs k ic h  zos ta ł po ­
s trz e lo n y  w  rękę . a b r y t y js k i  u - 
cze s tn ik  s trz e la n in y  — w  nogę.

R a n y  o d n io s ło  3 ża n d a rm ó w , w  
ty m  jeden  c ię ż k ie . A re sz to w a n o

Terier ostatnim
spadkobiercą
n o w y  JO R K  P A P , T e r ie r , w a- 

b  ąey się M u szk ie te r. Jest o s ta t­
n im  spad ko b ie rca  12-m ilionow ego  
m a ją tk u  (o czyw iśc ie  \y  d o la ra c h ) 
k tó r y  zosta ł zap isany  :f81O05>s3n)' 
przez m ilio n e rk ę . E lO onórę “R itóc f. 
pochodzen ia  w ło sk ie g o  m iesiffta jSch 
na F lo ry d z ie . •••u :

O s ta tn i sp a dkob ie rca  Ży je  '-nadali 
w  O kaza łym  pa łacu  w ra z  ¿ d b a ją ­
cą o n iego  służbą Ta" o s ta tn ia  
dba o niego, ja k  t y lk o  m ożna. Z 
c h w ilą  b o w ie m  g d y  M usżk ie ie ir 
przen ies ie  się do  m a rm u ro w e g o  
g ro b u  w  m ie js c o w y m  p a r k u jc a ły  
pozosta ły  m a ją te k  p rz e jd z ie  óia 
w łasność p o b lis k ie g o  in s ty tu tu  w e ­
te ry n a r i i .  a s łużba s tra c i p racę.

Program „68“ o stosunkach państwo-Kościół
T E L E W I Z J A  w ę g ie r s k a  n a d a -  t ó w  s to s u n k ó w  m ię d z y  p a ń -  ska te le w iz ja  n ie  tra n s m itu je  w  w a ć  2 a sa tj  s o c ja l is t y c z n e j  m o -  

la  o s ta tn io  c y k l ic z n a  i  b a rd z o  s tw e m  i  K o ś c io łe m  o ra z  z a g a d -  “ o Z y w I S i ' p » Ł m 5 C5‘ w .  ra ln o ś c i ,  że je s t  w  t e j  dziedzi-
t u  p o p u la r n ą  a u d y c ję  n o s z ą c ą  n ie ń  w ia r y .  J u ż  o d  p ie r w s z y c h  k tó re j o p in ie  b y ły  ba rdzo  podzie - n ie  je s z c z e  w ie le  do zrobienia,
n a z w ę  „b b  ( w  p r o g r a m ie  t y m  c h w i l  a tm o s fe r a  w  s tu d iu  b y ła ' k*ne - w ię kszo ść  d y s k u ta n tó w  s tw ie r  J e d n o c z e ś n ie  d o d a ł,  iż Kościół
u c z e s tn ic z y  z a w s z e  6 o s ó b , g o rą c a ,  a d y s k u s ja  b a rd z o  d^ a]ągża! yJ elŚ i c h  ta k ż e  n ie  p o t r a f i ł  -  i  to w  cłą-
p r z e d s ta w ic ie h  ro ż n y c h  ś r o d o -  o s t r a .  czan ia  na mszę do ko śc io ła ” , a g u  w ie lu  s tu le c i  —  zape w n i!
w is k  i  w a r s t w  s p o łe c z n y c h  i  a  o t o  k i lk a  n a jb a rd z ie j ch a - także , iż  ..s łuchan ie  m szy św ię te j p e łn e g o  p rz e s t r z e g a n ia  10 p rzy - 
t r w a  o n  66 m in u t ) .  ra k te ry s ty c z n y c h  p y ta ń  i  p ró b ie - śn ia d a n ia , g o d z iło b y  w  po ^  ^  J

, , m ó w  poruszanych  w ro ku  a u d v - w ag^  ce re m o n ii k o ś c ie ln y c h ” . T e - *•«**<*“ •••
W  d o ty c h c z a s o w y c h  w y d a -  Cj t .  Jeden z obec nvch  p rz y o o m - go zdan ia  b y h  talęże n ie k tó rz y

n ia c h  „ 6 6 ”  d y s k u to w a n o  z n ia ł.  że w  czasie p o b y tu  na ’ W ę- ks ^ ?-a uczestn iczący  w  p ro g ra m ie . P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  U rzę d u  tfs.
u d z ia łe m  p r z e d s t a w ic ie l i  w ła d z  Sr2i :ch p rym as P o lsk i Józe f G le m p - W yznań  p o in fo rm o w a ł. że rząd

J S S S i J S g r i S Ł U i f  ,  N A J B A R D ^ J  je d n a k  k o n -
? p o d a m y d i ' . !4 '5 iś t> c iJ 0 ^ K y < ^ . -W m  i*  życ z y  p rym a so w i W ęg ie r a b y  t r o w e r s y jn ą  i  z a c ię tą  d y s k u s ję  „ N a W ęgrzech je s t za m a ło  k s ię -

■•m ó g ł gościć n a W ęgrzech p a p ie - w z b u d z i ły  d w a  z a g a d n ie n ia :  t y ,  lecz n ie  z pow odu  so c ja liz m u ”

m c y  p r ? b l= m y  ■ « o n t y c z n e j  . m o -  M lk ,o s ' . ..
i  - :beżpaft3'jn;i eefaz 8 kmF, z ¿ p i .  7 ¿m l*. ¿ \ £ y “  ra ln °.ic ;  A PE?XW}eznpsct do 5tSferd5 f  wtadl
k t ó r y  c i i  w ię k s z o ś ć  s ta n o w U i^ iR i-  w  o d p o w ie d z i m in . M i k ło s  ośw iad  Pa r ^ ^  w ie r c ą c y c h .  zaostrzan ie  sporów , c zy  też tw o -

io h o w n i  K o ś fc io ła  k a to l ic M iM o  c?y ł ’ , ż!*  l a k  w iz y ta  ta ka  U s to s u n k o w u ją c  s ie  d o  n ie -  r?en ie  s y tu a c ji p o w o d u ją c y c h  n a -
-kkKW ł-iw -,,, nJe 3esJ p rze w id z ia n a  oraz do d a ł. ^ * Ł« * u n x o w u ją c  s ię . a o  n ie  p ięci e w  s to su n ka ch  z K o śc io łe m .

■LrGRCiem.-e; p r o g r a m u  b y ł  pr-fcę- Że za ró w n o  w ładze  W R L  ja k  i k t ó r y c h  p o r u s z o n y c h  s p r a w  a le  w ręcz  p rz e c iw n ie  — k o n s e k -
.W o d M t^ą ć ^ iiO S S s ę d u  d s . ‘W S fe fiS ń , W a ty k a n u  n ie  w y s tą p iły  z ta ką  m in .  M ik ło s  p r z y z n a ł ,  b źe  i s t o t -  w e n tn e  k s z ta łto w a n ie  p o m y ś ln y c h
s e k r e ta r z :  staTTu - I m r e  K f lM S s . in^ ? ty w ą  , .. , n ie  w  c is k ń  40 la tT  n i F  z d o ła n o  w a ru n k ó w . w y p ra c o w y w a n ie  o w o c
t?»•-»«*• A ł  t  / '•  i , K i lk u  u c z e s tn ik ó w  p ro g ra m u  po lu e  ”  z a ^ ia p o  .n y c h  fo rm  w sp ó łp ra c y  d la  dob ra
i  r o 0 r a m  u o ty c z y ł  r o ż n y c h  a s p e k  s ta w iło  p y ta n ie , d laczego w ę g ie r-  n a  W ę g rz e c h  w  p e łn i  z re a l iż ó V  ca łego -^społeczeństw a w ę g ie rsk ie g o .
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Nad projektem miejskiego programu wyborczego PRON
(Dokończenie ze sir. 1)

W DALSZEJ części autorzy 
projektu programu zajmują się 
omówieniem poszczególnych wę­
złowych zagadnień tematycz­
nych. Za jm ijm y się niektóry­
m i z prezentowanych.

BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE 
I  OŚWIATOWE

PRZYPOMINAJĄC, iż w  okre­
sie 6 la t minionej kadencji 
MRN, ludność Szczecina powię­
kszyła się o 11 tys. osób, zaś w 
tym  samym czasie wybudowano 
ponad 15 tys. mieszkań oraz 
uległ poprawie tzw. wskaźnik 
zaludnienia (1,14 osoby na izbę 
w  1974 r. — 1,04 w 1983 r.) to 
jednak kolejka wyczekujących 
na własne „M ”  jest nadal d łu­
ga i  niecierpliwa. Z tych też 
względów problem budownictwa 
mieszkaniowego urasta do rangi 
miejskiego problemu numer 1. 
Jakie więc istnieją w  te j dzie­
dzinie perspektywy i  możliwoś­
ci?

Uwzględniając możliwości wy 
konawcze przedsiębiorstw bu­
dowlanych w 1984 r. wybudo­
wać będzie można 2 077 miesz­
kań. Jest to o 1,9 proc. więcej 
niż w  1983 r., ale mniej niż w 
końcowej dekadzie la t siedem­
dziesiątych.

Spośród środków inwestycyj­
nych przydzielonych władzom 
miasta do własnej dyspozycji (o 
50 m in zł większych, niż w 
1983 r.) ok. 70 proc. przezna­
czonych zostanie na przygoto­
wanie nowych terenów pod 
przyszłe budownictwo. Umożli­
w i to rytmiczne kontynuowanie 
budownictwa głównie mieszka­
niowego w następnych latach, z 
drugiej jednak strony ogranicza 
możliwości władz miejskich f i ­
nansowania potrzeb w  roku bie­
żącym.

W mieście powstało 19 ma­
łych zakładowych spółdzielni 
mieszkaniowych, którym  przy­
dzielono tereny w  pełni uzbro­
jone. Należy zintensyfikować ich 
działalność, a w poszczególnych 
zakładach pracy przemyśleć mo 
żliwości udzielenia tym  spół­
dzielniom skutecznej technicz­
nej pomocy w  celu szybkiej 
realizacji ich zadań.

Po budownictwie mieszkanio­
wym  najbardziej priorytetowym 
odcinkiem działalności w  mieś­
cie stać się winno budownic­
two szkolne.

GOSPODARKA
KOM UNALNA

ZA ŁADN YM I fasadami se­
cesyjnych kamienic śródmieścia 
k ry je  się jeden z największych 
problemów — wynikający z 
długiego okresu eksploatacji sta 
re j części zabudowy — gospo­
darki komunalnej, czyli tzw. 
postępująca dekapitalizacja mie­
szkaniowa, Sytuacja jest właś­
ciwie dramatyczna: na 5 400 bu­
dynków administrowanych przez 
przedsiębiorstwa gospodarki mie 
szkaniowej prawie 3 tysiące 
(czyli ok. 28 tys. izb) ma wiek 
przekraczający 70 lat, natomiast 
jeśli uwzględnimy obecne moż­
liwości wykonawstwa remonto­
wego, to zaległości sięgają tu­
ta j niemal ćwierćwiecza. Z tych 
też względów zagadnienie 
ochrony substancji mieszkanio­
w ej przed dalszą dekapitaliza­
cją, musi zostać uznane za 
priorytetowe w skali całej gos­
podarki komunalnej wojewódz­
twa. Powinno się zapewnić do­
p ływ  sił fachowych na odpo­
wiednim poziomie, sprzętu i 
zaopatrzenia materiałowego.

W działalności Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Mieszkaniowej, należy zasadni­
czy wysiłek skierować na re­
monty ełówne i  zabezpieczenie 
b rdynków przy zmniejszeniu 
działalności usługowej na rzecz 
lokatorów w zakresie napraw 
bieżących Konieczna jest jed­
nak aktywizacja działalności w 
tym zakresie spółdzielczości 
pracy i  rzemiosła.

MÓW IĄC o Innych dziedzi­
nach gospodarki komunalnej 
należy w  roku 1984 oczekiwać 
co najm niej:

W  zakresie gazownictwa — 
zainstalowania nowych gazocią­
gów o długości 6 km, przyłą­
czenia nowych 2 200 odbiorców 
do gazu sieciowego, przestawie­
nia odbioru z gazu miejskiego 
na gaz ziemny u ponad 2 000 
odbiorców.

W zakresie ciepłownictwa — 
oddania do użytku 1,7 km  no­
wej sieci cieplnej, przyłączenia

stępczości (ponad 50 proc. 
wszystkich przestępstw, to k ra ­
dzieże mienia prywatnego i  w ła 
mania do obiektów prywat­
nych), postuluje się zwiększenie 
operatywności MO poprzez 
m. in. lokowanie komisariatów 
(lub ich f i l i i )  na nowych osie­
dlach oraz rozwoju systemu I 
form  samoobrony społecznej. 
Program sygnalizuje jednocześ­
nie konieczność energiczniejsze­
go przeciwdziałania różnorod­
nym  formom patologii społecz­
nej, likw idac ji melin pijackich,

W ciągu bieżącego roku zo­
stanie oddany o użytku budo­
wany na terenie szpitala na 
Golęcinie pawilon chirurgiczny 
o 60 łóżkach i  pawilon in te r­
nistyczny Wojewódzkiego Szpi­
tala Zespolonego przy ul. A r-  
końskiej o 126 łóżkach. Dzięki 
temu liczba łóżek osiągając 
3 985, zwiększy się do 100,1 na 
10 tys. mieszkańców.

HANDEL I  USŁUGI 
W M IAR Ę zwiększania się 

masy towarowej na rynku, staje

usługi dla ludności wzrosła o 
blisko 1 000.

W ciągu bieżącego roku spo­
dziewany jest wzrost liczby u - 
sługowych zakładów uspołecz­
nionych z 483 do 494 i  zakła­
dów rzemieślniczych o ok. 240.

KULTURA
I  KULTURA FIZYCZNA

W OKRESIE minionej kaden­
c ji rady narodowej, zrealizowa­
no szereg inwestycji w  zakresie 
ku ltury. Został oddany do użyt­
ku Teatr Muzyczny w Zamku 
Książąt Pomorskich, dwa domy 
ku ltu ry  z salami widowiskowo- 
kinowym i tj. Trans i Korab, 
gmach Polskiego Radia i  Tele­
w iz ji, gmach telew izji koloro­

Sięgnijmy raz jeszcze
po radość wspólnej pracy

201 budynków do instalacji 
ogrzewczych.

W odczuciu społecznym za­
chodzi potrzeba zwiększenia 
nadzoru eksploatacyjnego sieci 
oraz poprawy zdolności napraw- 
czo-remontowych, w celu mak­
symalnego skrócenia czasu usu­
wania awarii.

PORZĄDEK 
I  BEZPIECZEŃSTWO 

W MIEŚCIE

WSKAZUJĄC na istniejące 
nadal poważne zagrożenie prze­

ograniczania zjawiska pasoźyt- 
nictwa itp

SŁUŻBA ZDROWIA

W 1984 R. baza lecznictwa 
otwartego licząca 72 przychod­
nie, w tym 39 przychodni prze­
mysłowej służby zdrowia, pozo­
stanie niezmieniona, uruchomi 
się jedynie poradnię dziecięcą 
na osied u Reda, jako filię  przy­
chodni nr 5.

W latach 1978—84 liczba miejsc 
szpitalnych wzrosła o 485 i wy­
nosi 3 800

się coraz bardziej widoczne, że 
nie ty lko  trudności zaopatrze­
nia, lecz także szczupłość sieci 
handlowej powiększa kolejkę 
do lady.

W latach 1978—84 liczba skle­
pów wzrosła o 14, wśród nich 
przeważały duże supersamy — 
stąd też przyrost powierzchni 
całkowitej wyniósł 15,6 tys. m 
kw., a średnia powierzchnia 
sklepu wzrosła ze 115,9 m kw. 
do 131,2 m kw.

Istotną poprawę jednak w in ­
na przynieść przyszłość i  to naj­
bliższa. W 1984 r. powstanie 11 
sklepów handlu detalicznego 
uspołecznionego, o powierzchni 
9,3 tys. m kw. oraz 19 sklepów 
handlu nie uspołecznionego i 14 
punktów sprzedaży drobnodeta- 
licznej. Będzie też kontynuowa­
na budowa pawilonów usługo­
wo-handlowych na nowych 
osiedlach.

W 1984 r. w uspołecznionej 
gastronomii planuje się otwar­
cie 7 nowych zakładów o 823 
miejscach. Będą to bary na osie 
dlu Smolańska i  Słonecznym, 
bar kawowy na osiedlu Majo­
we. restauracja w Zamku 
Książąt Pomorskich, restaura­
cja, kawiarnia i bistro w hote­
lu Neptun.

Konieczny jest rozwój sieci 
barów mlecznych oraz małych 
punktów gastronomicznych, któ­
rych technologia i  rodzaj po­
traw  gwarantują stosowanie 
niewysokich cen.

W przekonaniu społecznym 
podaż usług jest niewystarcza­
jąca w stosunku do potrzeb. W 
okresie ostatnich 6 lat oddano 
do użytku 9 uspołecznionych za­
kładów usługowych z nowego 
budownictwa, o powierzchni 
3 442 m kw., a liczba zakładów 
rzemieślniczych świadczących

wej, galeria sztuki współczes­
nej, Dom Aktora przy ul. 
Arkońskiej.

W 1984 r. nie przewiduje się 
większych wydatków inwesty­
cyjnych w  dziedzinie ku ltury. 
Natomiast w sferze kultury,, f i ­
zycznej możliwości finansowe, a 
w części także i wykonawcze, są 
aktualnie nieco większe z uwa­
gi na pomoc władz centralnych 
dla klubów prowadzących dzia­
łalność wyczynową. W tym  ro­
ku zostaną oddane do użytku 
2 sale sportowe tj. dla Morskie­
go K lubu Sportowego Pogoń 
oraz przy szkole podstawowej 
na osiedlu Kaliny. Liczba boisk 
sportowych wzrośnie o cztery.

OCHRONA ŚRODOWISKA

M IM O znanych trudności f i ­
nansowych i  materiałowych w 
1984 r. realizować się będzie ca­
ły  szereg inwestycji w zakre­
sie ochrony środowiska. Zakoń­
czy się budowę mechanicznej 
m iejskiej oczyszczalni ścieków 
w Zdrojach, będą zakończone 
bądź kontynuowane oczyszczal­
nie ścieków w Porcie Central­
nym, FMS „Polmo”, Przedsię­
biorstwie Połowów Dalekomor­
skich i Usług Rybackich „G ry f” , 
w Hucie „Szczecin” , w Keram- 
zycie, w Szczecińskich Zakła­
dach Drobiarskich, w Szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej, w 
Fabryce Kab li „Załom” , a nadto 
w Skolwinie oraz w  Stoczni 
„Odra” .

Łącznie na wydatki w zakre­
sie ochrony wód zostanie wy­
datkowana kwota 235 min zł.

Natomiast na inwestycje w 
zakresie ochrony powietrza, wy­
datkowana zostanie w bież. ro­
ku kwota 75 min zł, głównie na 
instalacje w Unikonie, Keram- 
zycie i  Stoczni „Warskiego” .

W PRZEDOSTATNIM rozdziale „K ierunk i działania na 
lata następne” , zarysowane zostały kierunki działania w  szer­
szym horyzoncie czasowym, wynikające z ostrożnej analizy 
bieżących możliwości i  potrzeb. „Doświadczenia przeszłości 
— czytamy w projekcie — nakazują opierać program wy­
borczy na realnych możliwościach finansowych i wykonaw­
czych Stosowanie korekt i  cięć, podważa wiarygodność i 
autorytet rady...”

Podstawowe kierunki działania zmierzać powinny m. in. 
do:

O  OSIĄGNIĘCIA wyraźnego postępu w budownictwie 
mieszkaniowym. Uwarunkowane jest to odrobieniem zale­
głości w  tzw. infrastrukturze na osiedlach oraz przygotowa­
niu terenów uzbrojonych pod przyszłe budownictwo. W cią­
gu bież. roku mają zostać przygotowane tereny umożliwia­
jące wybudowanie mieszkań dla 40 tysięcy ludzi w  prawo­
brzeżnej części Szczecina (osiedla Słoneczne-Zachód, Majo­
we, Bukowe i  Nad Rudzianką). W lewobrzeżnej części mia­
sta zapewni się tereny uzbrojone na os. Książąt Pomorskich 
i  Zawadzkiego oraz dla budownictwa spółdzielni zakłado­
wych. Przewiduje się osiągnięcie w  1986 roku poziomu 3 tys. 
mieszkań oddawanych corocznie użytkownikom.

O  ZAPEW NIENIA szkolnictwu do 1990 r. 11 obiektów pod. 
stawowych oraz wielu obiektów towarzyszących, głównie 
sportowo-rekreacyjnych. Powinno to zapewnić utrzymanie 
istniejąc3?ch warunków nawet w obliczu spodziewanego ko­
lejnego wyżu demograficznego.

O  OSIĄGNIĘCIA — po oddaniu w  1985 kolejnych obiek­
tów  przedszkolnych — sytuacji, w  któ re j każde dziecko pra­
cujących rodziców znajdzie miejsce w przedszkolu.

O  WYRAŹNEGO poprawienia stanu budynków mieszkal­
nych znajdujących się w gestii gospodarki komunalnej 
(OADM).

O  DALSZEJ rozbudowy bazy lecznictwa i służby zdro­
wia (rozbudowa szpitala w Zdrojach, budowa pawilonu po­
łożniczo-ginekologicznego, przychodni w dzielnicy Nad 
Odrą, przychodni Pomorskiej DOKP i na os. Słonecznym 
oraz w rejonie ulic Mickiewicza — Brodzińskiego).

O  WPROWADZENIA do planu budowy hali sportowo- 
widowiskowej przy ul. Gontyny.

O  ZAKOŃCZENIA budowy Trasy Zamkowej oraz wszel­
kich prac na Zamku Książąt Pomorskich.

U progu 40-lecda działacze PRON zwracają się z propo­
zycją uczczenia polskiego trwania w  Szczecinie GODNYM 
NASZYCH CZASÓW AKCENTEM URBANISTYCZNYM. 
„Może nim  być — czytamy w projekcie — nowocześnie roz­
wiązane centrum handlowo-usługowe, podkreślone bryłam i 
domu handlowego i  hali widowiskowej, może być centrum 
sportowo-widowiskowe o rozległej skali obiektów rekreacyj­
nych..1”

Realizacja zarysowanych w  programie zamierzeń, wyma­
gać będzie wielkiego wysiłku całej szczecińskiej społecznoś­
ci, o fiarnej twórczej pracy, poświęcenia i  zapału. Potrzeba 
będzie wsparcia programu c z y n e m ,  także czynem spo­
łecznym PRON apeluje o przywrócenie właściwej rangi czy­
nom społecznym: „Sięgnijmy raz jeszcze po radość wspólnej 
pracy podjętej w  celu realizacji naszego wspólnego celu, ja­
kim  jest lepsze życie dla nas i  dla naszych dzieci” .

Oprać, ms
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DZISIAJ — wyjątkowo! — „Prasówka”  w nieco 
Innym, obszerniejszym wydaniu. Po prostu dwa fe­
lietony (z „ I td ”  i „Sztandaru M łodych”) pragniemy 
przedstawić in extenso — zasługują na to! W p ierw­
szym przypadku chodzi o tekst zainspirowany dzia­
łalnością naszego felietonisty Marka Donata, w dru­
gim — o niekonwencjonalne przedstawienie losów re­
formy gospodarczej. Czy przesadzone? Niech drużyna 
min. Baki udowadnia swoją wyższość, kibicujemy je j 
od początku... Uzupełnieniem kolumny jest skromny 
ale ciekawy a rtyku lik  z „Odrodzenia” . Życzymy przy­
jemnej i refleksyjnej lektury!

Co można kupić za godzinę pracy?
PRACOWNICY Akademii 

Ekonomicznej w Po­
znaniu — pamiętajmy, 

że stąd „pochodzi”  m. in 
prof. Zdzisław Krasiński — 
wykonali nader interesujące 
studium pt. „Rynkowe uwa­
runkowania zamiarów zakupu 
dóbr przemysłowych” . Spo­
rządzili w tej pracy jedną 
dość interesującą tabelkę ob­
razującą siłę nabywczą i m i­
nuty pracy w Polsce w , la­
tach 1980—1982. Oto zestawie­
nie za ile minut pracy można 
było nabyć dany wyrób w 
1982 roku (w nawiasie odpo­
wiednia ilość godzin i minut 
w 1980 roku):

1. chleb — 17 minut (15
min.);

2. kilogram masła — 3 go­
dziny 25 min. (2 godz. 10 
min.);

-  ❖  -

3. kilogram cukru - -  38 min. 
(10 min.);

4. kilogram wołowiny bez 
kości — 3 godz. 33 min. (2 
godz. 01 min.);

5v kilogram kawy natural­
nej — 19 godz 55 min. (18 
godz. 04. min.);

6. kilogram szynki — 7
godz. 49 min. (5 godz. 45 min.);

7. koszula męska — 7 godz. 
34 min. (9 godz. 44 min.);

8. pralka automatyczna — 
348 godz. 30 min. (319 godz. 
08 min.);

9. rajstopy - -  1 godz. 33 
min. (2 godz.);
10. ubranie męskie — 53 
godz. 21 min. (97 godz. 15
min.);

11. samochód 6458 godz. 
(5553 godz.).

Jak widać na ubranie mę_ 
skie w 1982 roku trzeba było

pracować mniej aż o 44 go­
dziny, czyli aż o tydzień, niż 
w 1980 roku. Innych danych 
nie komentuję, a niech ta se 
Czytelnik ma nad czym po- 
rozważać samodzielnie.

A le tak na marginesie, to 
warto byłoby, aby takie ze­
stawienie robione było na bie­
żąco. To doprawdy bardzo in­
teresujące. Siedzi sobie na ka­
napie np. rowerzysta i  śmie­
je się w kułak ze zmotoryzo­
wanych, że na zdobycie sa­
mochodu musieli pracować w 
1980 — aż 5553 godziny, w 
198Z" roku — 6458 godz., a w 
1984 roku — 7853,7 godz., zaś 
w 1986 roku — 11 254,72 godz. 
A ci, co kupują na giełdzie 
to dubeltowo. A jedni i dru­
dzy i tak nie mają benzyny. 
A i wypadki rosną...

(BeWa)
(„Odrodzenie” )

DO redakcji napisał magister 
Lech Galicki.

Napisał ze Szczecina, gdzie 
mieszka i pełni funkcję Głów­
nego Koordynatora w Szczeciń­
skim Klubie Popularyzacji i Ba­
dań N.ezidenłyfikowanych Obiek 
łów Latających. Prosi o rzetel­
ną informację i wsparcie. Bo­
wiem podczas, gdy szczeciński 
klub wytrwale przygotowuje 
łl Ogólnopolsk Kongres Ufolo- 
giczny pod hasłem „UFO jest 
faktem” , to gazeta „Kurier 
Szczecińsk'”  podkłada mu świ­
nię podając do wiadomość», że 
UFO me ma » celowość orga­
nizowania takiego kongresu |est 
co najmniej wątpliwa Mcgister 
Galick w swoim liście obala 
„kur-erowe” argjmenty i broni 
„ożywczych wpływów ufologi 
na procesy poznania nauk stric­
te”

Ponieważ szczupłe łamy na­
szego tygodnika nie pozwalają 
na rzetelne rozsądzenie czy 
UFO jest faktem, czy tylko jed­
ną z macek masońskiego spisku 
— redakcja ^wróciła się do Do­

centa aby ten wykorzystując ca­
łą swoją głęboką erudycję i po­
siadany aparat naukowo-ba­
dawczy, ustosunkował się pryn­
cypialnie.

W ten sposób Docent znalazł 
się w głupiej sytuacji. Ma on 
bowiem do UFO stosunek zu­
pełnie niejednorodny, raczej 
wieloraki.

mech spuści nóżkę i mnie kop­
nie!!!” . Kilkakrotne powtórzenie 
tego eksperymentu załamuje na­
wet najbardziej zagorzałych 
wiernych.

Ale wszystko to byłoby zbyt 
mało subtelne, jak no gusty na­
szych Czytelników

Na ich użytek Docent mógł­
by wyjaśnić, że zainteresowanie

pauza na burzliwe oklaski). I 
dopóki ufolodzy będą organizo­
wać swoje kongresy za swoje 
włosne pieniądze, i nie będą 
podnosić żądań, by deficytowy 
w kraju papier przeznoczyć na 
masowe wydanie „Dzieł wszyst­
kich" L. Znicza — dopóty Do­
cent nie będzie prowadził z na­
mi wojny totalnej. A nawet

Łańcuszek nauki
Oczywiście Docent mógłby, 

ze względu na sympatie środo­
wiskowe posiadany racjonal­
ny światopogląd skwitować to 
splunięciem na ufologię i zawo­
łaniem: „Panie, tych uf..olcgów 
to ja bym do łopaty, i mech 
zbiorniki retencyjne kopią” 

Mógłby też przeprowadzić do­
wód na nieistnienie UFO Sta­
nąłby no jakimś, gęsto zalud­
nionym placu i wrzasnął: „Je­
żeli UFO gdziekolwiek jest

sferami pozaziemskimi nasila się 
w okresach, kiedy stosunki spo­
łeczne panujące na Ziemi stają 
się dlo szerszych mas społe­
czeństwa niezrozumiałe. Właś­
nie ta ich „meprzejrzystość” 
powoduje, że ludzie zamiast 
tworzyć raj na Ziem» szukają 
go poza nią. Dlatego Docent 
nie będzie tracił czasu no ba­
danie aksjomatów ufologii, ole 
zajmie się rozjaśnianiem nie­
których ziemskich mroków (tu

chętnie zobaczy kongres, bo 
bardzo ciekaw jest ich rewe­
lacji programowych.

I no koniec — tak już pry­
watnie Docent mógłby napisać, 
że UFO to bzdura, a ufologia 
jest zwykłą stratą czasu. Ale te­
go nie napisze. Bo Docent wie­
le przeżył i niejedną odnowę 
już widział. Docent zna jedne­
go Magistra, który szereg lat 
pracował nad dziełem swego 
życia — pracą doktorską pt.

„CRZZ — najwyższym stadium 
organizacyjnym socjalistycznych 
związków zawodowych", oraz 
Doktora, który obronił procę pt. 
„Federacja -— szczytową formą 
integracji socjalistycznych związ­
ków młodzieży". Potem przy­
szedł jeden upalny miesiąc i 
Magister nadal jest tylko ma­
gistrem, a Doktor zachorował na 
szczególny przypadek amnezji 
— zapytany o dorobek nauko­
wy zapomina, na jaki temat 
swoją pracę doktorską napisał.

A poza tym pamiętamy, że 
istnieje pewne minimalne praw­
dopodobieństwo, że ONI JED­
NAK PRZYLECĄ. I wtedy właś­
nie magister Galicki — Głów­
ny Koordynator, będzie usto- 
wiał docentów i profesorów.

Dlatego po głębokim namyśle 
Docent napisze „WIERZĘ, ZE 
KIEDYŚ NAUKA WYJAŚNI TO 
NIE ZBADANE ZJAWISKO.

I wróci do przepisywania 
łańcuszka św. Antoniego.

DOCENT 
(Tygodnik „UD”)

PROSZĘ państwa, proszę 
państwa, co to się dzie­
je! Zaczyna się właśnie 

denerwująca końcówka spot­
kania. Drużyna „Reformy go­
spodarczej”  przegrywa coraz 
wyraźniej. Mecz toczy się już 
właściwie do jednej bramki, 
a falowe ataki zespołu „prze­
ciwników” suną lewym i pra. 
wym skrzydłem. M inister Ba­
ka zwija się w bramce jak 
w ukropie. obrońcy — mimo 
że zdekompletowani — gryzą 
trawę i nawet weteran kra- 
jowych boisk i dyskusji pro­
fesor Czesław Bobrowski, w y­
kazuje zdumiewającą wolę 
walki, ale sytuacja jest dra­
matyczna Część kibiców „Re­
form y”  opuszcza już stadion, 
część dopinguje przeciwnika 
śpiewając chóralnie „ojejeje, 
co się z „Reformą”  dzieje” . 
Zanim jednak rozpoczniemy 
bezpośrednią transmisję z 
ostatnich minut, proponujemy 
Państwu skrót wydarzeń z 
meczu.

Skład drużyny „Reformy” , 
oficjalnie podany przez Tre­
nera był silny Rząd i Czyn­
n ik  Polityczny w ataku, w 
pomocy Ekonomiści, w obro­
nie sprawni Dziennikarze. Na 
trybunach nastawiona przy­
chylnie istotna część Opinii 
Publicznej. Trener w ostatniej 
chwili, tuż przed, rozpoczę­
ciem spotkania, zdecydował 
się wyprowadzić część nie­
sfornych kibiców i zasilić 
skład Wprawdzie doping przez 
to stał się nieco słabszy, w 
pobliżu stadionu kręciły ślę 
po krzakach grupy niezadowo­
lonych. a część Opinii zamk­
nęła się po domach wyłącza­
jąc nawet telewizory, ale na

boisku faktycznie nie było n i­
kogo z drużyny .Przeciwni­
ków”

OPOR Już  od p ie rw szego  g w izd ­
ka  s ta w ia ło  b o isko . B ra k o w a ło  
p i łk i ,  m u ra w y  k o rk ó w , ko szu lek  
spodenek, g u m k i d o  spodenek J 
p a ru  d ro b ia z g ó w  w łą c z n ie  z pa­
ra  do g w izd ka , a le  ja»koś g ra liś ­
m y . O d  p o czą tku  Jednak w ia d o -

tych i wszechstronnych za­
wodników

D R U Ż Y N A  ..R e fo rm y "  zaczęła 
się w y c o fy w a ć  i zw a ln  ać grę. 
W 1ej szeregach n ie tru d n o  d o ­
strzec z a w o d n ik ó w  p oda jących  
n ie će ln ie . w ręcz pod rzu ca ją cych  
p iłeczkę  ..P rz e c iw n ik o m ’’ , P od ­
k ła d a ją  nog i ko legom  z w łasne j 
d ru ż y n y , d o b re  ro zw ią za n ie  ta k ­

.Przeciwnicy”  uzyskują coraz 
wyraźniejszą przewagę. Tre­
ner „Reformy”  musi dokonać 
roszad. Gorywoda zostaje roz­
grywającym. Baka przechodzi 
2 ataku do obrony, Krasiński 
na bramkę. Gdy po k ilku  bru 
talnych faulach Krasiński zo­
staje wycofany z boiska mię-

Dogrywka
m o by ło . te  m ecz p o trw a  d ługo , 
a w id z o w ie  będą m u s ie li z rezyg ­
now ać z n a p o jó w  i kan a p e k  i 
przez p e w ien  czas s iedzieć o su­
c h y m  p ysku . N ie s te ty  k ib ic e  
„R e fo rm y ”  n ie  c h c ie li tego  z r o ­
zu m ie ć  i  tu ż  w k ró tc e  zaczęła 
g w izd a ć  Pod ko n ie c  p ie rw s z e j po­
ło w y  m eczu zm ęczen i zeszła aa 
2goda T re n e ra  d o  sza tn i. G w izd y  
n a s ila ły  się

W reszcie  na b o isku  p o ja w il i  się 
o f ic ja ln ie  pderw9i zaw o d n icy  d ru ­
ż y n y  „P rz e c iw n ik ó w ” . Na le w ym  
s k rz y d le  w  cze rw o n ych  ko szu l­
ka ch  ś m ig a li szybcy p u b lic y ś c i 
..p ra w d z iw i p iłk a rz e ”  i  zap raw ie ­
n i w  boja-ch z każdą re fo rm ą  za­
w o d n ic y  z w ie lu  s ta d io n ó w  u rzę ­
d ó w  l  k o m ite tó w . G rę  pod pu­
b lic z k ę  m a ja  o p a now ana  do pe r­
fe k c j i .  w ie c  szyb ko  z y s k iw a li po­
k la s k  m n ie j w y ro b io n y c h  k ib ic ó w , 
k tó rz y  co raz  g ło śn ie j zaczęli do­
m agać s ię  ka n a p e k  i obc ięc ia  
z b y t w y g ó ro w a n y c h  Ich  zdaniem  
p re m ii d la  a m b itn ie  g ra ją c y c h  w  
„R e fo rm ie ” .

W Centrum T  na pcą^ym  
PO-

, jawiła,, s ię ^ g rg j*  , r ^ ?,w$dzą 
doktora Kapela* kfÓEy..t wyko- 
nał transfer z drugaligawej 
drużyny , :NOT. Ci doświadcze­
n i graczy sprawni i zwrotni, 
.atpesyli,]4 uż niejeden v igecz. 
Wprawdzie mecze z ich . um ia ­
łem w latach 70 zakończyły 
się totalną porażką, ale na­
dal uważają się zą znakomi-

tyczn e  stosowane przez B a kę  1 
N ie cka rza  w y -z u c a ją  na a u t. For 
m a ln le  c iąg le  są w  d ru ż y n ie  
..R e fo rm y ”  w y s tę p u ją  w  n ie j na 
e k sp o n o w a n ych  p o zyc jach  ale w 
p ra k ty c e  g ra ją  noga w nogę z 
„P rz e c iw n ik a m i" ,  ich  ta k ty k a  
jesrt p ros ta , d o trw a ć  dc końca 
sp o tka n ia .

W drugiej połowie meczu 
gra jest nadal ożywiona, ale

dzy słupkami staje Baka. 
Popisuje się kilkoma udanymi 
Interwencjami, ale sam nie 
wygrywa meczu. Zaimporto­
wani zawodnicy z drużyn po­
lonijnych pod huraganowym 
atakiem „Przeciwników”  już 
ty lko  markują grę i  pakują 
walizki.

(„Głos Nowej H uty”)

N a try b u n a c h  zaczęło w p ra w ­
dz ie  p rz y b y w a ć  w id zó w , a le  n ie  
b y l i  to  k ib ic e  „R e fo rm y " .  W  sek­
to rze  k r y ty m  zas ied li b ra n żo w i 
m in is tro w ie , d y re k to rz y  arzesze- 
n io w c y  u rz ę d n ic y . Na bocznych  
try b u n a c h  d a r l i  się n ie  zo rg a n izo ­
wana. Może n ie  ty le  d o p ingow a­
l i  . .P rz e c iw n ik ó w ”  i le  tu b a ln y m  
1 p ry m ity w n y m  śm iechem  k w ito ­
w a li każde zag ra n ie  ..R e fo rm y " . 
W sek to rze  noW o o tw a r ty m  p o ja ­
w i ły  się g ru p k i zw ią zko w có w , 
k tó re  szyb ko  ro s ły  w  s iłę  pod 
tra n s p a re n ta m i b ra n ż o w y c h  fede ­
ra c j i .  N ie  p a trzą c  na s tan  bo i­
ska coraz g ło śn ie j k rz y c z e li m ło ­
d z i; p ła c z liw ie  p o p is k iw a li w e te ­
ra n i. em ecya i j  k o m b a ta n c i l i f l l .

Z  TE G O  w ła śn ie  lu d o w e g o  sefc
to ra  w ysk o c z y ! w  u b ie g ły m  t y ­
g o d n iu  na b o isko  1 z a s il i ł  „P rz e ­
c iw n ik ó w ”  W ło d z im ie rz  L u b iń ­
sk i z „M e ta lo w c a ” , z a w o d n ili 
m ło d y  I u ta le n to w a n y . W idzom , 
k tó rz y  przed c h w ilą  w łą c z y li te ­
le w iz o ry  c h c ia łb y m  p rzyp o m n ie ć , 
że Jest o n  tre n e re m -k o o rd y ­
n a to re m  fe d e ra c ji z w ią zko w ych . 
S zyb ko  ro zg rza ł się. tro c h ę  po - 
d ry b lo w a l i  po c h w il i  w je c h a ł 
d o  s tre fy  o b ro n n e ) „R e fo rm y "  
s ta w ia ją c  u lt im a tu m  w  im ie n iu  
części k ib ic ó w : ko n ie c  re fo rm y , 
w a lk o w e r  d la  „P rz e c iw n ik ó w ** , 
ręczne s te ro w a n ie  w  gospodarce 
i w ie c e j ka n a p e k  d la  w s zys tk ich . 
W p ra w d z ie  ru ty n o w a n y  R a k ó w , 
s k i z „R e fo rm y ”  p o t r a f i ł  Jes*- 
cze e fe k to w n y m  w ś lizg ie m  w y ­
pchnąć p iłk ę  z po-la ka rnego , 
a le  w y d a je  się t y lk o  k w e s tią  
czasu, k ie d y  d e f in ity w n ie  pad­
n ie  ze zm ęczenia.

T aka  Jest proszę P aństw a sy­
tu a c ja  w  te j c h w ili.  Rozpoczyna 
s 'e  d o g to )ry w k a . a le  Jej w y n ik  
zda je  się b y ć  p rzesądzony i  d ru ­
żyna .R e fo rm y ”  spadnie zapew ­
ne d o  trz e c ie j l ig i  M y ś lic ie  Pań 
s tw o . że k ib ’ce się ucieszą? O 
n ie . łaska k ib ic a  na p s try m  k o ­
n iu  jeźdz i. D z iś  d o p in g u ją  bez­
m y ś ln ie  „P rz e c iw n ik ó w ”  Ju tro  
ob rzucą  ich  a u to k a r  k a m ie n ’ a - 
m \  a p o ju trz e  Domyślą, że je d ­
n a k  ten T -e n e r  i  d ru żyn a  ..Re­
fo rm y ”  n ie  g ra li ta k  źle. w p ra w  
d z ie  tw a rd o , a le  w  g ra n ica ch  
p rzep isów .

T y lk o ,  że w te d y  będz ie  ju ż  za 
późno.

P io t r  A L E K S A N D R O W IC Z
(..S ztanda r M ło d y c h ” !
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zupełnie inna. inne więc mu- każdym stoliku, 
szą być układy. Trzeba wszyst­
ko zacząć od nowa.

W poniedziałek do Zaborowa 
przyjeżdżają fotoreporterzy. Ple 
ner! Magiczne słowo elektryzu­
je wszystkich. Dziewczęta szy­
kują się od rana na ciekawe 
spotkania z mistrzami obiekty­
wni. Wieczorem padają ze zmę­
czenia, zwłaszcze te najbardziej 
obfotografowywane. To pierw­
sze faworytki, fotoreporterzy 
mają przecież oko.

Choć zmęczone, muszą jeszcze 
uczestniczyć w zehraniu pod­
sumowującym miniony dzień.

BŁYSNĘŁY światła reflek jak  wymarzył sobie pan reży- Tak jest każdego wieczora, 
torów. Dekoracje z sza- ser, jak uczyła pani choreograf. W czwartek — pierwsza pró_ 
rego płótna mienią się Barbara z Krakowa miała złe ba w  Sali Kongresowej. Swia- 

pastelowymi barwami. O rkie- wejście. Twierdzi, że to w ina tła, orkiestra, konferansjerzy... 
stra gra tusz, na estradę wcho- konferansjera, k tó ry przekręcił Wejście, uśmiech, ręka z n-ume 
dzą kandydatki na najpiękniej- je j nazwisko, przez co zmalały rem do góry. Jeszcze raz... 
szą Polkę AD 1984. W kostiu- je j szanse. Ostrożnie na schodach. M iały
mach kąpielowych, z biało- Wymuszony uśmiech kryje  być tylko trzy stopnie, a jest 
czerwonymi parasolkami, pre- tremę, maskuje potworne zmę- ich kilkanaście. A tu akurat 
zentują się efektownie. czenie. wchodzą jurorzy, siadają tuż

— Popatrzcie państwo. Jaki 
piękny jest nasz k ra j — mówi 
Wojciech Mann wskazując f i ­
nalistki.

Oklaski. Dziewczęta wycho­
dzą.

Na estradzie pojawia się To­
masz Piotrowski, młody talent 
pozujący na Elvisa Presleya.

szły spać o 2 w nocy, chał chłopak, przyczepił do ko- ze sporym spóźnieniem. Fina-
usatysfakcjonowane. szuli specjalny znaczek, nawet lis tk i miały niecałe pół go-

Aha, tego dnia były jeszcze nie czerwony (organizatorzy) a dżiny na przebranie się i uma. 
w  Teatrze Wielkim — na „H i-  fioletowy (misski), i  dostał się lowanie. Nie zdążyły, 
storii żołnierza”^ Strawińskiego, bez problemu. Inną stale od- Podenerwowane wchodzą na
Później pojechały także do Ze- wiedzali znajomi także mieszka scenę. Elżbieta przewraca m i­
la zow ej Woli. I to był cały jący w  „Forum ” . krofon, Anita zaczepia parasol-
program kulturalny. Przy obiedzie — tylko jeden ką o dekoracje.

Niedziela. Pierwsze próby, temat rozmów. Kto jakie ma Jurorzy opuszczają swoje
Nauka chodzenia, zapoznawa- szanse, która zostanie Miss... miejsca w trakcie regulamino- 
nie się z układami choreogra- — Dziewczyny, już wszystko wej prezentacji kandydatek, 
licznym i. K itka  godzin ćwiczeń, wiem. Będę w trójce. Ten „m a- Wracają po kwadransie. A 
az do znudzenia. Podobnie bę- luch”  tak by m| się przydał, więc już po wszystkim, choć 
aZ\fr W ?n. ,1 “ niacb- Tylko nikomu nie powtarzaj- Krzysztof Materna zapewnia,

W przeddzień koncertu, pod- cic. I  coś wam jeszcze powiem że werdykt zapadnie w czasie
czas próby w Sali Kongresowej — takie mniej więcej podobne przerwy.

-’..« f scenografia Jest do siebie szepty słychać przy Pierwsi dowiadują się foto­
reporterzy. Pędzą do gardero_

Droga na tron
Przyjechały tydzień przed przed sceną. F ina lis tk i są prze- . Po obiedzie jeszcze jedna próTuw im  orze w rana sie w grobie łjuaicił pła-ou oceną, r  iiuuiouli są p ite -  . ooieozie jeszcze jeana pro wreszcie oncjame

słysząc staruszkę Lokomoty- wyborami. Spotkały się z orga- konane, że właśnie w tym mo- ba. Nerwy dają znać o sobie, wyników, koronacja...

by, błyskają fleszami. Później 
Ania z Gdańska powie:

— Szybko • zorientowałyśmy 
się, kto wygrał. Fotoreporterzy 
obstąpili te, do których u- 
śmieclinęio się szczęście.

Potem do garderoby przy­
szły panie ju ro rk i. Też dały do 
zrozumienia, kto zdobył tytuł. 

Wreszcie oficjalne ogłoszenie

WA”  •<« rvtm io rn rii anH rniin nizatorami w hotelu „Forum”  ł mencie zaczyna się rysować o- Czasu coraz mniej, a tu trzeba Koronacje były dwie. Drugi 
i r  W - i  6 • \ po P°*u<3niu były już w  pod- stateczny kształt werdyktu. jeszcze zrobić makijaż. W ostat raz „Jablonex”  spoczął na gło-
Na wi “ ?wm wzmaga się warszawskim Zaborowie. Więk- Później jeden z jurorów  spro. niej chw ili okazuje się, że ko- wie Miss Polonia 84 podczas

gwar. Publiczność czeka na wy szość zakwaterowano w stylo- stuje: smetyczek z te lewizji nie bę- balu w  hotelu „Forum ” , o pół-
stępy gwiazd. N ik t jeszcze nie wym  pałacyku, niektóre w pa- — Wbrew pozorom z pierw- dzie. nocy.
wie, że nie będzie »Prońko, Pie- wilonach. Te m iały najgorzej, szego rzędu niewiele mogliśmy Jedna z finalistek zaczyna Ciekawi państwa, co było w 
trzaka, Skubikowskiego. Mieszkały same, czasem całą zobaczyć. Najwięcej dało nam zachowywać się co najmniej menu za sześć tysięcy złotych?

Znacznie ciekawiej jest za noc pa liły  światło, bo pod okna bezpośrednie spotkanie zaraz dziwnie. Ubiera się w cudze Proszę bardzo — lampka szam-
kulisami. Dziennikarze i foto- m i kręc ili się miejscowi kone- po pierwszym koncercie, ciuchy, albo pojawia się przy pana, przystawki (rri.in. wędzo-
reporterzy próbują dostać się serzy dziewczęcej urody. Paradne, ty tu ły  Miss' Regio- wejściu na estradę w czarnej ny łosoś), pieczony bażant, tort

Zaraz po przyjeździe — ze- nu były już rozdane, dziewczy- sukni, podczas gdy pozostałe lodowy i kawa.
branie organizacyjne. Przedsta- ny do ścisłego finału wybrane, dziewczyny są w kostiumach. Bał trwał do rana Zmęczo-
wicie l „Expressu”  postawił spra Piątek — pierwszy najważ- „Przynajmniej będę się wyróż- ne ale uszczęśliwione Miss i
wę jasno: _ niejszy dzień. Pobudka o pią- niać” . Dla niej konkurs już się dwie Wicemiss w południe

— N ik t nie ma prawa w ic- tej, wyjazd zaplanowano na skończył. Nie wytrzymała na. spotkały się z dziennikarzami 
dzieć, gdzie jesteście. Adresu szóstą. W Warszawie czekają pięcia. Wezwana telegraficznie na konferencji prasowej. Pozo- 
nie wolno podawać nawet naj- już fryzjerzy. Jako pierwsza matka zabiera dziewczynę do stałe fina lis tk i można było w 
bliżej rodzinie. Żadnych tełefo- wyrusza grupa dziewcząt z naj domu. tym czasie spotkać na Dworcu
nów, żadnych w izyt. O wyjściu dłuższymi włosami. Z godzin- Piątkowy koncert dobiega Centralnym. Wracały do domu 
poza teren ośrodka nie ma mo nym opóźnieniem, bez śniada- końca. Zespół „A lex Band”  da- Syte wrażeń, bogatsze o do- 
wy. Pobudka o siódmej—ósmej, nia. * je z siebie wszystko, by wypeł- świadczenia. Dyskutowalv oczy
zależnie od programu dnia. C i- Czesanie trwało 5—6 godzin, nić muzyką program bez w iście o wyborach
sza nocna od dwudziestej dru- Niektóre kandydatki zaraz po gwiazd, to samo „W ały Jagieł- _
giej. Regulamin obowiązuje przyjściu do hotelu wkładały lońskie” . « ininn hvó w ,  i1-0"
wszystkich bez w yjątku. głowę pod kran, próbowały Wreszcie ostatnie wyjście ran i_ n^nhnn i«« *™ "

Wysłuchało tego czterdzieści przywrócić włosom jako tak i pretendentek do korony. Znają ‘ hlln SS* t glftnołV .*
finalistek. Czterdziesta pierw- wygląd. • już częściowo werdykt Jury “ siP " °  d!  “ 'L8*1* „ 3<ist, f ° ,  “ f
sza spóźniła się dwa dni, po- Zakwaterowano je w „Fo- wiedzą kto dostał się do ścisłe, paradoksów T ytu ł Wicemiss
tem wędrowała własnymi rum". Wszyscy-wiedzieli, źe na «o; .fina łu .: A le dopiero na P ll|)n l,  , d'obywia d2iewSyna
ścieżkami wiodącymi często po trzecim piętrze, choć robiono z estradzie dowiadują się o przy. któ , - 0J a,_ Rp£ri ’
za Zaborów. tego wielką tajemnicę. Telefo- znaniu tytu łów  Miss Regionu. nu c  t znaczy że w niatek

Sobota. Pierwsze spotkanie z ny zablokowane, winda nie za Zaskoczenie, większość speku- nie Dodobała słe j u rnr„ m *
plastykiem, choreografem... Roz trzymywała się na tym  piętrze, lac ji bierze w łeb. sobotę aż tak ? że weszła do
poczyna się dobieranie sukie- specjalna obstawa — wszystko Radość na scenie ł łzy zawo- tró jk i.

wystęRy' . , . Po to, by nikt-niepowołany nie du w garderobie. Większość Tak w ogóle nie bvło ile
ka Z Cz^st<^ howy Ouz m iał kon tak tu , z finalistkam i. dziewcząt, które nie weszły do W przyszłym roku na pewno 

n rnS ?55- pienvsze:g0 koncertu — Dziewczyny -uśmiechają się, ścisłego finału, pakuje w alizki będzie lepiej. Do zobaczenia'
ulubienica publiczności) poka- gdy mówią o tych środkach o- i wyjeżdża do domu. z o c z e n ia ,
zu je się w ładnej, dopasowanej strożności. Do' jednej przyje- Sobotni koncert zaczyna- się Jacek JASIEWICZ
do figu ry  sukience w kolorze “
błękitu. Falbanki na dole, ko­

do garderoby. Nie pomagają karda z . .
karty  akredytacyjne, organiza- .. Wygląda świetnie oce- 
torzy są nieugięci. K ró tka  m*y  koleżanki, 
przepychanka i  za żurnalistą . ra ta ln ie  — stw ierdził pla_ 
zatrzaskują się drzwi. styJf* . .

W  kuluarach kw itn ie  życie WÄ  w Nie?
towarzyskie. Rosną też obroty No to w W a łe f 
iprzedawcow koszulek z napi- _  z  d aJ, trzeb obcIą6 
sem ^Miss Polonia M ”  _(750 zł), dó, _  decyduje plastyk
plakatów (200 zł), folderów

^e tyka ch * firrm -^1 Ca tzv^ ^ k S l
^tZ ^ ° f  P<?" trzeba skracać. Plastyk widział tend . Stołeczna Estrada pró- fina lis tk i w m in i

buje pozbyć się towaru prze- Jedne u g o d z iły  sie z decv-
^a tn tA w aneSO "h- ^ 0SZUlek v! inne zaczęły się buntować.

Z ubiegłorocznych Wieczorem poskarżyły, się or- 
y ~°row. ganizatorowi.s
Na scenie znów fina lis tk i, — Co on chce zrobić? To

tym razem w sukienkach. Nie przecież ma być poważny wy- 
vidzą przerzedzającej się pu- stęp, a ni.e kabaret - r .  oburzył 
Wicznosci, nie słyszą zapowie- sie pxgSniżator na pląstyka. 
fzi zagłuszanych, przez orkie- Stanęło,na tym,; żę dziewcze- 
itrę. Najważniejsze, by węjść. w ta ubiorą sie ńa koncerty f i -  
Kłpowiednim momencie — tak nałowe tak jak same chcą'. Po-
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Przez siedem mórz i trzy oceany2’
W PONIEDZIAŁEK 8 sierp­

nia wchodzimy do portu 
w Lizbonie. Za nami 16 

dni żeglugi przez Bałtyk, Cie­
śniny Duńskie, Morze Północ­
ne, kanał La Manche i  A tlan­
tyk. W kilwaterze „Daru M ło­
dzieży”  pozostało ponad 2300 
m il morskich. Przeżyliśmy pier 
wsze sztormy, żeglugę we mgle 
kanału La Manche, poznaliśmy 
radość żeglowania w  silnym 
sztormowym wietrze przy w y­
żowej słonecznej pogodzie, upo­
raliśmy się z niespodziewaną 
awarią...

Teraz kolejny krok w mor­
skiej edukacji. Przed nami pier 
wszy port. Ten wyśniony, w y­
marzony. Od dwu dni przyglą­
daliśmy mu się zza relingu sto­
jąc na kotw icy niemal wśród 
miasta na rzece Tag. Jaki bę­
dzie? Jak przyjmą nas — mia­
sto i jego mieszkańcy... Stąd z 
rzeki wygląda bardzo pociąga­
jąco. Piękna stara, często rene­
sansowych czasów sięgająca ar­
chitektura. Wśród malowni­
czych wzgórz wijące się uro­
cze wąskie i  strome uliczki.

Ponad rzeką wysoko spinając 
oba je j brzegi przerzucony no­
woczesny wiszący most... Do­
starczył nam sporo sensacji, gdy 
„D ar”  przechodzi! pod jego 
przęsłami. Wydawało się, że wy 
sokie maszty fregaty nieuchron 
nie muszą zawadzić, jeśli nie 
wręcz uderzyć w stalową kon­
strukcję... Nawet portugalski 
p ilo t stojąc na mostku nie miał 
zbyt pewnego siebie wyrazu 
twarzy... Szliśmy „małą na­
przód”  i... z wolna wierzchołki 
masztów przesunęły się pod sta 
Iową kratownicą. Nawet było 
sporo zapasu. Emocje jednak, a 
i w idok jeżdżących nad naszy­
mi bombramrejaml samocho­
dów, na pewno na długo zosta­
ną w pamięoi wszystkich, któ­
rzy z zadartymi głowami i  za­
partym tchem śledzili przej­
ście pod mostem, jakby nie­
chcący tak na wszelki wypadek 
odsuwając się nieco dalej od 
masztu.

„D ar Młodzieży”  dobrze jest 
znany w stolicy Portugalii. To
właśnie tu ta j przed rokiem fre­
gata nasza odniosła swój pier­
wszy w ie lk i nie ty lko  sportowy 
sukces, podczas regat Operacji 
Żagiel 1982. „D ar”  zameldował 
się na mecie w Lizbonie 14 
m inut przed szybkim i groź­
nym konkurentem — barkiem 
„Gorch Fock”  z RFN, mimo iż 
wcześniej na blisko 4 godziny 
przerwał swój udział w  wyści­
gu, by wziąć udział w  akcji ra­
towania ciężko poparzonego w 
pożarze żeglarza z innego jachtu 
RFN. Nagrodzona później mię­
dzynarodową nagrodą Fa ir Play 
postawa kapitana i  załogi na­
szego rejowca przysporzyła fre ­
gacie ogromnej popularności i 
w ie lkie j sympatii wśród mie­
szkańców stolicy Portugalii, a 
i w  całym żeglarskim świecie.

Zainteresowanie naszym re j­
sem jest tu tym większe, że 
obok naszego statku, na w ie l­
k im  światowym zlocie żaglow­
ców szkolnych w Osace kraje 
europejskie reprezentować bę­
dzie także okręt szkolny Portu­
galskiej M arynarki Wojennej — 
trzymasztowy bark „Sagres” . 
W ypłynął on jednak już wcześ­
niej ze swego kra ju , udając się 
do Japonii drogą na zachód 
przez Kanał Panamski i  Pa­
cyfik.

Przed nami pełna historycz­
nych także i morskich pamią­
tek Lizbona i pierwsze wyjście 
na ląd... Jeszcze może nie ten 
tchnący odległą egzotyką da­
lekich lądów, ale przecież inny, 
odmienny od naszego, a prze­
de wszystkim pierwszy obcy 
port w  życiu. Ten port pamię­
ta się przez całe życie. Nieza­
leżnie od tego jak odległe i 
egzotyczne będą następne. A 
więc wycieczki, spacery, zwie­
dzanie. Wąskie, kręte i strome 
uliczki, jakby poodcinane od 
nieba rozciągniętymi pomiędzy 
oknami sznurami z suszącą się 
bielizną. Smagłe, czarnookie

iberyjskie dziewczyny. Ciemne, 
zadymione, pachnące winem i  
kawą bodegi. Wspaniałe zabyt­
k i i  muzea. H istoria spotykana 
wprost na ulicy. I... pośpiech. 
Zachłanny pośpiech, by w cią­
gu krótkiego postoju zobaczyć, 
poznać, zwiedzić, przeżyć jak 
najwięcej.

Dwie i  pół doby postoju, 
zwariowany kalejdoskop w ra ­
żeń, spotkań, migawkowych o- 
brazków i.„  trzeba było odpły­
wać. W środę wieczorem „D ar 
Młodzieży”  oddaje cumy I gorą­
co żegnany przez licznie przy­
byłych rodaków jak i  swych 
starych i nowych portugalskich 
przyjaciół opuszcza Lizbonę.

drobnicowca. W nocy pozdra­
w ia nas syreną wracający z 
Indonezji m/s „Ludw ik  Solski” . 
W niedzielę salutuje nam 32-ty 
sięcznik PŻM, idący do Maroka 
po fosfaty m/s „Feliks Dzierżyń­
sk i” , w  chwilę po nim  również 
szczecińska „Kopalnia Jeziór- 
ko” . Znów salut banderą, run­
da honorowa, syreny... Wyda­
wało się, iż na tym  ruchliwym  
„skrzyżowaniu”  morskich tras z 
całego niemal świata polskie 
statki wyznaczyły sobie randkę 
z chlubą naszej flo ty, następcą 
Białe j Fregaty „Darem Młodzie­
ży".

Podczas licznych rozmów na 
falach UKF, nagle ku zaskoczę

końcu kadłuba już zaczynają 
pojawiać się nowe rdzawe za­
cieki. A  przecież nasza nowa 
Biała Fregata, aby móc utrzy­
mać swe zaszczytne miano, mu­
si naprawdę lśnić bielą... Trwa 
więc permanentna wojna, w 
które j nie tyle krew, co stu­
dencki pot przelewany jest na­
der obficie. Nagrodą zaś za wy­
graną batalię są nie ordery i 
awanse, ale rzecz znacznie cen­
niejsza — pełen zachwytu 
wzrok, z jakim  wszyscy podzi­
w iają nasz statek w odwiedza­
nych portach.

Walka z rdzą i  malowanie 
nie wyczerpuje oczywiście bo­
gatego zasobu inwencji bosma­
nów i  starszego oficera w  po­
kładowym języku, zwanego 
krótko chiefem. Są - jeszcze per 
ty do klajdowania, w yb link i do 
ciągłego sprawdzania, naprawia

P rze d s m a k
Udajemy się w dalszą drogę, 
tym  razem już na wschód 
przez Cieśninię Gibraltarską ł  
Morze Śródziemne do Port Sai- 
du, u wejścia do Kanału Su- 
eskiego. To nasz kolejny port 
w  te j w ie lk ie j podróży. Mamy 
doń ponad dwa tysiące m il 
morskich, czyli k ilka  kolejnych 
tygodni pracy i  nauki w mo­
rzu.

W piątek rano przechodzimy 
Cieśninę Gibraltarską. Ograni­
czona widzialność i  mglisty 
widnokrąg nie pozwalają doj­
rzeć słynnej skały — niegdy­
siejszego bastionu bryty jsk ie j 
potęgi imperialnej, dziś już ra­
czej historycznego symbolu i pa 
m iątk i po czasach dawnej 
świetności.

Morze Śródziemne powitało 
nas sprzyjającym choć niezbyt 
silnym wiatrem. Na statku po­
stawiono wszystkie żagle i  n i­
by białą chmurą okryta, frega­
ta płynęła szybko ku wschodo­
wi. W sobotę wieczorem po­
nownie przecinamy południk 
Greenwich. Znów jesteśmy 
więc na półkuli wschodniej. Po 
zostaniemy na nie j tym  razem 
już dłużej — aż do powrotnej 
drogi z Japonii.

KTÓREJŚ soboty i niedzieli, u 
wybrzeży A lg ie rii odbył się 
jakby prawdziwy festiwal bia­
ło-czerwonej bandery.
. Najpierw przez radio wywo­
ła ł nas „M irosławiec”  — w ie l­
k i masowiec PŻM. Szli sporo 
za nami i mimo iż „D ar”  pod 
pełnymi żaglami płynął z pręd­
kością ponad dziesięciu węzłów 
postanowili koniecznie nas do­
gonić. Dopadli nas dopiero na­
stępnego dnia po południu, by 
w myśl starego zawołania, „Ża­
glowiec panowie! Czapki z 
głów!”  pokłonić się „Darow i 
Młodzieży”  banderą. Nieco 
wcześniej minął nas frachto­

niu wszystkich algierski statek 
„Titusz M urat”  wywołał nas 
najczystszą polszczyzną... Z je ­
go pokładu odezwał się p ierw ­
szy oficer Bruno Salcewicz, 
pływający u algierskiego arma­
tora. Bruno, mój serdeczny ko­
lega z regatowej załogi Kuby 
Jaworskiego, z którym  na po­
kładzie jachtu „StromyogeT* w 
1981 roku dzielnie walczyliśmy 
w  mistrzostwach Morza Śród­
ziemnego na Malcie. Zakocha­
ny w morzu „w aria t” , który 
będąc zawodowcem wakacje 
najchętniej spędza na jachcie 
w pełnomorskich rejsach.

nia i  smołowania, żagle do szy­
cia, oczywiście pokład do skro­
bania i  szorowania, i wiele, w ie­
le innych prac. Wszystko pod 
prażącym niemiłosiernie słoń­
cem i  w  ponad trzydziestostop­
niowym upale. Pot zalewa oczy. 
Pieką palone słońcem plecy, 
omdlewają ręce... A  przecież to 
dopiero Morze Śródziemne. 
Gdzież nam jeszcze do zwrot­
nika Raka. Aż strach pomyśleć, 
co będzie w prawdziwym tro­
piku!

Ponieważ przeważnie idziemy 
pod żaglami, na statku obowią­
zuje bezwzględny zakaz otwiera

„Daru”  warunki są znacznie 
bardziej komfortowe niż na po 
kładzie.

— Jakże byłoby tam przy­
jemnie, gdyby nie... ta nauka —■
wzdychają studenci. Ale to 
oczywiście ty lko  żarty. Atm o­
sfera na statku raczej sprzyja 
nauce i  chłopcy mimo zmęcze­
nia codziennymi obowiązkami 
pokładowymi nie unikają ksią­
żek czy wykładów. Doktor 
Krzysztof Piskorz, sprawujący 
na „Darze Młodzieży”  odpowie, 
dzialną funkcję kierownika 
nauk, były w ieloletni prodzie­
kan Wydziału Nawigacyjnego 
Gdyńskiej Wyższej Szkoły Mor 
skiej, jest zadowolony z wyni­
ków pierwszych sprawdzianów 
z matematyki, którą on w ła . 
śnie wykłada. Gdy któregoś 
dnia po kolokwiach rozma­
wiam z doktorem na rufie, 
mówi m l: „...nasi studenci ma­
ją przecież za sobą duże obcią­
żenia. Matura, egzaminy wstęp 
ne, ani trochę wakacji i od ra ­
zu kierat pracy, p raktyki i  na­
uki na statku. I  co należy pod. 
kreślić, w całkowicie nowych, 
nie znanych Im przedtem wa­
runkach. Krańcowo odbiegają­
cych od Ich dotychczasowego 
życia...

Do tego dochodzą wachty 
morskie, dyżurne wachty robo­
cze, po cztery godziny wykła­
dów dziennie, często alarmy: 
„do żagli” , ćwiczebne „czło­
w iek za burtą” , „pożarowy”  
czy „opuszczenia statku” ... Fa­
lowanie też nie ułatw ia kon­
centracji na wykładzie. W 
sztormie pod Havrem bywało, 
że niejeden w pośpiechu opu­
szczał salę wykładową... Oczy­
wiście po jakie jś chw ili wra­
cał, ale naprawdę niemałego 
wysiłku i  s iły  woli potrzeba.

t r o p i k ó w
POGODA na Morzu Sródziem 

nym okazała się dla nas nader 
łaskawa. Miast spodziewanych, 
typowych dla tego rejonu w  le 
cie w iatrów z kierunków wscho 
dnich, a więc dla nas przeciw­
nych, zaraz za Gibraltarem po­
w ia ł lekki, ale za to zachodni 
w iatr, z którym zmierzaliśmy 
raźno ku Port Saidowi. W cha­
rakterystyczny dla Morza Śród­
ziemnego sposób w ia tr ten co 
pewien czas cichł, by dmuchnąć 
szkwałem ze zgoła odmiennego 
kierunku, bądź za kilkanaście 
godzin otoczyć nas całkowitą 
ciszą...

Tu też po raz pierwszy nie 
na żarty zaczął dokuczać nam 
upał. Szczególnie w bezwietrzny 
czas, stojące wysoko, niemal 
pionowo nad głowami słońce 
praży niemiłosiernie. Na pokła­
dzie w okolicach południa tru ­
dno jest po prostu wytrzymać. 
Cóż dopiero pracować... A pra­
cy na pokładzie żaglowca n i­

wiec PLO „G arw olin” , którego 
cała załoga i pasażerowie wyle­
g li na pokład, by podziwiać w i 
dok, ja k i nieczęsto się już dziś 
spotyka. W pełnym słońcu o- 
k ry ty  prawdziwą górą białych 
żagli „D ar”  prezentować się mu 
siał naprawdę wspaniale... Oczy 
wiście, jak  każe tradycja, sa­
lu t banderą i  honorowa runda 
wokół płynącej fregaty. Nawia 
sem mówiąc wcale niełatwa 
dla idącego niewiele szybciej

gdy nie brakuje. Stała walka z 
rdzą, zawsze i  wszędzie „prze­
gryzająca się”  przez kolejne no 
we warstwy farby. Odstukiwa- 
nie, skrobanie, szlifowanie i ma 
lowanie. Na tak dużym statku, 
aby utrzymać go w co najmniej 
przyzwoitym stanie, praca ta 
właściwie nie ma końca. Gdy 
walczący z rdzą dejmani, prze­
suwając się wzdłuż pokładu 
„dojeżdżają”  wreszcie do dziobu 
czy ru fy, na przeciwległym

nia bulajów. Wewnątrz kadłu­
ba, w kubrykach mimo stałego 
chłodzenia pokładu przez pole­
wanie go zaburtową wodą i  
pomp, iście piekielna tempera­
tura. Powietrze tłoczone przez 
wentylatory do kabin jest go­
rące, jakby pochodziło z hutn i­
czego pdeca... Co wrażliwsi na 
noc z kocem przenosili się na 
pokład. W nocy jest tam znacz­
nie chłodniej, a i  powietrza 
nieporównanie więcej. W tej 
sytuacji mechanicy fregaty po­
stanowili wcześniej, jeszcze 
przed prawdziwym tropikiem 
uruchomić swe „piekielne”  sprę 
Żarki, w  kilometrach ru r i  ru ­
rek zabulgotał freon... i we 
wnętrzu statku zapanował m i­
ły, przyjemny, prawdziwie 
śródziemnomorski klim at. I  oto 
teraz co wrażliwsi zaczęli na­
rzekać, iż po wejściu z rozpa­
lonego pokładu w  kabinach 
jest... za chłodno! Inn i na to: 
wam pływać transatlantykiem a 
nie prawdziwym żaglowcem!

NASZA „Akademia pod ża­
glami”  systematycznie przesu­
wa się na wschód. Każdej nie­
mal doby, kółeczko oznaczają­
ce kolejną dobową pozycję stat 
ku rysowane jest o kolejne 150 
czy 200 m il morskich ku pra­
wej stronie mapy. Zgodnie z za­
planowanym terminem, do Port 
Saidu zawinąć mamy 24 sierp­
nia. Stamtąd, po dwóch dobach 
postoju, przez Kanał Sueski 
przejdziemy na Morze Czerwo­
ne i dalej na Ocean Indyjski.

Za nami kolejne dwa tygo­
dnie. Żegluga przebiega więc 
znakomicie. Dwudziestego sierp 
nia, podczas nordowego szkwa­
łu  o sile około siedmiu stopni 
Beauforta „D ar Młodzieży”  
rozwinął prędkość 15,7 węzła, 
ustanawiając tym  samym do­
tychczasowy rekord szybkości 
w  te j podróży. Na pokładzie 
atmosfera znakomita, choć 
piękna słoneczna pogoda, która 
niezmiennie towarzyszy nam 
na tych wodach, ze względu 
na tropikalne niemal tempera­
tury, stała się już nieco ucią­
żliwa. Za to w klimatyzowa­
nych salach wykładowych

by skupić się na treści w yk i a® 
du cierpiąc na ból głowy, sen= 
ność ł  inne właściwe chorobi« 
morskiej dolegliwości. 
więc to, że chłopcy w pierw­
szych sprawdzianach osiągnęli 
poziom grup studiujących nor» 
malnie na lądzie, osobiście « - 
znaję za ich znaczny sukces* 
— m ówi d r Piskórz. „W  tej 
chw ili prowadzimy wykłady *  
sześciu przedmiotów: matema­
tyk i, nawigacji, astronawiga- 
c ji podstaw budowy maszyn, 
łączności morskiej 1 języka an­
gielskiego. Niedługo dojdzie 
kolejny przedmiot — wiedza 
okrętowa. Każda wachta ma 
cztery godziny wykładów dzietn 
nie. W portach nie prowadzimy 
wykładów, ale nadrabiamy to 
w niedziele, tak by zaplanowa­
na liczba godzin została zre­
alizowana nie ty lko  formal­
nie. No i  jeszcze jedno. Na 
pokładzie naszego statku wy­
kładowca jest na stałe z mło­
dzieżą. Zawsze można go o coś 
zapytać, poprosić o radę, kon­
sultację... Po prostu jest zaw­
sze do dyspozycji” .

A  statek? Statek przecież już 
w fazie projektowania przysto­
sowany był do spełniania za­
dań dydaktycznych w  morzu. 
Ja osobiście jestem przekona­
ny, iż jeśli tak załodze jak i  
nauczycielom w pełni uda się 
wykorzystać te wszystkie wa­
runki jakie stwarza ten piękny 
i  w ie lk i rejs, to studenci nasi 
obok przyswojenia sobie wie­
dzy teoretycznej przewidzianej 
programem, obok nauczenia się 
rzemiosła morskiego w trakcie 
tylomiesięcznej p raktyk i dodat­
kowo wyrobią w sobie, co zre­
sztą nie mniej chyba jest 
ważne, takie cechy osobowości 
jak odpowiedzialność i  tw ar­
dość charakteru — cechy nie­
zbędne przecież w  ich przy­
szłym zawodzie. Uważam, że 
dla człowieka morza sprawą 
najważniejszą, o kapitalnym 
wprost znaczeniu jest właśnie 
odpowiedzialność. Z nie j bo­
wiem wypływa wszystko, co 
decyduje o skuteczności 1 bez­
pieczeństwie żeglugi...” .

Andrzej RADOM lNSKI



KURIER &  POGLĄDY +  MAGAZYN C  POGLĄDY ♦  MAGAZYN #  POGLĄDY C  MAGAZYN <» POGLĄDY »  MAGAZYN 0  POGLĄDY »  MAGAZYN #  POGLĄDY ♦  MAGAZYN 4> POGLĄDY +  MAGAZYN C  POGLĄDY *  MAGAZYN €► POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦STRONA 8—9
Pół żartem — pół serio

ßSIHh-HORÖSKOP
13. V. -  19. V. 1984 r.

B A R A N . N ow e  persipek 
ty w y  ł  p la n y  w  życ iu  
za w o d o w ym  l  o so b i­
s ty m . K o n ie czn a  bę- 

. dz ie  duża k o n c e n tra ­
c ja , b y  p o ra d z ić  ze* 

w s z y s tk im  na m ia rę  s w ych  a m b i­
c j i .  Poszerzenie k rę g u  p rz y ja c ió ł.  
N ie  o m in ą  c ię  ro m a n tyczn e  p rze ­
ż y c ia . F inanse  zn a k o m ite . U n ik a j 
p rzez ięb ień .
r  ł i  B Y K . W  p ra c y  sp ię­
l i  — I  trz e n ie  o b o w ią zkó w  — 
U A a J  św ia d czy  to . że o s ta t-  
1 I  n io  n ie  podchodzisz do
\ f  ^  I  .n ie j z en tu z ja zm e m . 
*.........— * w sp raw ach  dom o­

w y c h  t y lk o  ta k t  i  d y p lo m a c ja  po 
m ogą  w y jś ć  z im pasu .
--------------  B L IŹ N IĘ T A . D użo no -

% $  w y c h  zam ie rzeń . N a le - 
i y  je  z w e ry fik o w a ć

A  A  c z y  w szys tk ie  są k o -  
J \ J \ .  m leczne i re a ln e . N o -
—......... —■ we  sym pa tyczne  zn a j o

m ośc i, a le  n ie  ro k u ją c e  w iększych  
n a d z ie i na przysz łość. D o spraw  
serca n a le ży  pode jść b a rd z ie j rze 
te in ie .  Z d ro w ie  i  fin a n se  w  n o r-  
taiie.

R A K . N ow ośc i w  p ra ­
cy , w  d o m u  i  ro d z in ie . 
Zaczynasz p o w o li re a li 
zow ać w szys tko  na co 
m ia łeś  ochotę . W iosen ­
n y  n a s tró j p o w in ie n  

(rozładow ać n a p ięc ie  w  ja k im  o - 
E ta tn io  pracu jesz. W ię ce j uśm iechu 
d la  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  a e fe k ty  
będą zn a ko m ite . Z d ro w ie  d ob re , f i  
nanse  rów n ież .

L E W . N ie  z ra ż a j się 
b y le  n iepow odzen iem  i 
id ź  o b ra n ą  d ro g ą . 
D ro b n e  p rzeszkody są 
bodźcem  d o  lepszego 
d z ia ła n ia . U n ikn ie sz  

ro z te re k  serca zw ra ca ją c  w y łą c z n ie  
« w a g ę  na osobę, k tó ra  od daw na 
d a je  d o w o d y  szczerego uczuc ia . 
D o b ry  znak  B a ran .

----- -—  W A G A . W  ty m  ty g o -
-  d n iu  p rz y p ły w  e n e rg ii 

ł  ch ę c i d z ia ła n ia  na 
A  w s z y s tk ic h  fro n ta c h .
W  W  W y k o rz y s ta j te n  o k re s  
« ■ _ _ _ _ _ _ w  p ra c y  zaw odow e j, a

n ie  o m in ą  C ię  k o rz y ś c i i  sp lendo ­
r y .  M o ż liw a  pod róż  w  sp raw ach  
ro d z in n y c h . Z d ro w ie  i  fin a n se  n ie  
z łe . S p ra w y  serca m ogą pocze-

— I.......—« S K O R P IO N . T rw a  dob
ra passa. W szystk ie  po 

f  czynan ia  na ogó ł uda 
n e. Z a ch o w a j u m ia r  we 
w s z y s tk im  co rob isz, a 

■ —* o są g n ie s z  zadow o len ie  
i  ko rz y ś c i m a te ria ln e . D o tyczy  to  
ró w n ie ż  sp ra w  serca Z d ro w ie  do ­
p isze. W ażny  K oz io rożec .

________ STR ZE LE C . W  p ra cy
A #  za w o d o w e j kon ieczna  

se le kc ja  p iln y c h  spraw  
Y Jk  i  d o trz y m a n ie  te rm i-  

n ó w  — w  p rz e c iw n y m
........  raz ie  grożą duże p rzy

k ro ś c i. M o ż liw o ść  w y ja z d u  s łużbo ­
wego. Z d ro w ie  dob re . W  spraw ach 
m a te r ia ln y c h  za ch o w a j przezorność. 
M iłe  R yb y .

——r ----- K O Z IO R O Ż E C . Musisz
lic z y ć  się z s ilną  ko n - 
k u re n c ją  w  p ra cy  za- 
w o d o w e j. D z ia ła n ia  

\  I  T w o je  p o w in n y  b yć
----- i - — » energ iczne  i  ko n k re tn e .

n ie  w o ln o  b u ja ć  w  o b łokach . W 
sp raw ach  d o m o w y c h  k ło p o ty  i  n e 
p o ro z u m ie n ia . U n ik a j p lo te k  i  in ­
t ry g .  W ażny  R ak.

W O D N IK . T yd z ie ń  w  
p ra c y  m ęczący l  n e r­
w o w y . ale sporo  spraw  
uda się opanow ać i 
zrea lizow ać, będą na ­
w e t s łow a uznan ia . Na 

spraw ach  osob is tych  
g d y  t  n ie  można 
' ' Z d ro w ie  w

to m ia s t
n ie p o ro z u m ie ń  . .. „ 
za d o w o lić  w szys tk ich , 
n o rm ie .

R Y B Y . W ty c h  d n ia ch  
o żyw io n e  życ ie  to w a ­
rz y s k ie  pozbaw i R yb y  
z w y k łe j n ieśm ia łośc i. 
P rzekonac ie  się. że n ie  
b ra k  W am  pogody  du 

n iż  zazw ycza j u w a g i. F inansam i cha. h u m o ru  i  d o w c ip u . W sp ra - 
jSospodaruJ oszczędn ie j l  z w ię k -  w ach  za w odow ych  dobre p ro g n o - 
BEym rozsądk iem . Z d ro w ie  lepsze, zy . Z d ro w ie  dopisze. P rzych y ln a  
P ię k n e  d n i z R y b a m i. W aga.

P A N N A . Zapowi-edź
W zmian w ś rodow iskuX zaw odow ym . N ie  zanie

í ñ dbu1 o b o w ią zkó w  do - 1JH>1 m o w y c h  i ro d z in n y c h  
i  pośw ięć im  w ię ce j.
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MU WIĘC BEZPIECZNIE PRZEJŚĆ PRZEZ JEZDNIĘ.
P O ZIO M O : 1. s k a ln y  m a te r ia ł 

¡po lodow cow y, 4. zn iew aga, 8. p o ­
s tę p o w a n ie  w e d łu g  u ta r ty c h  szab­
lo n ó w , 10. n a u ko w ie c  z a jm u ją c y  
s ię  o rg a n iz m a m i ż y w y m i,  U . przed 
s ta w ic ie !. 12. ro d z a j re k la m y  
ś w ie tln e j. 15. s to lica  G hany , 17. ge 
» e ra ł w  m a ry n a rc e , 18. rzecz n ie ­
ty k a ln a , św iętość. 19. s ta ro ży tn e  
m ia s to  w  G ó rn y m  E g ipc ie , 20, ze­
s p ó ł osób p o w o ła n ych  do rozpa trzę  
n ia  Jakiegoś zadania, 21. wpada do 
Z a le w u  Szczecińskiego. 23. ro ś lin a  
t ro p ik a ln a  u p ra w ia n a  na w łó kn o , 
26. n a tu ra ln y  p ie rw o w z ó r p lu szo ­
w ego n ie d źw ia d ka . 28. c z a ro w n ik , 
29. s iłacz. 30. m oże b y ć  te le fo n ic z ­
n y  lu b  fo to g ra fic z n y , 31. posąg u - 
żyw -any ja k o  podpora  a rc h ite k to ­
n iczn a .

P IO N O W O : 1. s ie rp n io w y  s o le n i- 
s a n t, 2 m oda na s ta roc ie , 3. in ­
te rw a ł m u zyczn y . 5 re b e lia . 6. sta 
x y  i  w a rto ś c io w y  p rz e d m io t, 7. lą ­
do w e  s i ły  zb ro jn e . 9. b o h a te r „ I l ia  
d y ” . 10. pom ieszczenie w yd z ie lo n e  
# g ó rn e j części k o n d y g n a c ji.-  13. 
n a jw ię k s z a  z  a n ty lo p , 14. s o c jo ło -

f ia, 15. system  g ó rs k i w  A z j i  S rod 
o w e j 16. m aszyna w yrę cza ją ca  

c z ło w ie ka  w n ie k tó ry c h  p racach . 
21. d rze w o  lu b  k rz e w  z ro d ź . b iz o  
»o w a tych , 22. m a n e w r w  k ry s t ia ­
n i i .  24. g w a łto w n y  deszcz, 25. r o ­
ś lin n y  m o ty w  a rc h ite k to n ic z n y . 2«.

je s t w  b a n k u , w  sk le p ie  i  w  k i ­
n ie , 27. b ije  in n e  k a r ty  w  grze.

R ozw iązan ia  p ro s im y  nadsy łać 
pod adresem  re d a k c ji (w y łą czn ie  
na k a r tk a c h  p o cz tow ych ) w  te rm i­
n ie  10-dm iow ym , ‘ z d o p is k ie m : 
„K rz y ż ó w k a  n r  17". D la  a u to ró w  
p ra w id ło w y c h  od p o w ie d z i — PZU  
p rz y g o to w a ło  t r z y  na g ro d y  — b o ­
n y  P K O  po 250 z ł.

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I NR 15 

P O ZIO M O : 1. a lega t. 6 k a n t. 8. 
agar, 9. esteta, 10. riaa, 12 asta t, 
13. p a k t, 15. siekacz. 19. ospa, 21. 
zw ód , 22. a la n in a , 24. u d a r, 26. 
szm er. 29. czub. 30. t r io d a . 31. p io n , 
32. K ra k ,  33. k ła d k a .

P IO N O W O : 2. l is ta . 8. g le jt ,  4. 
tra p . 5. pa la,nk In . 6 ka rta cz . 7. 
a r ia . Ul. a tu . 13. p ło t, 14. kapa. 
16. ig n o ra n t, 17. zw id . 18. odór. 20. 
a le m b ik , 23. Asz, 24. u lic a , 25. az- 
d y k , 27. zupa, 28. s te k . >

N a g ro d y  — b o n y  p re m io w e  P K O  
po 250 z ł u fu n d o w a n e  przez P ZU , 
w y lo s o w a li:  R a fa ł M u lta n  — Szcze 
c in , u l.  K ró lo w e j J a d w ig i 14/17, W ie­
sław a R óżańska — G rzyb n o . C h o jn a  
Szezee.. J a k u b  Szereszew ski — 
Szczecin, u ł.  G o rk ie g o  23/3.

N a g ro d y  są do  o d e b ran ia  w  re ­
d a k c j i  I I I  p. p o k . 53. Osobom  za­
m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą.

„Halka“ na seans w Hawanie, 
Skołuba pod Fudżijamp...

Rozmawiamy z Marią Fołtyn
i MUZYKA MONIUSZKI na ogół nie podbiła poza Polską, 
j ani scen operowych ani nic zdobyła sal koncertowych.

„H alka” , „Straszny dwór" w stałym repertuarze teatrów 
I operowych Ankary, Hawany, Budapesztu. Tokio, Meksyku, 
I Bukaresztu, Istambułu — to zasługa w ybitnej śpiewaczki, 
I znakomitej odtwórczyni ro li Halki, choć również Toski, A idy 

M A R II FOŁTYN.

OD pewnego czasu artystka 
zajmuje się głównie reżyserią" 
operową, przybliża melomanom 
całego świata polską muzykę i 
dorobek Moniuszki.

— Dokąd wędruje teraz pani 
z „H alką” ?

— Aż do Nowosybirska — 
premiera za miesiąc.

— Wzruszająca jest pani wier 
ność Moniuszcc. Przemierza pa­
ni kontynenty, zmienia strefy 
klimatyczne... odwiedza coraz 
nowe kraje, by za Atlantykiem  
meloman w Hawanie mógł usły­
szeć miłosne wyznanie czarnej 
Halki, a w Tokio posłuchać a rii 
Skołuby.

— Robię to dla Moniuszki i 
jego muzyki — zasługuje na to. 
Bardzo lubię chodzić na W a r ­

szewskie Powązki, odwiedzam 
jego grób. Myślę o interesują­
cym życiu kompozytora, o jakże 
silnej więzi duchowej, której nie 
mogę się oprzeć. Po prostu chy­
ba go kocham!

— Szczególnym sentymentem 
darzy jednak pani „Halkę” ...

— „Halką” , mając dwadzieścia 
k ilka lat, debiutowałam na sce­
nie operowej. Rola ta przyn.io-

Wieś — jak 
żywy skansen
W S A M Y M  sercu B o ró w  T u c h o l­

s k ich , w  p ra w ie  n ie  z m ie n io n y m  
stan ie  X IX -w ie c z n e j za b udow y, za 
c h o w a ła  się w ieś o na zw ie  Sucha, 
k tó ra  p rz y p o m in a  dob rze  zo rg a n izo ­
w a n y  — a do tego ż y w y  — skan­
sen. T w o rz y  ją  zespół o k . 20 d re w ­
n ia n y c h  '  ch a t, k tó ry c h  w iększość 
m a  dachy  k r y te  s łom ą, w ie le  bu­
d y n k ó w  n a d a l zdob ią  m is te rn ie  w y  
k u te  w  m e ta lu  ozdoby d rz w i, f in e ­
z y jn e  k la m k i i  in n e  tego ty p u  u- 
p iększen ia  re g io n a ln e . P ra w ie  w szy­
s tk ie  ch a ty  pos iada ją  w y k o n a n e  
przez lu d o w y c h  snyce rzy  o b ra m o ­
w a n ia  d k ie n .

N ie ja k o  g łó w n y m , a zarazem  n a j 
w span ia lszym  o b ie k te m  o ry g in a ln e j 
w s i je s t cha ta  z p o d c ie n ia m i. J e j 
poszczególne e le m e n ty  są łączone 
d re w n ia n y m i k o łk a m i i  dotychczas 
n ie  zachodziła  jeszcze p o trzeba  ich  
w y m ia n y .

U z u p e łn ie n ie m  b u d y n k ó w  m iesz­
k a ln y c h , c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  
p o łu d n io w e j Kaszubszczyzny, są za 
b u d o w a n ia  gospodarsk ie . O ne je d ­
n a k  n a js z y b c ie j u s tę p u ją  m ie jsca  
now oczesnym  o b ie k to m . N a jp ra w d o  
p o d o b n ie j w  n a jb liż s z y m  czasie ten  
sam los sp o tka  zabudow an ia  m ie ­
szka lne .

sła m i wówczas duży sukces; to 
chyba naturalne, że polubiłam 
ten utwór właśnie. Wierzę, że 
takie było moje przeznaczenie...

Śpiewałam ją potem w Hel­
sinkach, w Chicago, w Nowym 
Jorku, Bukareszcie, Ottawie i 
na tournee po RFN. Zawsze 
przed wielojęzyczną publicznoś­
cią i zawsze zdobywała uznanie. 
Przez lata bardzo się do „H al­
k i”  przywiązałam.

— Poznali „Halkę”  widzowie 
tak odległych ku ltu r. Czy ma 
pani — jako reżyser — jakiś 
uniwersalny klucz do tego tak 
polskiego dzieła?

Chyba napiszę książkę pt. 
„Halka”  na estradach świata”  — 
mam niezwykły i obfity mate­
ria ł. Gdziekolwik ją wystawiam, 
proponuję własną interpretację 
utworu. Oczywiście staram się 
uprzednio poznać duszę narodu, 
do którego ma ona „przemówić” . 
Inaczej przyjm ują ją Latyno- 
Amerykanie, inaczej przedsta­
wiciele ku ltu r Wschodu. W Ja­
ponii np. większość recitativów 
była po prostu mówiona. Każ­
de zakończenie tej opery jest in­
ne. nawiązuje do tradycji ku l­
turowej danego narodu. A  ja 
staram się być nie ty lko  reży­
serem, ale i inscenizatorem i 
muszę być do tego jeszcze dy­
spozycyjna aktorsko i wokalnie. 
To właśnie pozwoliło mi na 
przełamanie barier np. w Japo­
nii. Tamtejsi artyści są dosko­
nali technicznie, genialni instru­
mentaliści. a swoje emocje zna­
komicie maskują. Dopiero gdy 
im odśpiewałam większość a rii 
i zagrałam tak po polsku, z fan­
tazją i ogniem — lody prysły. 
To bardzo trudna praca dla ko­
biety, ale ja potrafię wszędzie 
się zaadaptować.

— A czy w kra ju  zobaczymy 
w najbliższym czasie pani no­
we inscenizacje?

— Na trzydziestolecie Teatru 
Wielkiego w Łodzi zamierzam 
przygotować „M anru”  I. J. Pa­
derewskiego. Uważani, że jest 
to jedyna, znakomita zresztą, o- 
pera po Moniuszce, która ma 
szanse ekspansji na Zachód.

W stołecznym Teatrze- Wiel­
kim  dyrekcja myśli o wystawie­
niu „Królowej Jadwigi”  K. K u r­
pińskiego. Nie chciałabym zro- 
b ć nudnej piły, przymierzam się 
do widowiska w stylu rock-ope­
ry... ale to na razie raczej luźne 
plany.

— Dziękuję za rozmowę. 

Aleksandra ZWIERZCHOWSKA

Zdjęcie — 5?b. Matuszewski 
(CAF)

Nobel rośnie...
L A U R Ę  A G I te g o rocznych  N agród  

N ob la  zysku ją  — oprócz s ła w y  — 
po 1 650 t y  i. k o ro n  szw edzk ich , co 
odpow iada : o k . 206 ty s . d o la ró w  
U S A . W p< ró w n a n iu  z ro k ie m  ub le  
g ły m  będą one w yższe o o k . 10 
p ro c . W ys tko ść  n a g ró d  za leży od 
zyskó w  w y p ra co w a n ych  przez F un  
d ac ję  N o b li.  F u n d a c ja  ta  pow sta ła  
w  1960, r .  w ce lu  re a liz o w a n ia  testa 
m e n tu ' A lf] eda B . N ob la , szwedz­
k ie g o  c h e n ik a  i  p rzem ys łow ca , 
znanego powszechnie w yn a la zcy  d y  
n a m itu  i  n n y c h  m a te r ia łó w  w y ­
buchow ych, S w ó j m a ją te k  — o k . 
31,6 m in  k o ro n  szw edzk ich  — prze  
znaczy ł on w  tes tam enc ie  na  s tw o  
rże n ie  fu n t uszu, z k tó re g o  docho ­
d y  m a ją  b; ’ć d z ie lone  m ię d zy  ty c h  
uczonych , k tó rz y  p rz y s p o rz y li lu d z ­
ko śc i na jw ię kszych  k o rz y ś c i. O bec­
n ie  ka p ita ł F u n d a c ji N ob la  l ic z y  
o k . 650 m in  k o ro n . Jego w iększa  
część u lo k jw a n a  Jest w  a kc ja ch  
ró ż n y c h  f irm .  L o k a ta  je s t — ja k  
w id a ć  — k o rzys tn a , bo dochody  
fu n d a c ji,  a co za ty m  id z ie  N a­
g ro d y  N o b li,  rosną z ro k u  na ro k .
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Jasnowidze spod ciemnej gwiazdy
ZBLIŻA SIĘ koniec wieku. A jak zwykle w końcu wieku 

ludzie skłonni są do odchyleń mistycznych. Tak było sto la t 
temu, tak jest i teraz. Być może jest to wyraz ludzkiego lęku 
przed niezrozumieniem czegoś tak podstawowego jak czas i 
przemijanie, które przy okazji okrągłych dat odczuwamy naj­
silniej.
W KAŻDYM  " razie możemy 

mówić o wprost nadnaturalnej 
popularności różnych zjawisk z 
pogranicza rozsądku i  czystego 
obskurantyzmu. Weźmy takie 
na przykład różdżkarstwo, któ­
re zyskało sobie w ostatnich la­
tach naukowo brzmiące miano 
radiestezji. Kiedyś różdżkarz 
tra fia ł się jeden na powiat al­
bo rzadziej. Dzisiaj co drugi 
mieszkaniec bloku próbuje 
swoich uzdolnień.

Pewną odmianą różdżki jest 
wahadełko. Niektóre stowarzy­
szenia różdżkarzy (przepraszam 
— radiestetów) za opłatą pro­
wadzą nawet szkolenia w  za­
kresie posługiwania się takim i 
wahadełkami. Uczy się tam, że 
z wahadełkiem można się umó­
w ić tak: wahanie boczne od 
strony lewej ku prawej, znaczy 
„n ie” , wahanie od przodu ku 
ty łow i — „ta k ” , wahanie po 
okręgu jeszcze co innego. Uło­

żywszy takim sposobem swoisty 
język porozumiewania się z wa 
hadełkiem, można się dowie­
dzieć wszystkiego o wszystkich, 
w tym  także o sprawach w iel­
k ie j polityki. Można zdumie­
wać otoczenie i  cały świat bul­
wersującymi informacjami. A 
głód wiedzy zwłaszcza o b liź­
nich i  osobach wysoko posta­
wionych jest olbrzymi. Bardzo 
szkoda, że nasza prasa tak 
rzadko wychodzi temu naprze­
ciw. Sam widziałem jak pe­
wien, bądź co bądź szacowny 
człowiek, poruszając dłonią nad 
fotografią w gazecie, powiedział 
tonem człowieka nie mającego 
poważniejszych wątpliwości:

— Ma coś z wątrobą i  chyba 
z trzustką...

Było to dla mnie wstrząsają­
ce. Zapewne mówi to setkom 
ludzi i  ci mu wierzą. A pomy­
śleć, że są tacy. którym  ty lko  
to pozostało. Jakież tu ta j otwie

ra się pole do popisu, jakież 
nie ograniczone możliwości!...

Żebyśmy mieli jasność — jak 
mawia pewien mój znajomy 
spod Siedlec w chwilach szcze­
gólnego zaćmienia — to muszę 
tu powiedzieć, że sam osobiście 
w  pewne tajemne rzeczy wie­
rzę. Życie bez tego byłoby po­
zbawione pewnego uroku, i  w 
wymiarze l i  ty lko  materialnym 
płaskie jak deska. Ale dalibóg 
nie można wierzyć we wszyst­
ko!

P rzyjm ijm y z dużą toleran­
cją, więcej — z dobrą wolą, 
bardzo już tę tolerancję rozsze­
rzającą, że jest w tym  coś. Coś, 
czego nauka jeszcze uchwycić 
nie może, ale już to „coś”  go­
ni, śledzi i" odnotowuje — a być 
może lada dzień, lada godzina 
złapie. Musimy przecież i tak 
stwierdzić, że ogromna popu­
larność tego „czegoś”  jest nie 
uzasadniona i  otwiera pole do 
działania różnym nabieraczom.

Są ludzie o uzdolnieniach pa­
ranormalnych to zdaje się nie 
ulegać kwestii, ale jest ich nie­
zwykle mało. Na ich rozgłosie 
żeruje natomiast cały legion 
większych lub mniejszych hoch

sztaplerów. I tu ta j zaczyna się 
nieprzyjemna sprawa. To „coś” 
co niewątpliwie istnieje, ale nie 
zostało jeszcze złapane do wor­
ka czy pr< bówki (mniejsza o to) 
zaczyna zr ikać w odmętach nie­
zbyt czystych machinacji. Tak 
stało się Aiędzy innym i ze słyń 
ną, również u nas, magią Poli­
nezji, dołączyło do nie j ty lu  
oszustów, nieraz tak piekielnie 
zręcznych, że dzisiaj już chyba 
sprawa nie jest do zbadania. 
A  zresztą, gdzie jest powiedzia­
ne, że sam człowiek o paranor­
malnych uzdolnieniach ma być 
człowiekiem jak kryształ?

Dzisiaj w  cieniu parapsycho- 
logicznych asów czają się prze­
powiadacie szczęśliwych dni, 
handlarze amuletów przywraca­
jących zdrowie i jasnowidze 
spod ciemnej gwiazdy. Coraz 
częściej trafiają się wśród na­
szych znajomych ludzie, którzy 
siadają do obiadu z wahadeł­
kiem pytając go co mogą, a 
czego nie powinni jeść. Już sam 
nie wiem, czy to nie od nich 
wywodzi się pojęcie „dieta- 
cud” .

Kazimierz J. KOW ALCZYK

NA niedawnych targach 
książki w Bolonii nagrodę 
za najładniejsze ilustracje 
książki dziecięcej zdobyła 
Marketa Prachaticka z 
Pragi, ilustratorka „A lic ji 
w krainie czarów”  C. Le­
wisa.

Nagrodzone wydanie 
„A lic ji w  krainie czarów” 
(na foto) przygotowane zo­
stało przez największe cze­
chosłowackie wydawnic­
two książek dziecięcych 
„A lbatros” .

(CAF — CTK)

W zornictwo przemysłowe

Plastycy poszukiwani?
ŁATWO wpadamy w zdener­

wowanie, gdy pancernej kon­
serwy nie sposób otworzyć 
otwieraczem wykonanym ze sła 
bej stali. Zamontowane byle 
jak i  byle gdzie ucho filiżanki, 
flakon ik i wody toaletowej z 
trudnym i do ruszenia zakrętka­
mi, i  krzesła robiące z prostych 
garbatych... Wszystko to drażni 
i  skłania do zastanowienia: dla 
kogo o n i  to robią?

„O ni” , czyli producenci, ro­
bią takie a nie inne przedmio­
ty codziennego użytku, opiera­
jąc się na prostej zasadzie: jak 
najmniejszych kosztów włas­
nych i  jak największej ceny 
zbytu. Towar musi być tani i 
łatwy do wykonania dla zakła­
du. Reszta jest obojętna — ce­
na, klient, model, wykonanie... 
N iewielu niestety ludzi pracuje 
u nas nad efektownym opako­
waniem, piękną formą, trosz­
czy się o wygodę użytkownika, 
a projektant nie jest osobą ce­
nioną i  poszukiwaną. U nas ta­
kich tradycji nie ma...

Konstruktor, technolog i  pla­
styk, pow inni być równorzędny­
m i partnerami w produkcji, bo 
w każdym przedmiocie liczy się 
nie ty lko  myśl konstrukcyjna, 
wykonawstwo, ale i wygląd, a 
także funkcjonalność. Konstruk 
cja to podstawa, ale już na po­
czątku powstawania projektu 
powinien ingerować plastyk, na_ 
dawać przedmiotom kształt do­
bierać odpowiedni surowiec. 
Plastyk to osoba odpowiedzial­
na za połączenie interesu pro­
ducenta z potrzebami użytkow­
nika, za przedmiot ła tw y do 
wytworzenia i  przyjemny w 
stosowaniu. Czy to ideał nie­
osiągalny?

Plastycy powołują się zwykłe 
na przykład Finlandii. Wiado­
mo, jak tam było zaraz po 
wojnie — w zasadzie nie le­
piej niż u nas. Przemysł znisz­
czony, trzeba było zaczynać od 
początku, a k ra j biedny. Więc 
postawiono na.- wzornictwo. 
Bowiem nikogo nie było stać 
na wyrzucanie pieniędzy, na 
marnotrawienie surowców, na 
bogactwo i  przesadne zdobienie.

..Winnetou“ w 25 językach świata

Powrót Karola Maya
W IE LK I wódz Apaczów, W in- 

netou i  jego biały brat Old 
Shatterhand znów przemierza­
ją bezkresny Dziki Zachód, 
walcząc ze złem i zachłannoś­
cią białych ludzi. Tak przynaj­
mniej wynika z k ilku  progra­
mów telew izji NRD oraz z l i ­
cznych publikacji tutejszej pra­
sy.

Twórca tych postaci oraz l i ­
czącej kilkanaście tomów serii 
przygodowej Karol May został 
bowiem niedawno uznany za 
Odrą za wybitnego Niemca, 
którego osobę i  dzieło należy 
przypomnieć młodemu pokole­
niu.

K A R O L  M A Y , ja k  w y n ik a  z ż y ­
c io rysó w  p rz y p o m n ia n y c h  przez 
e n e rdow ską  prasę n ie  m ia ł życ ia  
ła tw ego , a n i też o b fitu ją c e g o  w  
n a d m ia r p rzyg ó d . T o  t y lk o  je g o  
b u jn a  fa n ta z ja  i  og ro m n e  po w o ­
dzen ie  je g o  ks ią że k  s tw o rz y ły  m it  
w a ru ją c e g o  p o  ś w ie c ie  p isarza, 
dz ie lącego się „n a  go rąco ”  s w ym i 
m ro ż ą c y m i k re w  w  ży ła ch  p rz y g o ­
d a m i z D z ik ie g o  Zachodu  i  k ra ­
jó w  a ra b s k ic h  W  rzeczyw is tośc i 
K a ro l M ay  w iększość życ ia  spędz ił 
w  n ie V ie lk :e j m ie jscow ośc i Rade- 
be-ul pod D reznem  P rz y b y ł tam  
z odda lonego  za ledw ie  o  k ilk a d z ie  
s ią t k ilo m e tró w  m ias teczka  H o h e n -.

Nieuświadomiona
— MYŚLAŁAM, że cierpię na 

niestrawność — powiedziała pew­
na mieszkanka Waszyngtonu, u 
której stwierdzono bóle porodowe. 
Gwoli sprawiedliwości należy wy­
jaśnić, że u męża tej osoby leka­
rze stwierdzili szanse na możli­
wość ojcostwa jak 1:100 tysięcy.

s te in -E r  n s tth a l. gdzie u ro d z ił się 
25 lu te g o  1842 ro k u . D o d a jm y , w  
ba rd zo  b ie d n e j ro d z in ie , k tó re j 
n ie  b y ło  n a w e t s tać na zap e w n ie ­
n ie  sy n o w i średn iego  w y k s z ta łc e ­
n ia .

D z ię k i je d n a k  o g ro m n e j fa n ta z j i  
i  w ro d zo n ym  p re d ysp o zyc jo m  p i­
s a rsk im  K a ro l M ay  ju ż  od w cze ­
snych  la t  swego życ ia  p o d e jm o w a ł 
p ró b y  l i te ra c k ie .  W ydana w  1892 
ro k u  Jego p ie rw sza  ks ią żka  roze ­
szła się n a ty c h m ia s t i  p rz y n io s ła  
M a y o w i ogrom ną  p o p u la rność . N ic  
w ię c  d z iw nego , te  za le d w ie  w  4 la  
ta  p ó źn ie j o p u b lik o w a n o  d z ie ła  ze 
b ra n e  p isarza, w  a s tro n o m ic z n y m  
ja k  na o w e  czasy n a k ła d z ie  395 ty  
s ięcy  egzem plarzy. Z o s ta ły  one 
p rzez c z y te ln ik ó w  w  przec iągu  k i l  
k u  d n i ro zch w y ta n e , p rzynosząc 
ty m  razem  M a y o w i n ie b a g a te ln e  
zys k i. Za część swego h o n o ra r iu m  
z a k u p ił dom  w  R adebeul p rz y

K irch s tra sse  5 (obecn ie  H o e ld e r lin -  
s trasse 15). N ie co  p ó źn ie j za k o ­
le jn e  o p is y  p rzygód  w odza A o a - 
czÓw s ta ł się w ła śc ic ie le m  k a w a ł­
k a  p o b lis k ic h  g ru n tó w , na k tó ry c h  
za ło ż y ł p a rk  Tam  w ła ś n ie ’ n a jczę ­
śc ie j „w y m y ś la ł”  swe k o le jn e  p rz y  
g o d y  na D z ik im  Zachodzie  i  B l i ­
s k im  W schodzie.

W k ró tc e  po  ś m ie rc i p isarza , w  
ro k u  1913 je g o  w illa  sta ła  się s ie ­
d z ib ą  w y d a w n ic tw a  K a r l M ay 
V e r la g  F ehsen fe ld  and  Cb., dysp o n u ­
jącego w y łą c z n ie  p ra w e m  do p u b li­
ko w a n ia  ks ią że k  tw ó rc y  R adebeul. 
W  ro k u  1926 w  d o m u  K a ro la  Maya 
urządzono  m u ze u m  p a m ią te k  po 
p isa rzu . Jego  d ru g a  żona — K la ra  
— zg ro m a d z iła  tu  ta kże  bogate 
z b io ry  u b io ró w , sp rzę tó w  i b ro n i 
In d ia n  o ó łn o c n o a m e ry k a ń s k ic h .

N ies łabnąca  p o p u la rn o ść  d z ie ł te ­
go p isarza , ta kże  w  N R D  p rz y ­
c z y n iła  sie n ie w ą tp liw ie  do o rzv - 
go to w a n ia  przez tu te jsze  w vd a w - 
n ic tw o  ..Neues L e b e n "  jego  D z ie ł 
Z e b ra n ych . P rz y  o k a z ji n o w e j edv 
c j i  d z ie ł K a ro la  M ava ooda-m  tu  
że je g o  k s ią ż k i u k a z a lv  sie do ­
tą d  aż w  25 n a jp o p u la rn ’ e^szych 
ję z y k a c h  św ia ta  i  w  n a k ła d z ie  po 
nad 56 m in  egzem plarzy.

M a re k  K E G E L

A efekt? Efektem jest to, co 
znamy od lat jako styl skandy­
nawski. Meble, szkło, w  ogóle 
przedmioty wyposażenia wnę­
trza, u jmują prostotą form, fun ­
kcjonalnością, urokiem. U nas 
też, od początku kryzysu, nie­
bogato. Czy zatem przykładu 
powojennej F in landii nie dało­
by się wykorzystać nad Wisłą?

W L A T A C H  1986—82, w  k i lk u  za­
le d w ie  re so rta ch  p o lik w id o w a n e
k o m ó rk i w z o rn ic tw a  p rz y s p o rz y ły  
na ry n k u  p ra c y  o k o ło  1500 w o l­
n y c h  osób. Osób n a jczę śc ie j z d y ­
p lo m e m . k w a lif ik o w a n y c h , a po ­
z b a w io n ych  za jęc ia  zgodnego z w y  
ksz ta łce n ie m  P ro je k ta n c i rą k  n ie  
z a ła m u ją . Już  dw a la ta  te m u  po ­
w sta ła  w  G d a ń sku  S p ó łd z ie ln ia
P ra c y  W zo rn ic tw a  P rzem ys łow ego  
„F o rm a t” , a ro k  p ó ź n ie j zg łos iła  
d<£ Rady P ańs tw ow ego  Funduszu  
Z am ów ień  P la s tyczn ych  w ie le  
w n io skó w , u s p ra w n ia ją c y c h  d z ie ­
dz in ę  w z o rn ic tw a  przem ys łow ego . 
Z a k u p  p ro je k tó w . ko m p le kso w e
p la n y  — w s z y tk o  w  in te re s ie  p la 
s ty k a , a co za ty m  idz ie  — także 
ko n su m e n ta .

PLASTYCY walczą więc o 
swoje, ale jest to i  walka o in ­
teres ogólny: żeby nie straszyły 
żyrandole i  sztuczne kw ia tk i w 
koszmarnych wazonach na 
brzydkich makatkach— Plastyk 
w zakładzie pracy to szansa na 
wzornictwo przemysłowe, może 
nie na poziomie skandynaw­
skim, ale — z czasem — na 
godziwym poziomie europej­
skim. To właściwe wykorzysta­
nie materiałów, pożądane kształ 
towanie gustów społeczeństwa, 
tworzenie wyrobów trwalszych 
1 po prostu ładniejszych. To 
ideał. A  jak wygląda prakty­
ka?

W  P R A K T Y C E  n ie  w ia d o m o  n a ­
w e t. i lu  p la s ty k ó w  z a tru d n ia ją  za­
k ła d y  p rzem ys łow e , w  naszym  k ra  
ju ,  bo n łe  n o tu je  tego  s ta ty s ty ­
k a . Szacu je  się Ic h  lic zb ę  na 
znaczn ie  p o n iże j tys ią ca  osób. A  
ja k  fa b ry k i w y k o rz y s tu ją  tych , 
p rzec ież w y k w a lif ik o w a n y c h  w  
sw ym  zaw odzie, fachow ców ?  N ie ­
s te ty . często d o b ry  p la s ty k  to  ta ­
ki,, k tó r y  n ie  w trą c a  s ię  d o  sp raw  
p ro d u k c j i .  O t. u d e k o ru je  salę 
p rzed  a kadem ią , k u p : o b ra z k i do  
s to łó w k i, czy  z ro b i o k o liczn o śc io ­
w ą gazetkę. D la  k a d ry  te ch n icz ­
n e j to  na o g ó ł n ie  je s t p a rtn e r do 
d y s k u s ji.  W ia d o m o  przecież, że no 
we idee  1 p o m y s ły  m ogą za k łó c ić  
c y k l  p ro d u k c y jn y ,  a na ty m  n i­
ko m u  n ie  za leży.

C oroczn ie  sześć w y d z ia łó w  uczel 
n i a r ty s ty c z n y c h  opuszcza 70 absol 
w e n tó w . w y k s z ta łc o n y c h  na p ro ­
je k ta n tó w  fo rm  p rze m ys ło w ych . 
Ja k  na raz ie  m a ło  je s t d la  n ic h  
w ła ś c iw y c h  o fe r t  p ra cy . A le  z pew  
nością  sy tu a c ja  się p o p ra w i, gdy 
p o ja w ią  się na ry n k u  w y ro b y  k o n  
k u re n c y jn e , g d y  będz ie  w ażna n ie  
ty lk o  treść, a le  i  fo rm a . W a rto  za 
tem  ju ż  te ra z  o ta k ie j m o ż liw o ś c i 
pom yśleć i  w y k o rz y s ty w a ć  in w e n ­
c ję  p la s ty k a  — p ro je k ta n ta  p rze ­
m ys łow ego . O by  ja k  n a js z y b c ie j 
z ro zu m ie li to  d y re k to rz y  za k ła ­
dów .

S te lla  S A W A JK E R

Największe w Polsce
M A Ł O  k to  w ic , że n a jw ię k s z e  w  

Polsce m uzeum  p rzy ro d n ic z e  z n a j­
d u je  się w e W ro c ła w iu  i  d z ia ła  
pod p a tro n a te m  U n iw e rs y te tu  im . 
B o les ław a B ie ru ta . W  k o le k c j i  zoo­
lo g iczn e j w ro c ła w s k ie g o  m uzeum  
z n a jd u je  s ię  o k . 1,5 m ilio n a  o k a ­
zów . Podobne z b io ry  zoo log iczne  
posiada ty lk o  In s ty tu t  Z o o lo g ii 
P A N  w  W arszaw ie . N a to m ia s t w  
k o le k c j i  b o ta n ic z n e j z n a jd u je  się 
o k . 400 ty s . ro ś lin ,  co s ta n o w i bez­
a p e la c y jn y  re k o rd  P o ls k i.  K o le k c ja  
zoolog iczna  w ro c ła w sk ie g o  m uzeum  
po w sta w a ła  tru d e m  w ie lu  uczonych  
przez ponad 100 la t .  Na sczególna 
uw agę zas łu g u je  m . in .  p ię kn a  k o ­
le k c ja  k o ra lo w c ó w  z M orza  Ś ró d ­
z iem nego, O ceanu In d y js k ie g o  i  Pa­
c y f ik u .  w span ia łe  z b io ry  m o ty l i  
m usz li, ś lim a k ó w  i  m a łży . W ro c ła w ­
sk ie  m uzeum  s p e c ja liz u je  sie w  zbio 
rze p ta k ó w , k tó ry c h  m a k ilk a n a ś c ie  
tys ię cy  oka zó w  o ra z  w  k o le k c jo n o ­
w a n iu  sz k ie le tó w  d e lf in ó w  i  w ie lo ­
ry b ó w .

W o g ro m n ym  z ie ln ik u  zgrom adzo 
no  w span ia łe  z b io ry  b o ta n iczn e . Na 
szczególną uw agę  za s łu g u je  s ły n n y  
z ie ln ik  L a u te rb a ch a . k tó r y  za w ie ra  
50 • s. okazów  ro ś lin  o ra z  p ię kn y  
z ie ln ik  ro ś lin  z re g io n u  D o lnego  
k laska .

Elektryczny rower
. P A N I D o reem  K e n n e d y -W a y  za­
prezen tow a ła  na m ię d zyn a ro d o w e j 
w ys ta w ie  e le k tro te c h n ic z n e j w  
B -.rm ingham  e le k try c z n y  ro w e r 
roz\v tja1acv szybkość do 22 km  na 
godz. M a ły  m o to ie k  za in s ta lo w a ­
no w  m .e iscu  gdzie  zazw ycza j 
z n a jd u je  się ba g a żn ik  P ra c u je  on 
na t fa te r ii 12 -vo lto w e j. R ow er ten 
je s t przeznaczony o rzede w szys t­
k im  d la  k o b ie t i  m ło d z ie ży  w  w ie ­
k u  14—16 la t.

JEŚLI potraficie 
zgadnąć ja k i temat 
poruszany w naszych 
publikacjach, wywo­
łuje najgwałtowniej­
sze reakcje Czytelni­
ków — macie szanse 
zostać nowym Pyfel- 
lo, czyli autentycznie 
przedwojennym ja-

Psy wojny...
snowidzem. Tematem tym  bowiem nie są ani ceny, 
ani stosunki państwo — Kościół, ani pochody i kontr- 
pochody. wybory Miss Polonia, miejsce Pogoni w l i ­
dze, nieśmiertelna kwestia skupu butelek, firm y polo­
nijne, butik i, czy nawet sanacja RSOP. Tematem tym 
są... PSY. Nic tak ludzi nie rozsierdzą do żywego — 
sądząc po listach jakie przychodzą do redakcji w  
związku z naszymi artykułam i czy wręcz skromnymi 
notatkami — jak .ps i  t e m a t .  Przy czym sytuacja 
jest tu klarowna nad -wyraz: żadnych tam „milczą­
cych większości” , neutrałów czy ugodowców, tylko 
zwolennicy i przeciwnicy. Gdyby uciąć te skrzydła, 
pozostałaby kosmiczna pustka!

Tak więc każdy zamach na swobody pana i jego 
przyjaciela, nawet jeśli manifestuje się on jedynie 
delikatną sugestią w rodzaju np. tej aby ulubieniec 
nie fa jda ł po klatkach schodowych i bardziej uczęsz­
czanych trotuarach, odpierany jest w sposób niemal 
furiacki, świadczący iż miłość rzeczywiście zaślepia. 
Z drugiej strony przeciwnicy istnienia w mieście 
szczekającej, wyjącej, siusiającej i  gryzącej bandy 
czworga (łap) mają w  zasadzie tylko jeden argument: 
spacyfikować, wygnać, wytępić. Westchnienia o po­
trzebie odrodzenia znanej z lat czterdziestych insty­
tuc ji rakarza są równie silne co na przykład odżywa­
jące obecnie marzenia o hali widowiskowej, przy czym 
ta pierwsza — jak  się nam sugeruje — nie wymaga 
ty lu  nakładów finansowych, zaś zamortyzowałaby się 
znacznie szybciej. Na takie dictum posiadacze naj­
sprytniejszego zwierzęcia w  h istorii zoologii — w kra­
dło się w łaski, człowieka, jest karmione, podziwiane, 
głaskane a żadnego konkretnego pożytku z bydlęcia 
nie ma — powiadają nie bez gryzącej ironii, że „pies 
piersi po odznaczenia nie podstawia”. Czyżby? Wy­
starczy wybrać się na którąś z tych nieco dziwnych 
imprez gdzie ocenia się psią klasę i  piękno (pewna 
znajoma przeżyła tam prawdziwy wstrząs, kiedy za­
kwestionowano stuprocentową męskość je j pudla) i  zo­
baczyć ile tych medali zdobi niejedną owłosioną pierś. 
Rzecz przecież jednak nie w odznaczeniach — te moż­
na ostatecznie odebrać — a w możliwościach zmiany 
status quo...

Pisząc to  wszystko znajduję się w stanie piekielne­
go stresu, już chociażby ze względu na istnienie w 
macierzystej redakcji silnego psiego lobby. Nasza słyn­
na obiektywność, bezstronność etc. są w tym  jednym 
jedynym (przysięgam!) wypadku nieco zachwiane i 
chciałbym je tu nieco wyprostować. Z kolei zdaję so­
bie doskonale sprawę jak  fatalne skutki dla gazety 
może mieć narażenie się tysiącom psich fanów. Pa­
miętam też dobrze o istnieniu ładnego słówka „w y­
gryźć” . które w naturalny sposób koresponduje z te­
matem. A  przecież w końcu trzeba jednak zająć ja ­
kieś stanowisko, za czymś (kimś) się opowiedzieć, ko­
goś uznać za sojusznika (przeciwnika). Nie ulega wąt­
pliwości — mieć pieska jest dziś ładnie, modnie i p ły­
ną z tego pewne uroki. Sprawa zaczyna się jednak 
komplikować kiedy nasz faworyt staje się utrapieniem 
dla otoczenia (szczeka lub wyje nocą, brudzi), lub też 
kiedy staje się utrapieniem dla nas samych i  zanie­
dbujemy jego naturalne potrzeby (długi spacer, czy­
stość), zaś w skrajnych, ale wcale nie tak rzadkich 
przypadkach — wyganiamy, porzucamy, podrzucamy...

Trafia ją  się też poważniejsze problemy. Podczas 
trwającej obecnie w woj. słupskim epidemii wściek­
lizny do weterynarzy zaczęły zgłaszać się dziesiątki 
przestraszonych właścicieli z psami nigdy nie rejest­
rowanymi (i szczepionymi). Oblicza się skromnie, iż 
w Szczecinie połowa trzymanych w  domach psów 
również zaniedbała „obowiązku meldunkowego” . Czy 
dzieje się tak tylko ze względu na dość dużą opłatę? 
Czy też może w grę wchodzą niewiedza, niedbalstwo, 
wygodnictwo?

Rozważcie — drodzy psiarze — to wszystko we w ła­
snym sumieniu. Zaś tych, którzy mogą nas (mnie) po­
sądzać o tendencje „anty”  — odsyłam na str. 11, gdzie 
właśnie „K urierow i ' kącikowicze namawiają do wzięcia 
sobie na głowę dodatkowego kłopotu pod tytułem 
PIES. Marek DONAT

I ' '  J-S»: a

U  ■
X J R

— Mamy dziś tak piękny dzień, więc jwnnyślalem 
sobie, że mógłbym zjeść na dworze...
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I  tak jak nie było dowodu do skazania tego człowieka za 

zamordowanie żony, tym  bardziej nie można go było łączyć 
z wypadkiem w Staruel. W ogóle nie było absolutnie żadne­
go dowodu przeciwko niemu. Nawet nie biorąc pod uwagę 
choroby Philpota, nie było nic, co by wskazywało na jakie­
kolw iek jego związki z, morderstwem. Równie uzasadnione 
mogło być podejrzewanie Emersona, Oxleya czy nawet Ken­
ta.

French m iał nieprzyjemne uczucie, że podąża za błędnym 
ognikiem i  to zarówno w tym  przypadku, jak i w  przypadku 
Whympera. 1 tu, i  tam okoliczności były podejrzane i  w ła­
ściwie nie mógł uniknąć ich sprawdzenia, ś teraz, kiedy już 
to zrobił, wygląda, te  tylko trac ił czas. A co smutniejsze, 
spostrzegł, że raczej oddalił się od faktów. Zapomniał, że 
zbrodnia w Staroci nie została spowodowana niczym wymy­
ślnym, tajemniczym czy dziwnym. Motyw był dostatecznie 
jasny i  aż nazbyt banalny; była n im  kradzież. A to nie 
odnosiło się ani do Philpota, ani do Whympera.

Nie, musi powrócić do faktów. K to ukradł pieniądze? To 
należy wykryć. A nie dowie się tego, jeżeli będzie szedł do­
tychczasową drogą. Musi zacząć od początku i  pracować 
z większą zręcznością i  wyobraźnią. Po pierwsze trzeba 
uspokoić doktora, a następnie wyjechać gdzieś, gdzie będzie 
mógł bez przeszkód rozmyślać.

— Przykro ml, doktorze, że musiałem zadać panu ból roz- 
grzebując na nowo te sprawy, o których, doskonale rozu­
miem, wolałby pan zapomnieć. Jednakże było to potrzebne, 
by moje wątpliwości bądź umocnić, bądź rozwiać. Muszę po­
wiedzieć, źe zaakceptowałem pańską opowieść i całkowicie 
zadowoliło mnie pańskie wytłumaczenie. Mam nadzieję, źe 
nie będzie już o tym mowy i nie widzę powodu, żeby temu
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przeciwdziałać. — Podniósł się z miejsca. — Życzę panu 
dobrej nocy, doktorze, i  dziękuję za opowiedzenie mi wszy­
stkiego.

Rozdział IX  

Wartość analizy

Następnego dnia ranek był piękny i  pogodny, w powietrzu 
unosił się ju t  zapach jesieni. Dobry dzień do spaceru, pomy­
ślał French, gdy po śniadaniu stał w hotelowej kawiarni, 
przyglądając się spokojnemu życiu miasteczka, którego przy­
kładem w tym  momencie była tró jka  małych dzieci z torn i­
strami na ramionach idących wolnym krokiem do szkoły. 
Lub ił to miasteczko. Spodobało mu się już pierwszego wie­
czora po przyjeździe, a potem wszystko, co zobaczył, tylko  
potwierdzało te pierwsze wrażenia. Okolice wydawały się 
równie atrakcyjne i  m iał nadzieję poznać je lepiej przed 
wyjazdem.

Kiedy tak stal wyglądając na główną ulicę, przyszło mu 
na myśl, że jest to chyba najbardziej sprzyjająca pora do 
robienia odkryć. Obecnie sprawa znalazła się w martwym  
punkcie. Po przepisaniu oświadczenia doktora, ubiegłego 
wieczora przemyślał całą sprawę i  nie rysowała się jasno. 
Należało szczegółowo zbadać ca tą sytuację ię nadziei, że to 
wskaże jakiś dalszy trop czy llriię  poszukiwań. A czyż można 
mieć lepszą sposobność do takich rozmyślań jak  podczas 
długiej wędrótóki poprzez samotną krainę? Wygląda, że raz 
chociaż obowiązek i chęci idą ze sobą w parze

Czy tak rzeczywiście było, czy nie, trudno stwierdzić, nie 
mniej w dziesięć m inut później widziano go, jak wychodził 
z kijem  w ręce i  paczuszką kanapek w kieszeni
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To nie takie trudne!
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Krzyżówka
P O ZIO M O : l  -  d y s k o b o l lu b  k u ­

lo m io t, 9 — m ieszkanka  D e tro it  
ja k o  m ebe l, 12 — w y ró b  c e ra m icz ­
n y , M — u Jo ru b a  ś w ię ty  k r ó l ’*. 
15 — K a n d ia . 18 — m a ły  ko ń , 17 — 
o p la ta  za p rze jazd  przez ro g a tk i,  
18 — ro d z a j sza lu , 20 — ro d za j 
c z a p k i w o js k o w e j, 21 — im ię  R us- 
ha. s łynnego  p iłk a rz a  ang.. 22 — 
p a n ika  na g ie łd z ie  23 — p rz e p ły ­
w a  przez S anok. 24 — g ru b ia ń s k o  
o Ire n ie  lu b  o rg . p o iit .  w  I r la n d ii .  
25 — p ra w y  d o p ły w  Setcwany. 28 — 
K a tu ń  i  B ija  d a le j. 27 — m it. k r ó l  
E g ln y . 23 — le w y  d o p ły w  W agu 
łu b  m ias to  w  S ło w a c ji.

P IO N O W O  1 -  je d y n e  ty ją c e
ry b y  trz o n o p łe tw e , 2 — d o ż y w o t­
n ie  zaopatrzen ie  p ien iężne d la  oso 
b y , k tó ra  p rze p ra co w a ła  sw o je  la ­
ta , 3 — g łó w n y  s k ła d n ik  rogów . 
4 — ta n ie c  lu d o w y  (z syn ko p a -
m i) , 3 — o jc ie c . 6 — d z ie li się na 
m a k ro -  ł  m ik ro k l im a t,  7 — podst. 
m aszyna lic z ą c o -a n a lity c z n a . 8 — 
tka czka  l id y js k a  zam ien iona  w  pa­
ją k a . 10 — w sztuce b iza n t. scena 
zaśnięcia  M a r ii,  11 — gęste p łó tn o  
b a w e łn ia n e  13 — trą b k a  w  M er­
cedesie. 19 — tucz.

*
K A L A M B U R

Angielski lord na mleko baniek, 
praezeń do sadu się nie dostaniesz.

*

*  #

Mini-krzyżówka
Poziomo: 1 — garnuszek bez ucha, 4 — „ku ­
zynka”  „H a lk i” , 5 — zagadka rysunkowa, 
8 — chem. pierw. Łupina.
Pionowo: 1 — na lis t i kołdrę, 2 — bufet na 
kołach, 3 — wielogłosowa trąbka.

*
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A rytm ogra f
1 — miasto nad Baryczą =  1—2—3—2—4—5,
2 — depesza => 6—7—3—7—8—9—10—1.
3 — szron na głowie =  11—2—12—2—5—13—10,
4 — palindromowa łódka =  14—10—15—10—14.

*  *  *

Rozwiązania z nr 85
W łrów kas  szczur, le u c y t, ta n ie c , g lo r ia , rw e te s , no w e la , aceton, t r o ­

ja k ,  T eresa, sarong, G agnoa. K a lin a , sep te t, ska rpa , g lin k a , ro ln ik ,  
p re to r , M o ra w a , p e w n ik , ko ro n a .

K a la m b u r : ko m p re s ja .
W ę to k rz y ż ó w k a ; b a rk a ro la , a w a l, le k , k o ko n , nasada, a reka , A j3 k s , 

s top, paser, ra k .
M in i-k rz y ż ó w k a : A d yg a , b a lia , b ryza , z m ro k , d ia g ra m , gniaizdo.
O dpow iedz i r e d a k c ji:  p . • J u rk ie w ic z  — jeszcze n ie  do d ru k u . 

„ A n ic e t ”  — reszta  zadań w  teczce zapasów.

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  L e o ka d ia  K ie lc z y k  — Szczecin, L id ia  Jazdow - 
ska — Szczecin, M a łg o rza ta  M ich a lska  — Ś w in o u jś c ie .

N a g ro d y  są od o d e b ra n ia  w  re d a k c ji I I I  p. p o k ó j 53 Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  pocztą.

Skarb Tarzana

D O  na jza g o rza lszych  w ro g ó w  Tom a G rzyw a cza  na leża ł 
B i l l  R usby .

— P a trz c ie  — m ó w ił do sąs iadów  — te n  G rzyw a cz  n a j­
w id o c z n ie j z w a r io w a ł. O p o w ia d a ją , że s iada do s to łu  ra ­
zem  ze s w y m i ro b o tn ik a m i.  Z  M u rz y n a m i! S łysze liśc ie  
cos podobnego.?

B o n a le ży  tu  dodać, że B1U R usby b y ł szczególn ie  
w ie lb ic ie le m  k o lo n ia ln y c h  m e tod  pos tępow an ia  z M u rz y ­
n a m i. N ic  dziw nego , że cz a rn i ro b o tn ic y  b a li się go ja k  
og n ia , n ie n a w id z il i z całego serca 1 p ra c o w a li b y le  ja k . 
a b y  żyć.

— K ie d y  to  się skończy?  — w z d y c h a ł s ta ry  M u rz y n  
B en . — M a m y  tego  n a p ra w d ę  Już dość.

B i l l  R usby często c h o d z ił po sw e j p la n ta c ji,  g ra n iczą ­
ce j z p o la m i Tom a 1 ro z m y ś la ł, ja k b y  tu  s ię  pozbyć n ie ­
w yg o d n e g o  sąsiada.

— M oże sprzeda tę  ziem ię? D obrze  z a p ła c iłb y m  m u  na ­
w e t, żeby  s ię  t y lk o  w y n ió s ł do s tu  d ia b łó w  — m ru c z a ł 
do  s ieb ie  B i l l .
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|  Czworonożny przyjaciel |

Kupujemy psaj
N IE  jest to  decyzja ła tw a, choć n ie jednokro tn ie  pode j- ^  

m uje  się ją  zbyt pochopnie — najczęściej u legając prośbom 4 
dzieci. Trzeba bowiem  uśw iadom ić sobie, że pies w  domu, < 
to nie ty lk o  przyjemność, ale i  dodatkowe obow iązki, któ re  J 

. należy w ypełn iać nadzwyczaj sumiennie. W przeciw nym  ra - 4 
j  zie czworonożny p rzy jac ie l przem ieni się w  uciążliwą dla j  
X  otoczenia i wrogą istotę.
♦  Decydując się na dodatkowego dom ow nika, trzeba n a j-  4 
X  p ie rw  rozważyć wszystkie „za ”  i  „p rze c iw ” , następnie do- 
X  konać w yboru . Podstawowa sprawa — to w a runk i, w ja -
♦  k ich  pies będzie chowany. Czy mieszkanie jest dosta teczn ie j 
X  duże? Czy będzie m ia ł k to  z nim  wychodzić (w  szczenię- 
X  cym  okresie naw et 6—9 razy na dobę)? Czy m am y pew- ^
♦  ność; że po p ierw szym  okresie fascynacji zabawną puszy- ♦  
T  stą ku lką  dom ow nicy nie stracą zainteresowania? Jeśli już ♦  
X decyzja została podjęta, trzeba w ybrać — pies czy suka. X
♦  rasowy czy mieszaniec? O ile  w  p ierw szym  przypadku tru d - ♦  
T  no coko lw iek radzić (każda płeć ma ty luż  zw o lenn ików  co T  
X przeciw ników ), to odpowiedź na drugie pytan ie  brzm i — ^
♦  pies rasowy. ~~ ^
J  Każde szczenię jest urocze, każdy pies może być m iły  ♦
+  i m ądry, jeże li jednak zachęcamy do kupna psa rasowego, X
♦  to dlatego, że kupu jąc mieszańca n igdy nie w iem y nie ty l-  ^  
X  ko ja k  będzie w yg ląda ł, ale ja k ie  będzie m ia ł wrodzone ♦

cechy charakteru. Znane są przypadki, że przesym patyczny T  
szczeniaczek przyw iez iony ze wsi szybko stał s ię 'u t ra p ie -X 
niem  cąłej kam ien icy, gdyż po swoich podwórzowych przód- ♦  
kach odziedziczył skłonność do szczekania w  d?ień i w  £  
nocy. .

Jeżeli nabędziemy jam nika, wyżła, boksera czy setera. 
będziemy wiedzieć, ja k  będzie wyg ląda ł, ja k i będzie m ia ł < 
charakter, ile  m iejsca potrzebuje, czego będzie można go 4 
nauczyć. . J

W  tym  m iejscu radzim y skontaktować się ze Zw iązk iem  < 
Kyno log icznym  w  Szczecinie, p rzy al. Jedności Narodowej 4 
44, tel. 465-09. Znawcy n a jlep ie j poradzą — co i jak, zw ła - <

! szcza je ś li chcemy mieć psa nie ty lko  rasowego, ale i ro - < 
dowodowego. 4.

Decyzja podjęta — kupu jem y psa. I  co dalej? O tym  ♦  
następnym  razem. *

Pomajsterkujmy

W  narożniku

bem zamocowania będzie przykręcenie boków 
półki do ścian za pomocą śrub czadzonych 
w kołkach' rozporowych. Innym sposobem 
zawieszenia półki są typowe zaczepy stoso­
wane do szafek wiszących, które mocuje się 
w sposób następujący: dwa zaczepy na jed­
nej ściance i trzeci na drugiej.

DLA osób, które szukają nietypowych roz­
wiązań zarówno w konstrukcji mebli jak i 
przy komponowaniu wnętrza proponujemy 
rozważenie możliwości zainstalowania pólek 
narożnikowych. Półki tego typu pozwalają 
na wypełnienie tych narożników w poko­
ju czy przedpokoju, które zwykle pozostają 
nie zagospodarowane. Półki narożnikowe 
można wykonać jako stojące łub wiszące, 
tak jak przedstawiono to na rysunku.

Materiałem, z którego najłatw iej wyko­
nać taką półkę może być sklejka lub płyta 
stolarska. Można ją także wykonać z desek 
lub z p łyty wiórowej, ale wymaga to więk­
szego nakładu pracy ze względu na koniecz­
ność łączenia desek, czy też fornirowania 
p łyty wiórowej. Poszczególne półki mogą 
mieć różny kształt, np. mogą to być ćw iart­
k i koła, tró jkątv łub trapezy — zależy to 
tylko od ilości miejsca, którym dysponuje­
my w rogu pomieszczenia i od własnych 
upodobań. Półki łączy się ze ścianami boczny 
mi za pomocą wkrętów do drewna i kleju 
(np. „W iko ł” ). Wkręty z płaskimi łbami 
przykręca się od tej strony ścianek, które 
przylegać będą do ściany. Przy zastosowa­
niu mocniejszych i dłuższych wkrętów moż­
na półki nie kleić. Będzie ją wówczas moż­
na łatwo rozłożyć np. podczas przeprowadz­
ki. Trwałe połączenie można również uzy-' 
skać sklejając półkę przy pomocy drewnia­
nych kołków i kleju stolarskiego.

O ile dolną półkę można postawić- po pro­
stu na podłodze, to górną musimy jakoś za­
wiesić na ścianie. Najskuteczniejszym sposo-

Wykończenie całości zależy od rodzaju 
materiału (płyta okleinowa, sklejka, czy 
zwykła płyta paździerzowa). Możemy więc 
półki pomalować bejcą lub lakierem bez­
barwnym albo jednym i drugim. Możemy 
także pomalować ją farbą ftalową (ogólnego 
stosowania) w dowolnym kolorze.

(WG)

♦ ■ Pożytki z. pól i lasów
SOK z brzozy ma wiele zakleić np. zagniecionym chle

t  1:  i

WYBÓR jest trudny, nie ma dwóch jadnakowych szcze­
niąt na świecie... ,

0 cennych zalet, przede wszyst- 
» kim  jako składnik preparatów 
“  kosmetycznych. Zalecany jest

do usuwania piegów i wybie­
lania cery, do nacierania skó-

1 ry  w przypadku występowa-
■ nia łupieżu i  łojotoku oraz
■ do płukania — w zapaleniu
■ jamy ustnej.
■ Ten cenny sok otrzymuje
■ się właśnie teraz — wiosną, 
g  Nacina się pień brzozy i ścią-
■ ga go przy pomocy patyka do 
gj butelki. Należy jednak pamię- 
1 tać, by po ściągnięciu soku

Zebrane liście i pączki suszy 1 
się w miejscach przewiew- J 
nyeh, zaciemnionych, rozkła- 1 
dając cienką warstwę na si- * 
tach.

W młodych liściach i pącz- l
bem otwór, co pomoże -brzozie kach jest trochę w itam iny C
zaleczyć powstałą ranę.

Cenny
sok

karotenów, występują też i  
substancje bakteriobójcze, ży- j  
wice, saponiny, flawonoidy, l  
garbniki i składniki m inera ł-!  
ne. i

Napary z suszonych liści i  |  
pączków (tylko na zlecenie le- l  
karza) są stosowane w lecze- J 
n iu chorób nerek, pęcherza, 1 

Cennym surowcem w  lecz- przy obrzękach, gośćcu oraz S 
nictwie są także młode liście schorzeniach dróg żółciowych. 1 
brzozy i  pączki liściowe. Zry- Mają działania moczopędne i * 
wa się je zwykle w maju, gdy odwadniające, a także napot- 1 
są jeszcze lepkie od żywicy, ne.

M . A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A Ł A A A A A A A A Ą A A A A A A A A A M A A A * * * *

S e k r e ty  m o d y

W  biało-czarne] tonacji
ZASTANAW IANIE SIĘ nad tym, jaki ko­

lor modny jest w tym sezonie, nie zawsze 
ma sens. Większość z nas bowiem ma swe 
ulubione kolory, takie w których czuje się 
dobrze, w których jest do twarzy. Choćby 
nie wiem jak propagować jaskrawe, zdecy­
dowane tonacje, sporo osób będzie patrzeć 
na nie z nieufnością i pozostawiać to młod­
szym.

Podobnie jest z czernią. Ten kolor jest 
naprawdę modny, ale że zawszę uważało się 
go za kolor smutny, do przyjęcia ewentual­
nie w rzeczach bardzo klasycznych, wizyto­
wych — rzadko decydujemy się na coś czar­
nego.

No chyba, że z białymi dodatkami, jakimś 
iasnym akcentem w stroju, ożywiającym 
ylwetkę,. a jednocześnie podkreślającym ele­

gancję całości Dlatego utarło się, że jeśli 
czarny żakiet, to koniecznie jasna bluzka, 
eśli czerń, to starannie skomponowana z 
resztą ubioru. Bo kolor ten zawsze nobili- 
uje całość. Zauważmy: nawet rzeczy tak 
wybitnie sportowe jak te na zdjęciu obok 
— niewiele mają wspólnego z treningowo- 
weekendowym stylem, a są naprawdę ele­
ganckie, właśnie przez dominacje czerni i 
bieli.

Mamy tu zresztą rzeczy bardzo modne: 
spodnie o różnej długości (z tkaniny w tzw.
kurzą stopkę, szalenie modny deseń przed w czarno-białej tonacji. Czy można to no- 
laty, szyło się z tego kostiumiki typu Cha- sić? Jak najbardziej. Co polecamy uwadze 
nel). jedna z bluzek ma lansowane ostatnio zwłaszcza tych osób, które twierdzą, iż dziś 

>1 ^asymetryczne zapięcie. Wszystko utrzymane propaguje się rzeczy nie do noszenia.

m T ł m m m T T m w f m m m m i m H f f m i f ł w i i i i i T O ł ł * » » .

W  góry, miły bracie

Bez noclegu
NIESTETY, z taką możliwością należy się liczyć podczas • 

wędrówki po Tatrach, o ile na trasie znajdzie się Morskie ; 
Oko. Tamtejsze schronisko zostało ostatnio zamknięte.

Przyczyną jest stan techniczny obiektu. Schronisko łiczy 
77 lat, mocno wyeksploatowane — wymaga remontu. Od : 
początku kwietnia nie mogą tam nocować turyści i tater- ; 
nicy. Schronisko prowadzi natomiast w dalszym ciągu dzia- j 
łałność gastronomiczną.

Obecnie przygotowywana jest dokumentacja niezbędnego i 
remontu. Gospodarze obiektu nie wykluczają, że w sezonie ; 
letnim, po wykonaniu najbardziej niezbędnych prac, schro­
nisko znów przyjm ie gości na nocleg. Naszym zdaniem jed­
nak ten optymizm jest niczym nie uzasadniony, gdyż struk- i  
tura organizacyjna PTTK uniemożliwia jakiekolwiek spra- t 
wne działanie Schronisko należy bowiem do Okręgowego |  
Zespołu Gospodarki Turystycznej w Nowym Sączu, zaś i  
miejscowy Zakład Remontowo-Budowlany podlega Żarzą- |  
dowi Głównemu PTTK. Od wielu już lat obie strony nie |  
mogą dojść do porozumienia w sprawie remontu schroniska |  
przy Morskim Oku, jak i znajdującego się w sąsiedztwie |  
zabytkowego obiektu — tzw. wozowni, gdzie można by |  
przygotować ok. 30 miejsc noclegowych. 5

Póki co, turyści górscy i taternicy mogą korzystać z noc- ♦ 
lęgów w schroniskach położonych najbliżej Morskiego Oka • 
— w Roztoce i Dolinie Pięciu Stawów. Oczywiście w za- |  
istn ia łe j sytuacji należy liczyć się z nadkompletami m i- |  
łośmków wędrówek po górach.

GÓRAL 1

/
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ZARZĄD
SPÓŁDZIELCZEGO KLUBU SPORTOWEGO 

„C Z A R N I ” 
w Szczecinie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko dyrektora SKS „Czarni” w Szczecinie
Wymagane kw alifikacje : wykształcenie wyższe i 6 lat pra­

cy na stanowiskach kierowniczych.
Oferty prosimy składać w sekretariacie klubu. Szczecin, 

u l Chopina 10 do dnia 15 maja 1984 r.
2318-K

IB a a a B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B B a a B B B B B B B B B B S B B B B a & B B B a S ' 
m B

DYREKCJA
ZESPOŁU SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

IM  J WYBICKIEGO  
Szczecińskiej Stoczni Remontowej 

w Szczecinie, ul. Hoża 3

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1984/85 do: ■

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ w specjalności:
▲ monter kadłubów okrętowych,
A monter maszyn i urządzeń okrętowych,
A monter wyposażenia okrętowego.
A stolarz,
A tokarz.

Uczniowie począwszy od 1 roku nauki otrzymują wynagro­
dzenie. Dla uczniów o specjalności monter kadłubów okrę­
towych szkoła zapewnia miejsce w internacie.
TECHNIKUM  MECHANICZNEGO na podbudowie Zasadni- ■
czej Szkoły Zawodowej w specjalności:

A  budowa maszyn i  urządzeń okrętowych.
SZKOŁY PRZYSPOSABIAJĄCEJ DO ZAWODU w specjał- B
ności: ^

A  monter rurociągów okrętowych.
O przyjęcie do szkoły przysposabiającej do zawodu ubiegać ■
się mogą kandydaci, którzy ukończyli 15 la t życia oraz 6 
klas szkoły podstawowej. Absolwenci te j szkoły uzyskają 
jeden z najbardziej deficytowych zawodów, występujących 
w przemyśle stoczniowym.
TECHNIKUM MECHANICZNO-ELEKTRYCZNEGO DLA 
PRACUJĄCYCH w specjalnościach:

A budowa maszyn i urządzeń okrętowych,
A elektrotechnika okrętowa,
A meblarstwo.

Podanie o przyjęcie do szkoły wraz z załącznikami takim i 
jak 6 fotografii, karta zdrowia, zgoda rodziców na pobiera­
nie nauki, zaświadczenie z miejsca pracy rodziców, świa­
dectwo ukończenia szkoły podstawowej — składać należy w 
Zespole Szkół Zawodowych, ul. Hoża 3 w Szczecinie w ter­
minie do dnia 1.06.1984 r. (kandydaci do szkół dziennych), 
w  terminie do dnia 15.08.1984 r. (kandydaci do Technikum 

Mechaniczno-Elektrycznego dla Pracujących).
Dojazd do szkoły autobusami 101, 107, 65, 63, 58.

1792-K

DYREKCJA I I I  ZAKŁADU WPHW
w Szczecinie, ul. Chmielewskiego 20

z a w i a d a m i a ,
ie  w dniu 12 maja 1984 r. likwiduje działalność ko­
misu obuwniczego nr 2629 przy al. M. Buczka 16 

na czas trwania remontu.

Wzywa się komitentów do odbioru obuwia wstawionego do 
komisu do dnia 12 maja 1984 r. Obuwie nie odebrane prze­
sunięte zostanie do komisu nr 2469 przy ul. Pocztowej 39.

2241-K

PR A C A

Z A T R U D N IĘ  to ka rza . 
M le rz y n , u l.  W ie lecka  
21. 13531-0

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  le k a rs tw e m  na 
sam otność. Szczecin. u L  
Z  u pańsk iego  6/3. te le fo n  
22-33-22. 12670-G

K O R E S P O N D E N C Y JN A
A g e n c ja  M a try m o n ia ln a . 
78-401 Szczecinek, po le ­
ca o fe r ty  k ra jo w e  1 za 
g ra n iczne . 126-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
sprzedam . M ie rz y n , u i. 
D ługa  8a. 12857-G

D O M  w  s ta n ie  su ro ­
w y m  z d z ia łk ą  w  o k o ­
l ic y  Szczecina — sprze 
da m . w ro z lic z e n iu  m a  
że b yć  sam ochód D ie ­
se l. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 13693.

R Ó ŻN E

T E LE P O G O T O W IE  —
c o lo r  — K a czo re k , 
75-100. 10781-G
T E L E N A P R A W Y  -  
C z e rn ik . 809-04. 10277-G

T E L E N A P R A W A  -  Se­
ro c k i, 82-35-25. 10115-G
T E LE P O G O T O W IE  -
B u ga jsk i. 22-71-46.

10133-G
PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne — H e rm a n n  S p icke r. 
te L  613-658. 10957-G
T E L E N A P R A W A  -  
K ra w c z y ń s k i. 22-97-66.

12339-0
T E LE P O G O T O W IE  —
S iro w y . Ś ródm ieśc ie . 
524-158. 12397-G
TE LE P O G O T O W IE  —
M ieczys ław  U zn a ń sk i — 
522-233. 8207-G
TE LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie . n a p ra w a . 
J a k im o w ic z . 22-09-67.

2956-G

Pracownicy poszukiwani
LOKGMOTYWOWN1A 

POZAKLASOWA 
Szczecin Wzgórze Hetmańskie 

ul. Białowieska 1 
tel. 41-53-66

zatrudni zaraz 
▲ techników elektryków,
A techników mechaników.
A mechaników napraw silników spalino­

wych.
A ślusarzy,
A tokarzy.
A elektryków
do szkolenia na młodszych maszynistów 
trakc ji spalinowej i elektrycznej oraz do 
naprawy lokomotyw spalinowych j taboru 

elektrycznego
Nie jest wymagane skierowanie 

f Wydziału Zatrudnienia
21G2-K

SPECJALISTYCZNY ONKOLOGICZNY 
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
w Szczecinie ul. Strzałowska 22 

z a t r u d n i
A kierownika zespołu magazynów

wykształcenie średnie plus 2 lata sta­
żu pracy

A zaopatrzeniowca
wykształcenie średnie 

Bliższe informacje można uzyskać pod te­
lefonem 22-84-09

2319-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZIELENI MIEJSKIEJ 

w Szczecinie, ul. Ku Słońcu 125 a 
zatrudni zaraz

A techników ekonomistów na stanowiska 
insp. ds ekonom.

A pielęgniarzy zwierząt 
A ogrodników 
A dekarza-blacharza 
A hydraulika 
A stolarza-szklarza 
A brukarza
A emerytów na stanowiska dozorców p. 

poż.
Szczegółowych inform acji odnośnie wa­
runków pracy i płacy udziela Dział Spraw 
Pracowniczych pokój n r 4, tel. 396-08, 

Szczecin, ul Ku Słońcu 125 a
2320-K

ROBOTNICZA
SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 

„PRASA-KSIĄZKA-RUCH"
Oddział w Szczecinie 

ul. Czackiego 3a
pilnie zatrudni na umowach agcncyjn5'ch
•  osoby na stanowiska sprzedawców do 

punktów sprzedaży na terenie Szczeci­
na

oraz
•  osoby w wieku do lat 40 na stanowi­

ska konwojentów (dostarczanie prasy 
do punktów sprzedaży na terenie 
Szczecina) Wynagrodzenie do 16 tys zł 
Wymagane wykształcenie zasadnicze

Od ww grup pracowników nie są wyma­
gane skierowania z Wydziału Zatrudnie­

nia UM,
Inform acji udziela Dział Spraw Pracow­
niczych. te l 351-14 i 476-01. wew, 30 lub 

osobiście pok. 13. I p
2103-K

P R Z E T A R G
ZAKŁAD  USŁUG SOCJALNYCH 

WZSR ..SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Szczecinie 

ul. Dworcowa 2
ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie niżej wyszczególnionych 
prac budowlanych:

— Dziwnów — wykonanie nawierzchni 
betonowej o powierzchni ok. 200 m kw. 
w ośrodku kolonijnym  przy ul. Par­
kowej Szacunkowa wartość robót ok. 
500 tys. zł Termin wykonania 10.6.84 r.

— Lubin — (koło Międzyzdrojów) — wy­
konanie kanału ciepłowniczego w 
ośrodku kolonijnym „Pod Kasztana­
m i”  Szacunkowa wartość robót ok. 
300 tys. zł. Termin wykonania 10.6.84 r.

O ferty prosimy składać w pokoju nr 302 
oficyna, I I I  piętro, w ciągu 7 dni od daty 
ukazania się przetargu. Otwarcie ofert 
nastąpi w 8 dniu od daty ukazania się 
przetargu. Zastrzega się prawo wyboru 

oferenta bez podania przyczyn.
2321-K

PRZETARG
SPÓŁDZIELNIA PRACY „SUROWIEC” 

w Szczecinie, ul. Parkowa 5

ogłasza przetarg nieograniczony

na budowę magazynów oraz pomieszczeń 
socjalnych przy ul. Tama Pomorzańska 19.

Oferty należy składać w biurze spółdzielni 
w terminie 7 dni od chwili ogłoszenia 
przetargu. Otwarcie ofert nastąpi w te r­
minie 10 dni od chwili ogłoszenia prze­
targu. Dokumentacja do wglądu w biu­
rze spółdzielni Zastrzegamy sobie praw'o 
wyboru oferenta bez podania przyczyn.

T E LE P O G O T O .Y IE  — 
S lry ła .  705-58. 13485-G
T E LE P O G O TO W IE  -  
C h a ru k . 729-07. 13246-G
TE LE P O G O T O W IE  -  
B a rczyk . 756-34. 13221-G 
T E L E N A P R A W Y  MIŚ 
k le w ic z . 527 680. 13150 G
T E L E N A P R A W Y  -  Mę- 
C iń sk l. 362-03. 12763-G
T E L E N A P R A W Y  — co- 
lo r . p rz e s tra ja n ie  Uznań 
Ski. 22-85-97. 12633-G
IN S T A L A C J E  e le k try e z  
ne Z y g m u n t W itk o w s k i. 
82-17-61. 13269-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
Leon K im sza l. te l.  775-23 
godz. 18—21. 11500-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — Jan W ich e rt, 
te l. 82-33-71. 9078-G
D R Z W I h a rm o n ijk o w e  
m o n tu ję  — E d w a rd  
K a cp ro w icz , te l.  23-12-58.

13338-G
S K L E P  m e b lo w y  zap ra ­
sza — Z d ro je , B a ta lio ­
n ó w  C h ło p sk ich  39 a.

12250-G
ZESPÓŁ m uzyczny  — 
M a re k  S tro g o w , te l. 
466-92. 13286-G
M A L O W A N IE , ta p e tow a  
n ie  — A n d rz e j P a łczyń ­
sk i. te l. 720-91. 13689-G
P A N A  M ich a ło w sk ie g o  
ko rzys ta ją ce g o  w  k w ie t  
n iu  z us łu g  Z a k ła d u  
F o to g ra ficzn e g o  u l.  M ar 
c in a  1. proszę o p iln y  
k o n ta k t .  T e l. 22-75-24.

13694-G

K U P N O

N O W Ą  ka ro se rię  do Fla 
ta  126 k u p ię . S ta rg a rd , 
u l. D ą b ro w sk ie g o  14.

13490-G
S IL N IK  D iesla  do S im ­
k i  C h ry s le r k u p ię .  T e l. 
821-832. 13459-G
K O S IA R K Ę  e le k try c z ­
ną. sp a lin o w ą  do tra w y , 
ku p ię . T e l. 734 52.

13029-0

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  c ię ża ro w y  
D iesel sprzedam . T e l. 
444-81. 13534-G

SA M O C H Ó D  Zastaw ę 
110« p  — ia?7 r .  sprze­
dam . T e i. D z iw n ó w  201, 
po 19. 13492-G
P O LO N E Z A , 1981 r .  stan 
oa rd zu  d o b ry  sprzedam , 
le i .  708-91. 13327-G
V O LK S  W A G E N A  Passa­
ta  co rno l D ies la  19ou r., 
po w y p a d k u  sprzedam . 
P y rzyce . B ie ru ta  53.

13535-0
k 1 A T A  12« now ego — 
sprzeuam . 1 e l. 523-74«.

13522-G
F IA T A  125 p 15UO OO*» 
r . )  — sprzeuam . Te le fon  
233-173. 13514-0
F IA T A  12« p  (197»> n ad ­
w ozie 1981, sprzeuam . 
U L  26 K w ie tn ia  61/1«.

13520-G
F IA T A  12« p fa b ry c z n ie  
now ego sprzedam , le i .  
524-220. 12723-G
N A D W O Z IE  Z aporożca 
używ a n e  sprzedam . T e l. 
82-03-48. 13533-0
M IH A F IO R I — części, 
b la ch y  — sprzedam . 
TeL 821-633. 13326-G
G A R A Ż  b laszany z lo ­
k a liz a c ją  na p i.  1 M a ja  
p u n ie  sp i zedam  — 
230-285. 12714-G
P L  x X X bu d o w la n e  ścren 
ne 1 s tro p o w e  — Że­
ra ń , k o m p le t 200 szt. 
(w i l ia )  sprzedam . Te i. 
22-49-12. 13487-G
NO W O ŚCI P ro d u k c ję  
ry n k o w ą . a m o rty z a c ja  
kosztów  n a ty c h m ia s to ­
w a. ze w zg lę d u  na d u ­
żą w yd a jn o ś ć  sprze­
dam . — Sprzedaż ty lk o  
re g io n a ln ie . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń Szczecin 
13296.
S T R A G A N  w a rz y w n o - 
o w o co w y  Słoneczne — 
sprzedam . T e l. 471-55.

13275-G

2322-K
M A S Z Y N Y  do szyc ia  -  
sprzedam . 733-44.

13271-G
2 Z B IO R N IK I a lu m in io ­
we i jeden s ta lo w y  na 
d a jące  s ię  na paszę, ba 
sen łu b  na łó d k i sprze­
dam . T e l. 612-058

13237-G
K L A T K I  na lis y . ch ło ­
d n ię . og rodzen ie  d re w ­
n iane  sprzedam . Te l. 
888-55. 12S59-G
N E P T U N A  k o lo r sprze­
dam . T e l. 23-92-96.

13506-0
R U B IN A  C-202 sprze­
da m . ul. M ick ie w ic z a  
168/8. po 19.30. 13494-0
T E L E W IZ O R  B id e o to n  
P A L /S ł C A M  Super Co­
lo r  n o w y  — sprzedam . 
Szczecin D ąb ie , u l.  C h o r 
w acka  8. 12772-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
R u b in  714 p o ra z  dużą 
lo d ó w k ę  M iń s k  sprze­
da m . T e l. 527-393.

12797-G
T E C H N IC S  -  w zm ac­
n iacz. g ra m o fo n , k o lu m  
n y  — sprzedam . Ś ląska 
6/21. 13530-G
E L IZ A B E T H  H i F i z ko  
iu m n a m i sprzedam . TeL 
22-58-49. 13488-0
A K O R D E O N  120. Ze- 
n ita  TTL, ko m p re so - 
re k  sprzedam . T e le fo n  
239-232. 13491-G
O R G A N Y  W e ltm e is te r, 
fe jz in g  s m a js to n  i  *Ver 
m onę, a k o rd e o n  80- ba­
sow y sprzedam , TeL 
466-92. 13285-G
S E G M E N T „K o z ie n ic e ”  
o raz pa lm ę  sprzedam . 
UL 2« K w ie tn ia  9/5, po 
godz. 16. 1347 ł-G
S E G M E N T  N R D , ław ę  
sw arzędzką  oraz fo te le  
o b ro to w e  sprzedam . T e ł. 
752-68. 12804-G
D Y W A N , m a te r ia ł b ia ­
ły  (k o m u n ia , ś lu b ) sprze 
da m . T e l. 420-85.

13132-G
S K ó u y  z tc h ó rz o fre te k  
sprzedam . U L B o les ła ­
w a  K rz y w o u s te g o  12/9.

13483-G
P U D E L K I 6-ty g o d n io w e , 
k rze se łko  dz iec ięce  roz­
k ła d a n e  sprzedam . B o - 
r y n y  36/10. 13325-G
R A T L E R K I, ko łyskę , 
w ózek, ka napo lapczan  
sprzedam . — 751-53.

13503-G
F IA T A  125 p  m arzec 
1964 r . sp rzedam . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 13688. 
SA M O C H Ó D  Gaz 69 M 
sprzedam . P o la rn a  13/2.

13683-G
R A D lo  Rema H i-F i na 
g w a ra n c ji — sprzedam . 
T e l. 22-52-63. 13677-0

L O K A L E

M -4 w  C h e łm ie  zam ie­
n ię  na  podobne w  Szcza 
e in ie . T e ł. 463-87.

13259-CJ
L O D Ź  — c e n tru m , k w a  
te ru n k o w e , p o k ó j z k u ­
ch n ią  42 m  k w ., ko m ­
fo r to w e , zam ien ię  na 
w iększe  (d w u p o k o jo w e ) 
w  Szczec in ie . T e le fo n  
885-6« Szczecin.

12841 G
M -2 w łasnośc iow e je d n o  
p o k o jo w e  — sprzedam . 
Ś w ie rcze w sk ie g o  2/4«, 
gouz. 13—16, sobota, n ie  
d z ie ła . 12851-0
M -4  w łasnośc iow e sprze 
da m . T e ł. 23-20-51.

12622-G
M -2 sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  og łoszeń  Szcze­
c in  13499.
M IE S Z K A N IE , m oże 
b yc  do re m o n tu  k u p ię . 
T e le fo n  g rzecznośc iow y 
52-41-32. 12832-G
M A R Y N A R Z , sa m otny , 
p oszuku je  p o k o ju , m a łe  
go m ie szka n ia . O fe r ty ,  
s k ry tk a  pocz tow a  130. 
70-965 Szczecin 5.

11971-G
W Y N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  m a łże ń s tw u . 
Szosa Polska  7.

13679-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW ..P rasa— K s ią ż k a -R u c h '1 W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA  pi. H o łdu  P ru sk ie g o  8 7u-55o Szczecin 
sk r poczt 70-925 R edagu le  ko le g iu m  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t re d  nacze lnego  457-41 sek re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35 dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77 
dz. s p o rto w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R eklam  : Ogłoszeń 70-550 Szczecin p l. H o łd u  P rusk iego  8 te l 394-34 Za treść ■ te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o śc i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a kc ja  n ie  zw raca  Nr in d e k s u  35034 D ru k  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzn e
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NO, przecież to nasz 
w ie lk i bohateir. Cześć sta 
ry  druhu.

Twarz Dave Tannera raz ja ­
śni! uśmiech. Jakież to przy­
jemne. Od dawna n ik t nie 
przypomniał sobie o nim  i je­
go wojennych wyczynach. Sło­
wa, które usłyszał, sprawiły 
mu większą przyjemność, niż 
sześć piw, które w ypił do te j 
pory. Uśmiechnął się do To- 
niego zapraszająco i zamówił 
dla niego kufel. Tony usiadł 
przy bar ze i zapytał:

— Co oni ci wówczas za to 
dali?

— „Srebrną gwiazdę” .
' — Naturalnie, „Srebrną 

gwiazdę” . Przepraszam cię 
bardzo, że od razu na to nie 
wpadłem. Zawsze mówiłem, 
że wojna skończyłaby się szyb 
ciej. gdyby posyłano na nią 
takich chłopaków, jak ty i 
każda matka otrzymałaby wów 
czas swego syna z powrotem.

— Dziękuję ci Tony. Byłem 
przekonany, że wszyscy już o 
tym  zapomnieli — Dave roz­
glądał się trium fująco po ba- 
rze.

— Dave, człowieku, nie mo­
żesz tak mówić. Czy ktoś mógł 
by zapomnieć o tym co zrobi­
łeś? Przecież pisały o tym  
wszystkie gazety, a telewizja 
przeprowadziła z tobą wywiad. 
Ale ja mówiłem zawsze, że ty 
zasłużyłeś na to, ty bardziej od 
innych.

Wielkie lustro wskazywało 
teraz twarz Davego: był 
uśmiechnięty i zadowolony, jak 
syte niemowlę. Tony łyknął z 
kufla i powiedział:

— Sam miałem trochę do 
czynienia z prasą. Moje zdję­

cie także ozdabiało pierwsze 
strony gazet, podobnie jak two 
je. I  też wywołało ogromne 
zainter eso wani e.

— Tak? — zdziwił się Dave.
— Tak jest. Napisane było: 

„Bandycki napad rabunkowy” 
— Tony roześmiał się — Wy­
słali mnie za to daleko stąd.

Dave nie zdziwił się specjal-

jedną kolejkę i rozejrzał się 
nerwowo dookoła. Co ludzie 
powiedzą, kiedy zobaczą go sie 
dzącego razem z przestępcą. 
Nie było tu nikogo ze znajo­
mych, a on nie był już tak zna­
ną osobistością jak kiedyś. Któż 
mógł pamiętać o jego wystę­
pie w telewizji. Dawne rozgo­
ryczenie znów dało znać o so­
bie. Pomyślał o mundurze, 
który zdjął .tak dawno oraz o 
orderze Srebrnej gwiazdy” , 
który leżał, zapomniany, w ko­
modzie. A teraz ktoś znów 
m ówił o jego zasługach.

— Człowieku — ciągnął To­
ny — nie mogę napaść na 
bank jeśli mi nie pomożesz.

Dave milczał przez dłuższą

K A S J E R
nie tą nowiną. Tony był zaw­
sze w ie lk im  nieporozumieniem. 
Zaczęło się to już w szkole 
podstawowej. Stale były z nim 
kłopoty, podczas gdy Dave był 
zawsze grzecznym chłopcem. 
Kiedy Dave słyszał o nim 
ostatni raz, właśnie skradł ko­
muś motorower. Wtedy straci­
l i  się z oczu.

— Wiesz co, Dave — powie­
dział Tony — chciałbym zaro­
bić parę banknotów w banku.

— Nie mogę ci w tym  po­
móc.

— Naturalnie, że możesz, 
Dave,

Dave zdenerwował się, ten 
Tony grał mu na nerwach.

— Jestem ty lko  małym 
urzędnikiem bankowym, trze­
cim kasjerem, jeżeli chcesz 
wiedzieć dokładnie. Poza tym  
żaden bank nie przyjm ie do 
pracy byłego więźnia. Wiesz o 
tym tak samo dobrze, jak  ja.

— Ale przecież ja nie myślą 
łem o tym. Ja nie chcę pra­
cować w banku — Dave. Ja 
chcę... no, rozumiesz przecież...

Dave zamówił szybko jeszcze

chwilę. Tony stwierdził sarka­
stycznie:

— Czyżbyś myślał, że zosta­
niesz któregoś dnia prezyden­
tem rady nadzorczej banku? 
Czyżbyś zarabiał tak dużo? A 
przydałoby się parę dolarów 
więcej. Pomyśl o kobietach. 
He trzeba mieć pieniędzy, aby 
wprowadzić je w dobry na­
strój?

Dave doszedł wreszcie do 
męskiej decyzji.

— Między pierwszą i w pół 
do drugiej — powiedział — je­
stem jedynym kasjerem w 
banku. A  więc w środę, tuż 
przed końcem miesiąca. Jak 
podzielimy zdobycz?

— Dokładnie pół na pół, 
stary.

Dave bez przerwy sięgał do 
kieszeni w spodniach, a wzrok 
podnosił na drzwi wejściowe i 
na zegar. Sałatka rybna, którą 
zjadł na obiad, leżała w jego 
żołądku, jak kawał lodu. Na 
sali było trzech klientów, dwaj 
mężczyźni i kobieta Stali w

kolejce przy kasie Dave’a, 
kiedy do banku wszedł męż­
czyzna w pończosze naciągnię­
te j na twarz,

— Wszyscy na podłogę — 
rozkazał klientom. W jednym 
ręku trzymał rewolwer, a w 
drugim walizeczkę — Na po­
dłogę i leżeć bez ruchu.

Dave zobaczył przerażoną 
twarz kobiety, z której sołynę 
ła cała krew. Położyła się na 
podłodze, podobnie jak dwaj 
mężczyźni. Potem spojrzał na 
rewolwer wycelowany w nie­
go i odchrząknął k ilka razy. 
Mała walizeczka została po­
stawiona przed nim. Otworzył 
ją drżącymi palcami i zaczął 
ładować pieniądze.

— Szybciej, szybciej — roz­
kazał niecierpliwie znany mu 
głos

Mężczyzna w masce czekał 
aż Dave zapakuje do walize­
czki wszystkie pieniądze, a na­
stępnie zaczął się wycofywać 
Coraz szybciej zbliżał się do 
drzwi wyjściowych, a wzrok 
Dave’a utkw iony był w w ali­
zeczce z pieniędzmi. Kiedy na­
pastnik był już przy drzwiach 
schował rewolwer.

W tym  samym momencie Da 
ve sięgnął do kieszeni spodni 
i wyciągnął stamtąd małą pa­
miątkę, którą przechowywał z 
wojny — kaliber 22. Wystrzelił 
szybko po sobie sześć razy. 
Mężczyzna w  masce'upadł na 
szklane drzwi, a następnie 
potoczył się na schody wej­
ściowe. Po k ilku  sekundach 
nie ruszał się już.

W pół godziny później w 
banku kłębiło się od fotorepor 
terów.

— Czy można zrobić zdjęcie, 
panie Tanner? Tylko kilka 
§łów dla wieczornego wydania 
gazety. Jesteśmy z telewizji, 
czy mógłby r>an udzielić nam 
wywiadu? Wspaniale pan to 
zrobił.

Dave był gotów. Uczesał na­
wet włosy, jeszcze przed na­
padem na bank.

Ernest BUTNER

Rządowi „zaopatrzeniowcy“, czyli...
KILK U  miesięcy potrzebo­

wało 18 brytyjskich de­
tektywów na „rozpracowa 

nie”  tego przypadku. Prześledzi­
l i  tysiące akt. zleceń, przeprowa 
dzili setki rozmów nagranych 
na magnetofony, zanim z ich 
szperaczej roboty w yłon ił się 
w miarę spójny obraz na te­
mat „korzeni funduszów, z ja­
kich powstało przepiękne osiedle 
w illowe, położone nie opodal sto 
czni m arynarki wojennej w De- 
vo aport (południowo-zachodnia 
Anglia).

Gdy u jaw n ili pierwsze w yn ik i 
swych dociekań, skandal był już 
nie do powstrzymania. Całe to 
wspaniałe skupisko bungalowów 
jest „jednym w ie lk im  gniazdem 
korupcji”  — brzmiały ty tu ły  co 
bardziej dynamicznie redagowa­
nych (i bardziej niezależnych) 
gazet wyspiarskich. Nie ma ka­
mienia ani ramy okiennej, nie 
ma choćby jednego luksusowego 
mebla czy dywanu, stanowiące­
go wyposażenie tych w illi, któ­
ry  nie byłby zakupiony za ła­
pówki wręczane urzędnikom 
państwowym przez firm y  zain­
teresowane lukra tyw nym i zamó­
wieniami rządowymi — pisała 
prasa.

To jednak, co początkowo zda 
wało się być ty lko  jednostko­
wym przypadkiem, na pierwszy 
rzut oka obciążającym wy­
łącznie jedno ze 155 
b iur rźądowej agendy pod 
nazwą „Property Services Agen­
cy”  (PSA), okazało się przy b liż­
szym zbadaniu aferą korupcyj­
ną na wielką skalę i  z setkami 
zamieszanych osób i osobistości. 
Tu wyjaśnić należy, że zatrud­
niająca 28 tys. pracowników 
„Property Services A.gency”  jest 
agendą zaopatrzeniowo-usługo- 
wą rządu brytyjskiego. W tym 
zaś charakterze do je j zadań na 
leży zarówno wyposażanie oraz 
konserwacja urządzeń królew-

Świt w bungalowie
skiego Buckingham Pałace, jak 
też np. dostawa drutu kolczaste­
go dla bazy lotniczej Greenham 
Common.

Inaczej mówiąc, jako rządowy 
„zaopatrzeniowiec”  agenda PSA 
jest hurtowym nabywcą wszel­
kich możliwych dóbr po atrak­
cyjnych rządowych cenach, jak 
również zleceniodawcą najprze­
różniejszych ofert budowlanych, 
inwestycyjnych itp. Nie przypad

postaci funtów SiZterlingów prze 
kazywanych w brązowych koper 
tach. Znając bądź wyczuwając 
potrzeby i  zainteresowania dżen­
telmenów z PSA co wytrawniej­
si dostawcy, względnie poten­
cjalni klienci agendy rządowej, 
dostarczali swym zleceniodaw­
com gratis „loco dom” już to 
najnowsze modele lodówek i za­
mrażarek, już to najnowszy 
sprzęt elektroniczny czy stylowe

kiem więc wiele firm  zabiegało 
o je j względy i  nie przypadkiem 
wiele z nich rozwinęło tak w y­
rafinowany system „umizgów” 
że panowie dyrektorzy i kie­
rownicy z „Property Services” 
nie byli im  w stanie się oprzeć.

Jak u jaw n ił niedawno londyń­
ski „Daily Express”  — przełamu­
jąc jako pierwszy swoiste tabu, 
gdy chodzi o detale te j afery — 
nie ograniczano się bynajmniej 
tylko do „dowodów pamięci”  w

meble. Jeszcze inn i zdobywali 
sobie względy zaopatrzeniowców 
z „Property Services”  czekami 
urlopowymi wystawionymi na 
najdroższe miejscowości uzdrowi 
skowe i wypoczynkowe.

Wreszcie, gdy w grę wchodził 
kontrakt szczególnie atrakcyjny, 
w charakterze niejako dodatko­
wej przynęty, uruchamiane by­
wały dwie najwyższej klasy da­
my do towarzystwa o dźwię­
cznych imionach Dawn i  Sunri-

se (Świt i  Wschód Słońca), które 
wedle wtajemniczonych stanowi 
ły  propozycję zaiste nie do od­
rzucenia.

A liści w końcu rzecz się wy­
dała (niektórzy twierdzą, że dla­
tego, iż jeden z dżentelmenów z 
„Property”  z powodu Dawn no­
torycznie spóźniał się na domo­
wą kolację) i pierwsi spośród 
zamieszanych w aferę urzędni­
ków agendy jeszcze w końcu 
ub roku znaleźli się za kratka - 
m:. bądź skazani zostali na wy­
sokie grzywny Wkrótce po 
pierwszej wpadce powołana spe 
cjalna komisja kontrolna w 
przedłożonym sprawozdaniu — 
jak pisze „Daily Express”  —, 
ostro skrytykowała „metody za­
rządzania”  w PSA. Wniosków 
zawartych w raporcie (nazwa­
nym od nazwiska przewodniczą­
cego kom isji „raportem Warda- 
le’a” ) nie zdążono wszelako wy­
ciągnąć. ponieważ nazajutrz po 
jego opublikowaniu wybuchła 
„sypialniana afera”  ówczesnego 
m inistra przemysłu, Cecila Par­
kinsona (w je j w yniku minister 
podał się do dymisji), która 
zepchnęła sprawę PSA na plan 
dalszy.

Miała i ona jednak swój 
ciąg dalszy. Wedle oświadczenia 
szefa „Property Services Agen­
cy” , M. Arthura, dotychczas 
przed sądem stanęło 61 pra­
cowników agendy o szczególnie 
lepkich palcach, wobec 200 osób 
wszczęto postępowanie dyscyt^i- 
name, a sto zwolnio-no z pracy. 
Nazwisk i  zajmowanych stano­
w isk M. A rth u r wolał nie 
ujawniać.

K am il DALECKI

Uśmiechnij się!

• J } f  !

— Chodź ze mną, dyrektor 
zgubił klucze od kasy pancer­
nej!

Więzienie przyszłości
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Listy w sprawie hali widowiskowo-sportowej

WDS „pąka w szwach“
B A R D Z O  dobrze , że s to czn io w cy  z „W a .s k ie g o ”  p o d ję li cenną 

in ic ja ty w ę  b u d o w y  b a li w id o w is k o w o -s p o rto w e j, a wasza re d a k c ja  
ją  pop ie ra . Z aczyn a ją c  pracę  w  zespole o b ie k tó w  W DS dob rze

p am ię tam , ja k  13 la t  te m u  p o w s ta ł K lu b  S p o rto w y  S ta ł S tocznia, 
w  k tó ry m  je d n ą  z s e k c ji w io d ą c y c h  je s t p ły w a n ie . Z ro b io n o  b a r­
dzo w ie le , aie z a p o m n ia n o  o b a z ie , k tó ra  s ta ła  się za m a ła  na 
n a jw y ż s z y  w yczyn  i p o trz e b y  spo łeczeństw a Szczecina.

Ńa d z ień  dz is ie jszy  p o trze b n y  test w  naszym  m ieśc ie  k r y t y  ba­
sen 50-m e tro w y , a b y  p ły w a n ie  m o g ło  się d a le j ro z w ija ć . D la tego  
h is to r ia  n ie  może s ię  p o w tó rz y ć , w y s o k i w yczyn  m u s i m ieć  s tw o ­
rzone o d p o w ie d n ie  w a ru n k i. P rz y k ro  je s t p a trze ć  na m łodz ież, k tó ­
ra  s to i za z a m k n ię ty m i d rz w ia m i (z b ra k u  m ie jsc ), a lbo  w yczyn ia  
c y rk o w e  a k ro b a c je  w sp in a ją c  się po ry n n a c h  ! p io ru n o ch ro n a ch , 
w chodząc przez okn a  na ha lę  WDS. a b y  ob e jrze ć  l-U g o w y  mecz 
.s ia tkó w k i. B ardzo  często się zdarza, że w  Szczec in ie  dob re  w i­
d o w iska  sp o rtow e  może og lądać  w y łą c z n ie  ga rs tka  k ib ic ó w  (h a ­
la W DS posiada ty tk o  744 m ie jsca  siedzącej. A b y  zachow ać c ią g ­
łość szko len ia  i posiadać zd o lną  w łasną m łodz ież  to  na jle p szych  
m is trz ó w  w  s ia tkó w ce , p iłce  rę czn e j, koszykó w ce  czy boks ie  m u ­
szą og lądać  ch ło p cy  aby w  p rzysz łośc i m o g li naś ladow ać n a jle p ­
szych.

W S E Z O N IE  , w- h a li s p o rto w e j n ie  ma ie d n e j soboty  1 n ie d z ie li 
w o ln e j od im p re z  s p o rto w y c h . P rz y  o b ecnym  s tan ie  posiadania 
l ig o w y c h  zespołów  w  ko szyków ce  b o ks ie  1 s ia tkó w ce  tru d n o  je s t 
pogodzić  i p rzep row adzać  w szys tk ie  mecze w p la n o w a n ych  te rm i­
nach  W m a rcu  b r . l ig o w y  m ecz b o kse rsk i z pow odu  b ra k u  m ie j­
sca w  h a li o d b y ł się w  sa li s z k o ln e j, d z ię k i k o n s e rw a to ro m  z 
W DS. k tó rz y  na czas w n ie ś li e le m e n ty  r in g u  na 1 p ię tro  przez 
o kn o .

O S T A T N IO  z pow o d u  m is trz  P o ls k i w  g im n a s tyce  a rty s ty c z ­
n e j m ecz .,u s ieb ie ”  b o kse rzy  P ogon i m u s ie li rozegrać w  S ta r­
ga rdz ie  S zczec ińsk im , ponosząc d o d a tko w e  koszty .

Już  od w rześn ia  b r . w  h a ll W DS będą tre n o w a ć  1 ro zg ryw a ć  
m ecze trz y  zespoły p ie rw szo lig o w e  i  w szyscy będą ch c ie li m ieć  
za jęc ia  w  n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  godz inach  i  ro z g ry w a ć  W te j h a li 
mecze.

P A T R Z Ą C  na p ro b le m  ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia  spo rtow ego , to  
W DS pęka z obc iążen ia  od im p re z  s p o rto w y c h . To też w ie lu  o rg a -
n iz a to ró \
d o w isk .

im p re z  k u ltu ra ln y c h  m u s j rezyg n o w a ć z o rg a n iz a c ji w i-

K ie ro w n ik  Zespo łu  O b ie k tó w  WDS 
m g r R yszard M IE L C Z A R E K

W IM IE N IU  dz ia łaczy , z a w o d n ik ó w  i  m iło ś n ik ó w  k o s z y k ó w k i 
Zarząd  O krę g o w e g o  Z w ią z k u  K o s z y k ó w k i w  Szczecin ie  zW raca 
»ię z ape lem  d o  w s z y s tk ic h  m iło ś n ik ó w  te j d y s c y p lin y  s p o rtu  o 
popa rc ie  b u d o w y  h a ll s p o r to w o -w id o w is k o w e j w  Szczecin ie . P o ­
w s ta n ie  te g o  ta k  b a rd zo  po trze b n e g o  o b ie k tu  p o z w o li na Jeszcze 
b a rd z ie j d y n a m ic z n y  ro z w ó j m . łn ,  t nasze j d y s c y p lin y  sp o rtu . 
P os iadam y obecn ie  d w a  I - ł lg o w *  zespo ły  k o s z y k ó w k i, k tó re  często 
n ie  mogą ro z g ry w a ć  sw o ich  sp o tk a ń  przed  p u b liczn o śc ią  z u w a g i 
na b ra k  h a l s p o rto w y c h . H a la  W DS je s t w y k o rz y s ty w a n a  przG2 
za w o d n ik ó w  w ie lu  d y s c y p lin  sp o rtu , o rg a n iz u je  się w  n ie j a k a ­
de m ie  ł  in n e  u roczys tośc i, co  p o w o d u je , że s p o rto w c y  n ie  m a ją  
gdzie  tre n o w a ć . C h c ie liś m y  zo rg a n izo w a ć  w  S zczecin ie  w ie le  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  ¡m prea, e lim in a c je  do  M E, sp o tka n ia  to w a rzysk ie  
z zespołam i za g ra n ic z n y  m j, a le  na p rzeszkodzie  s ta w a ł b ra k  h a ll 
z p ra w d z iw e g o  zda rzen ia . Nasze zg łoszenia b y ły  ..p rz e b ija n e ”  przez 
in n e  o ś ro d k i, k tó re  p o s ia d a ły  h a le  d la  k ilk u ty s ię c z n e j w id o w n i. 
P o w s ta n ie  ta k  ba rdzo  p o trzebnego  o b ie k tu  s p ra w i, że nasze m ia ­
s to  będz ie  o rg a n iz a to re m  zaw odów  na n a jw yższym  szczeblu.

W  IM IE N IU  d z ia ła czy , sp o rto w có w  ł  k ib ic ó w  p o p ie ra m y  b u d o ­
wę h a li s p o r to w o -w id o w is k o w e j 1 o fe ru je m y  sw o ją  pom oc p rz y  
je j  bu d o w ie .

Prezes OZKosz. WFS 
m g r M a k s y m ilia n  D U N S T

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 16.30 -  SP n r  ł  w  G r y f i ­
n ie  — m is trz o s tw a  G ry f in a  w  bad­
m in to n ie  d la  . n ie  zrzeszonych ,

G odz. 18 — D W  „D o ln a  O dra ”  w  
Ś w in o u jś c iu  — tu rn ie j b ryd ża  spor 
tow ego .

S O B O TA

G odz, 9.30 -  D W  „D o ln a  O dra ”  
w  Ś w in o u jś c ia  — tu r n ie j  b ryd ża  
sp o rto w e g o .

G odz. 10 — dw o rze c  P K P  w  W ie! 
g ow le  — z b ió rk a  u cze s tn ikó w  
L e ś n e j S oboty .

G odz. 10 — sala SP n r  30 p rzy  
u l.  D u n ik o w s k ie g o  — tu r n ie j  s ia t­
k ó w k i d z iew czą t.

G odz. 10 — p rzys ta ń  J K  A Z S  -  
o tw a r te  m is trz o s tw a  J K  A Z S  w  że 
g la rs tw ie .

G odz. 11 — to r  k a r t in g o w y  p rzy  
a l. W o j. P o lsk iego  — e lim in a c je  do 
M P  w  g o k a rta c h .

G odz. U  — to r  re g a to w y  D z iew o  
k lic z  — m is trz o s tw a  o k rę g u  w  ka ­
ja k a rs tw ie .

G odz. 11 G ó rn y  Ta ras w G ry ­
f in ie  — s ta r t  do w yśc ig u  o ld b o yó w
— (g r .  H ).

G odz. 12 — s ta d io n  w  La sku  A r -  
k o ń s k im  — m ecz p iłk a rs k i o  m i­
s trz o s tw o  I I I  l ig i  A rk o n ia  — D oza- 
m e t N ow a Sól.

G odz. 14 — to r  m o to cro sso w y
p rz y  a l.  W o j. P o lsk iego  — zaw ody 
m o tocrossow e  d la  n ie  zrzeszonych .

G odz. 15 — u l. B . C h ro b re g o  w  
G ry f in ie  — s ta r t  do m ię d z y n a ro ­
dow ego w yśc ig u  o ld b o y ó w  — (g r . I) .
— (m e ta  g. 17 w  C h o jn ie ).

N IE D Z IE L A

G odz. 9.30 — D W  „D o ln a  O dra ”  
w  Ś w in o u jś c iu  — tu r n ie j  b ryd ża  
sp o rto w e g o .

Gdz. 10 — sala SP 30 — tu r n ie j  
p i łk i  s ia tk o w e j d z iew czą t.

G odz. 10 -  M a łe  Jez. D ąbsk ie  — 
o tw a r te  m is trz o s tw a  J K  A Z S  w  że­
g la rs tw ie .

G odz. 10.30 to r  re g a to w y  Dzie- 
w o k lic z  — b ieg  „8 ”  u c z e ln ia n y c h  o 
p u c h a r prezesa K lu b u  W io ś la rs k ie ­
go AZS.

G odz. 11 — to r  re g a to w y  D z ie - 
w o k lic z  — m is trz o s tw a  o k rę g u  w  
w io ś la rs tw ie .

G ódz. I I  — bo isko  w  M ie rz y n ie
. — m ecz p i łk a rs k i k o b ie t w  ram a ch  

ro z g ry w e k  o MP Is k ra  M ie rz y n  — 
K a r o l in k i  J a w o rz y n a  Ś ląska.

G odz. 11 — G ry f in o ,  u l,  B oh. S ta­
lin g ra d u  ~  s ta r t  d o  w yśc ig u  o ld b o  
y ó w  — g r . I I  (p rz y ja z d  na m etę  
spod z ie w a n y  o k . g. 13 — stad ion  
O SIR  w  G ry f in ie ) .

G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.  
T w a rd o w s k ie g o  m ecz p i łk a rs k i o 
m is trz o s tw o  1 l ig i  Pogoń — Szom ­
b ie rk i B y to m .

G odz. 12.20 -  C h o jn a , u l.  C h ro ­
brego — s ta r t  do  w yśc igu  o ld b o ­
y ó w  — g r . I  (m e ta  o k . 13.20 na sta 
d ło n ie  OSiR>.

Marek Włoch o ligowych aktualnościach

„Nie' lekceważmy outsidera“
N A D C H O D ZĄ C Y weekend przyniesie sym patykom  fu tbo lu  — Wydaje m i się. że na fin is z u  

ko le jną  25 s e r *  spotkań o m istrzostw o p iłk a rs k ie j ekstraklasy.
G ra ją : G ó rn ik  W — Lech (0:2 w  I rundzie), G ó rn ik  Z. — M o- G łó w n ie  za spraw ą czo ło w ych  
to r (0:0), G KS — Widzew (0:0), Leg ia — Cracovia (1:3), ŁK S  — drużyn: Lecha. W idzew a i Pogo- 
Zagłębie (1:2), Ruch -  B a łtyk  (1:0), W isla -  Śląsk (2:3), Po- 'S!
goń — Szom bierk i (1:2). Nasza drużyna spotka się z Szom bier- kaiy.
kam i w  niedzie lę o godz. 12 na stadionie p rzy uł. T w ard ow - ~ . Cz? szczeciński współ j ts i w 
skiego. Po dotychczasowych grach sytuacja  w  tabe li jest nastę­
pująca: Lech — 33, W idzew  — 32, Pogoń — 31, G ó rn ik  W. — 28,
Legia — 27, G ó rn ik  Z. i Kuch — po 26, M o to r — 25, Śląsk 
— 24, G K S  — 23, W isła i LK S  — po 20, B a łty k  i Zagłębie — 
po 19. Cracovia — 16, Szom bierki — 15.
ZG O D N IE  z  tradyc ją , przed ~  £ z y  podobał wę panu środo- 

ko le jn ym  występem  p iłka rzy  WL  & le 
Pogoni rozm aw iam y z jednym  iż b y ło  >o d o b re  sp o tka n ie  
z  n ic h .  T ym  razem naszym roz- boczną w  ł  p o ło w ie  przew agą Pq - 

¡ I . ,*  u r in n i, ' g o n i. Po zm .am e s tro n  tro ch ę  sięrr.O\t cą jest M arek ”  lo c h . co fn ę liś m y , o czeku jąc  zd e cydow a­
n y c h  a ta kó w  gospodarzy. T a k  też 
się s ta ło . G ra liś m y  w ię c  z k o n try
i  to  ca łk ie m  -j;eż le  Szkoda że .......
c h w ila m i g u b iliś m y  się — podczas B ra k  
tego m eczu — w  o b ro n ie . G d yb y  n ie  F u rto k íe m . 
to. m ie lib y ś m y  2 p k t.

— W k tó ry m  s p o tk a n iu  Pogoń 
g ra ła  le p ie j — n ie d a w n o  u s iebie 

W is łą , czy w  środę we W roc la -

W II lidze

Wyjazdowe mecze
PO I i- l ig o w y c h  de rb a cb  na sta­

d io n ie  w  P o licach , ty m  razem  ob ie  
nasze je d e n a s tk i w y s tą p ią  na 
o b cych  bo iskach . B a rdzo  tru d n e  za­
d an ie  czeka c h e m ik ó w , k tó rz y  w y ­
je ż d ż a ją  do Ja w orzna  na mecz z 
ta m te jszą  V ic to r ia .  Dla- podop iecz­
n y c h  tre n e ra  J . Ja tczaka  będzie  to 
bardzo w ażne sp o tka n ie . W p rz y ­
p a d ku  bo w ie m  p o ra ż k i p o lic k i be- 
n ia m in e k  m oże znaleźć się w  s tre ­
f ie  s p a d ko w e j. W ru n d z ie  je s ie n n e j 
C h e m ik  p o ko n a ł V icto-rię  2:1. T a k ­
że n ie ła tw e  zadan ie  czeka S ta l 
S toczn ię , k tó ra  w  G d y n i zm ie rzy  
się z A rk ą . Co p ra w d a  g d yn ia n ie  
z a jm u ją  jedną  z o s ta tn ic h  lo k a t w  
ta b e li,  a le  ja k  to  z w y k le  b yw a . w 
o b lic z u  d e g ra d a c ji gospodarze m o ­
gą s ię  w sp iąć  na w y ż y n y  sw o ich  
u m ie ję tn o ś c i. (jk>

Kolarstwo „

Oldboye na start!
W SOBO TĘ 1 n iedz le  

ię  w  G r y f in ie  i  C h o j­
n ie  ro zeg rane  zostaną 
m ię d zyn a ro d o w e  w yś ­
c ig i k o la rs k ie  d la  o ld ­
b o yó w . J a k  zap e w n ia ­
ją  o rg a n iz a to rz y  w. 
im p re z ie  te,1 ob o k  ko ­

la rz y  p o ls k ic h  u d z ia ł w ezm ą za­
w o d n ic y : z N R D . ZSRR., W ęgier, 
RFN  i  S z w e c ji. U cze s tn icy  w y ś c i­
gu s ta rto w a ć  będą w  dw óch  k a te ­
g o ria ch  w ie k o w y c h  od  35 do 50 la t 
i  p o w y ż e j. P ie rw sza  grupa  w ie k o ­
w a s ta rto w a ć  będzie w  G ry f in ie ,  
d ru g a  w  C h o jn ie . Na liś c ie  s ta rto ­
w e j f ig u ru ją  n azw iska  znanych  ko ­
la rz y  m . Łn. w ie lo k ro tn e g o  uczes tn i­
ka  W yścigu  P o k o ju  Ć zechow sk ie -

f:o. D la k i lk u  k o la rz y  s ta r t  w  w y -  
c ig u  „O ld b o y ”  będz ie  je d n a  z 

o s ta tn ic h  p ró b  przed  zam ie rzo n ym  
przeds ięw zięc iem  p o ko n a n ia  w  jeż- 
d z ie  non s top  tra sy  Szczecin —  
W arszaw a. ( jk )

S tanie w yp rze d z ić  d ru ż y n y  Lecha 
i  W idzewa?

— O ty m  zad e cyd u je  nasza bez­
pośredn ia  k o n fro n ta c ja  z ty m ! r y ­
w a la m i — w  L o d z i i P oznan iu . 
Bezsprzecznie a tu t  w łasnego b o ­
iska  będz ie  teb fa w o ry z o w a ł, choć 
o s ta tn ia  w padka  W idzew a w  Ł o *  
d z i w  m e^zu z R uchem  d a je  w ie -

Sądzę że m ożna po w ie d z ie ć  łe  do  ni7V^ łerili i/.)
’• »***<<* 1 *>- Sm 'ti&a N ? p S

goń je s t trze c ia  ...
— D laczego aa naszych lig o w y c h  

b o iskach  pada ta k  m ato b ram ek?
— W ie lu  zn a n ych  s n a jp e ró w

p rzes ta ło  nag ie  zd o b yw a ć go łe . 
~  ‘ * w lid ze  chyba  poza

w y s o k ie j k la s y  napa­
s tn ik ó w

— Co pan sadzi o n ie d z ie ln y m  
ry w a lu  P ogon i, o u ts ide rze  ta b e li,  
b y to m s k ic h  S zo m b ie rka ch , d ru ż y ­
n ie  zn ane j z m u ro w a n ia  w ła sn e j 
b ra m k i, g ra ją c e j m a ło  e fe k to w n y  
fu tb o l?

— S zom b ie rek  n ic  ju ż  chyba n ia  
u c h ro n i od spadku  z e s tra k la sy . 
M a ją c  na uw adze n iepow odzeń  a. 
ja k ie  n ie ra z  zd a rza ły  się zn a n ym  
d ru ż y n o m  w  m eczach ze słabeusza 
m i. d a le c y  jesteśm y od lekcew ażę 
n ia  tego ry w a la . Ma oei zresztą 
jeszcze c ień  nadz ie i na p rze d łu że ­
n ie  l ig o w e j e g zys te n c ji i  każdą na 
d a rza jącą  się szansę będzie p ró b o w a ł 
w y k o rz y s ta ć . M y  z k o le i n ie  m o ­
żem y s o b ie . p o zw o lić  na porażkę  
w  Szczec in ie . Z a g ra m y  w ięc o dwa 
p u n k ty .  W d ru ż y n ie  S zom b ie rek  do 
na jle p szych  z a w o d n ik ó w  na leżą: 
b ra m k a rz  A m b ro z ie w ic z  o raz P le - 
fry g a . M ie rz w ia k . P rz y g o c k j i W it 
ko w s k i. Z ro b im y  w szys tko  i m am  
nadz ie ję , te  k ib ic e  nam  w  ty m  
pomogą sw o im  d o p in g ie m  b y  roz 
m o n to w a ć  de fe n syw ę  b y to m ia n . a 
przede w szys tk im  n a rzu c ić  im  nasz 
w ła sn y  s ty l g ry .

— D z ię k u je m y  za rozm ow ę, (jg )

w iu?
— Na pew no w  meczu ze Ś lą ­

sk iem  w  k tó ry m  -  Jak n i:  . «!ę 
w y d a je  -  za syg n a lizo w a ł.śm y
zw yżkę  fo rm y .

— Dlaczego wasza d ru żyn a  gra 
te raz s ła b ie j n iż  je s ie n ią , u p a r­
cie fo rs u ją c  gre Ś rodk iem  boiska, 
ta k  ja k b y  c a łk o w ic ie  zapom n ia ła  
o a takach  sk rz y d ła m i?

— T ru d n o  m i p re c y z y jn ie  na to 
p y ta n ie  odpow iedz ieć  Może w  pew 
n y m  s to p n iu  m ia ła  na to  w p ły w  
n ie co  słabsza o s ta tn io  g ra  Adam a 
Kensego d y ry g e n ta  zespołu, w ieca 
n ie  o b s taw ianego  przez ry w a li.  
A dam  do ch o d z i je d n a k  do fo rm y , 
podobn ie  ja k  i  M a re k  L eśn iak , 
T o  — ja k  sądzę — p o w in n o  p rz y ­
cz y n ić  się do b a rd z ie j d y n a m ic z ­
n e j i  u ro z m a ic o n e j g ry  zespołu.

— Mecze Pogoni będą w ięc cie 
ka w *» -

Zdrowie naszych dzieci

Niedostateczny z wf...
N a uczyc ie le  n a rze ka ła  na p rze ła d o ­
w a n y  p ro g ra m  nauczan ia  i- n a w e t 
gd yb y  zw ię kszyć  Ilość w ych o w a n ia  
fizyczn e g o  o d b y ło b y  się to  kosztem  
czasu u czn ia . Jeże li Jednak p ro p o r­
c je  m ię d zy  ksz ta łce n ie m  o g ó ln ym , 

w y c h o w a n ie m  fiz y c z n y m  zagra-

chyba należałoby zmienić program 
i dostosować go do potrzeb biolo­
gicznych młodego organizmu. W 
in n y m  p rz y p a d k u  liczba  d z ie c i za-

O POZIOMIE szkolnego w y- min. dziennie, podczas gdy not- S ^ J S g S S t i S f E S .
chowania fizycznego decyduje ma ustalona przez światową u r  gosłupa bedzie sys tem a tyczn ie  ro -
nauczyciel, ale nie tylko. Chodzi ganizację Zdrowia wynosi jedną sła.
także o ' sale gimnastyczne, boi- godzinę. Dlatego też mieszkaniec ¿ g j j

naszego kraju ma pojemność szkolnego w f i  usportowienia mło-
płue o 1 l i t r  niższą od sąsiadów dzieży. T y lk o  n ie liczn e  s zko ły  i  w y
zza .Odry i znad Wełtawy. lą tk o w o  zaangażow an i n auczyc ie le

ża ją  z d ro w iu  p rzysz łych  p o k o le ń *  'w ra z  z zespo łam i O esters V a e x jo e , 
’ ’  ‘  * '  * ‘  ’ "  W ackerem  In n s b ru c k  i  V a ie rengen

O slo . D o tu rn ie ju  zg łoszony zosta ł 
także  p oznańsk i Lech  — w y lo s o w a ­
n y  w  g ru p ie  5 w ra z  z FC N uern -

ska szkolne, urządzenia sporto­
we, sprzęt i coraz częściej ba­
sen do nauki pływania. Juz dzi­
siaj można wskazać wiele szkół 
o idealnych wręcz warunkach 
bazowych — z poszerzonym pro 
gramem w f i ogromną ilością 
godzin SKS. W placówkach'tych 
młodzi eżow-y wyczyn sportowy
sto) na wysokim poziomie. Je- " ^ ¿ „ ¡ 7 ,5 "  najczęściej naj .  
tooczesnię wiadomo, ię  w kra- mladsi ,  erona peda\ o(I(Bneł0i
ju  przeszło 6,5 tys. szkół nie po 
siada sal gimnastycznych. Tylko 
13 proc. młodzieży uczęszczają­
cej do szkoły objętych jest dzia­
łalnością sportową, a 12 proc. 
uczniów nie bierze wcale udzia­
łu w obowiązkowym wychowa­

n ie  liczą  godz in  pośw ięcanych  dzie-
W  P O L S C F  b r a k u  12 tv s  d o m , a b ra k  o b ie k tó w  n ie  s ta n o w i. . .  m -a K u je  i c  l y * .  dJa n ic h  p rzeszkody w  prZysz łvm

nauczycieli wychowania fizycz- ro£u s zko ln ym  będą u trz y m a n e  w o l 
nego, którzy posiadają wykształ- ne soboty  w  szko łach . Jednakże 
cenie specjalistyczne. W w ięk- P laców k i, k tó re  p ra c u ją  na k ilk a  

, .  . .  zm ian , de cyz ją  ra d y  pedagog iczne jszosci przypadków zastępują ich mogą p o d jąć  o rg a n iza c ję  zajęć ic k -  
“ “ co dzień pedagodzy innych c y jn y c b  także  w  soboty.

WOLNE soboty w szkołach to 
Sumując to wszystko, o czym po temat wciąż aktualny i dysku- 
wyżej, tneba stwierdzić, że ‘<wąny. Władze oświatowe »Ja­
łta «  szkolnego wychowania fi-  le zbierają opinie za i przeć w . 
zyczncgo należy uznać za więcej p6k i co, niektóre szkoły z po- 
niż niezadowalający. w o d z e n ie m  p r o w a d z ą  z a ję c ia  p o ­

z a le k c y jn e ,  k u l t u r a ln e ,  s p o r to w e  
f o r m a l n i e  w  k i.  p ie rw sze j i  w y c h o w a n ia  o b ro n n e g o .  W 

niu fizycznym. Liczby te wzra- uczeń m a d w ie  godz. n ie  licząc  za- Szczecinie tylko jedna szkoła 
stają jeszcze bardziej wśród stu- ¿ rL w [d S ls i>ę T C£;dzW t y g o d n io w i zdecydowała się na wprowadzę- 
dentów pierwszego i drugiego a w  k lasach  od IV  w zw yż  znow u  nie 6-dniowego tygodnia nau- 
roku. Nauczyciele w f i lekarze 2 godziny, zg o d n ie  z zarzą- Czania i... po półrocznych do- 
szkolni twierdzą, że 50 proc. ucz ś w ia d c z e n ia c h  .zrezygnowała pod
mów wymaga odpowiednich ew! p o w ie d n ie j bazie, m oże w p ro w a d z ić  naciskiem rodziców-, nauczycieli 
czeń korekcyjnych, co wynika 2 le k c je  obo w ią zko w e . Sa p la c ó w k i, ( o b o w ią z u je  p rz e c ie ż  5 'd n i . p r a -  
ze  schorzeń postawy takich jak  w  t f ^ t t i a i S n e d S *  J t f e o l a  <3- w  ty g o d n iu )  I  t a k  p r o b le m  
plasltpstopie, lordoza, skolioza i p o p u la rn a  ..g im n a s ty k a ”  w  p ro g ra - p o s z e rz e n ia  s z k o ln e g o  w f  n a  
k i f o z a .  S ta t y s t y c y  o b l ic z y l i ,  żc  »nie nauczan ia  to  d w ie  'godz. le k -  r a z ie  o d ło ż o n o  „ a d  a c ta ” . T y lk o  
p r z e c ię tn y  Polak p o ś w ię c a  na n”izvJh J a k ie  b ę d ą  tę g o  r e z u l t a t y ?
wypoczynek czynny około... 2 d z ie c i. S tąd w y ż e j op isane s k u tk i.  Paw.

W Pucharze Michałowicza

Szczecin -  Koszaiin 5:0
W M E C Z U  p iłk a rs k im  ju n io ró w  

z c y k lu  ro z g ry w e k  s tre fo w y c h  o 
P u ch a r M ich a ło w icza  Szczecin po­
ko n a ł K o sza lin  5:0 (2:0). B ra m k i 
z d o b y li:  S ła d k ie w icz  — 2 oraz K a ­
c zo ro w sk i, K u l iń s k i i  C ichosz — 
po 1. A k tu a ln ie  szczec in ian ie  sa na 
czele s tre fo w e j ta b e li, m a ją c  na 
sw o im  ko n c ie , p o dobn ie  Jak G o­
rz ó w  4 p k t..  lecz w yp rze d e a ią  go 
lepsza ró żn ica  b ra m e k.

W  Pucharze Lała

Tylko jedna 
nasza drużyna
W N A J B L IŻ S Z E J  e d y c ji p i łk a r ­

sk ie g o  P u ch a ru  L a ta  w y s tą p i t y l ­
k o  je d n a  d ru ż y n a  po lska . G K S  K a 
.to w łce  g ra ł będzie  w  g ru p ie

b e rg . FC M agdeburg  i  A IK  S z to k ­
h o lm . D ru ż y n a  poznańska  zrezygno  
w a ła  je d n a k  z u d z ia łu  w  te j im p re  
zie.

XX RTN

Po 10 konkurencjach
PO  10 ro ze g ra n ych  do tychczas  k o n ­

k u re n c ja c h  X X  R e k re a cy jn e g o  T u r ­
n ie ju  N a jle p szych  w  S zczecin ie  na 
cze le k la s y f ik a c j i  g e n e ra ln e j z n a j­
d u ją  się s to czn io w cy  z „W a rs k ie -  
go”  -734 p k t .  przed  P o lm o  — 682 
p k t..  SPBP — 657 p k t..  PED1M — 
606 p k t.. W P K M  -  580 p k t. i  D o l­
ną O drą  — 576 p k t .  W śród za k ła ­
dów  do 500 p ra c o w n ik ó w  p ro w a d z i 
P E D iM  — 606 p k t.,  a w  g ru p ie  za­
k ła d ó w  z a tru d n ia ją c y c h  od  SOI do 
1 000 osób — B u m a r-H y d ro m a  — 
403 p k t.

Czyn społeczny
żeglarzy Pogonii

W SOBO TĘ 1 n iedz ie lę  żeglarze 
M K S  Pogoń w y z n a c z y li sobie ja ­
k o  d n i c zyn u  społecznego na o rz y  
s ta n i. P ra c y  je s t sporo  d la te g o  
też za naszym  p o ś re d n ic tw e m  za­
rząd k lu b u  zaprasza w s z y s tk ic h  
sw ych  c z ło n k ó w  w  godzinach  od 
10 d o  14.

à



K UR IER

P O L S K I ( te ł.  226-656) p ią te k : „S zko ­
ła  żon” , g. 19; M A Ł A  S C E N A  — 
p ią te k  i  sobota : „Z e m s ta ” , g. 14, 16; 
n ie d z ie la : g. l l ,  16; W S PÓ ŁC ZESN Y 
( te l.  423-75) — „P o p ió ł i  d ia m e n t” , 
g. 19 (p ią te k , sobota 1 n ie d z ie la ); 
S A L A  PRÓ B (Z a m e k) sobota i  n ie ­
dz ie la* „U b u  K r ó l” , g. 16; M U Z Y C Z ­
N Y  ( te l.  889-02) sobota : „T ra v ia ta "  
g. 12; n ie d z ie la : g. 15; F IL H A R M O ­
N IA  — k o n c e rt, g. 19; sobota : g. 17; 
P L E C IU G A  — sobo ta : „ L a ta ją c y  w ia 
t r a k ” , g. 17; n ie d z ie la : g. 11; C Y R K  
„A R E N A ”  — ró g  K o łłą ta ja  i  S tasz i­
ca — g. 17; sobota i  n ie d z ie la : g. 13,

A  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE Ą  POKRÓTCE ¿ P O K R Ó TCE A  STRONA 15
„T a je m n ic a  T o li” . g. 12; M A R S  -  N IE D Z IE L A  dz.ecieca 19 F ilm  t v  d
••P /zyg o d y  m a łego B im b o ” . g. l l ;  S ta c je  ca łodobow e  -  ta k ie  same ja k  ru v tn ic v ”  19 2̂  k  r  S< ” P iz e "  b ie  B e llo n a " .  13.10 P o w tó rk a  z roz -

¿ i  w o ,P̂ . s L  S E S  

s s r r ^ i 4' ' . . « s u * 12*
15; „P rz y g o d y  .b a r o n a  S ta c je  o b s łu g i sam ochodów  PP „ P o l-  L tO U S A M  I  19-50 „W ę g ie rs k i d o k to r  Faustus” .'

ł f iT M iK  m n * n v t"  — .........................-- 20  ̂ L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y kM u ^nchhau seńa• ” <U5f  H U T N IK  m ozS yt”  -  "czynne : w  sobotę  w  'k .
-  " i ' 1V‘<,eS 'ia, i 2 na  K le £sa” - s - H -30 S~ M : B ia ło w ie s k a . P rze s trzw in a  a— cz. 1, B A J K A  — „S m e życzka  i  O rła  B ia łego  10.
R óżyczka ” , g. 12; B IA Ł Y  Z A G tE L  _  P ogo tow ie  K I V  (C żyo jtc  w  ro b o t.  
..D u ch y  puszczy” , e. 16: Z A T O K A  — od 8 do  13) *

23 Zapraszam y do

.D u c h y  puszczy” , g. 16; Z A T O K A  
„P a n  T au  w  o b ło k a c h ” , g. 15. 
R E P E R TU A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

W Y  S T A W Y

T V  c z a rn o -b ia ła : W yszyńsk iego  25 — 14.20 
re i.  s.ifi-stfi• . r o„

D E L F IN  468-78) — „R e c y d y w i­
ś c i” . g. 15.45, 18, 20 — węg., 1.. 19; so­
b o ta  i  n ie d z ie la - „B e z  zn ie czu le ­
n ia " .  g. 15. 17.30. 20 ~  p o l„  1, 18; CO- 
LO S S *.U M  (te ł.  453-18) -  „J a k  roz­
w ód to  ro z w ó d ” , g. 18 — CSRS;
„W a lk a  o  o g ie ń ” , g. ia. 29 — ka nad .- 
f r . ,  1. 18 (p ią te k , sobotą i  n ie d z ie la ); 
KOSM OS (te ł.  369-93) p ią te k  i  sobota: 
„U c ie c z k a  z A lc a tra z ” , g. 18. 18.15. 
M.30 — U S A , 1 15; n ie d z ie la : g. 9.
11.15, 13.30, 16. 18.15. 20.39 — U SA, l. 
15; B A Ł T Y K  (te ł.  733-35) — .W ie lka  
pod róż  B o lk a  i  Lodka", g. i 4.30 — 
p o i.; „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ” , g. 16.15. 
19 — U S A , 1. 18 (sobota i  n ie d z ie la ); 
P O L O N IA  ( te l.  223-834) -  „C o la rg o l 
zdobyw cą  kosm osu” , g. 15 — po i.; 
„B u tc h  C assidy 1 S undance K id " .  g.
36.30, 38.30 — U S A . 1. 15; sobota 1 
n ie d z ie la : „C z te re j p a n c e rn i i  p ies” , 
g. 11 — V I zestaw ; „Ł a k o m a  pszczół 
k a ” . g. 13.30 -  p o i.; „C o la rg o l zdo­
byw cą  ko sm o su ", g. 1S; „P ro fe s o r  
W ilc z u r" ,  g. 16.30 -  p o i. a rc h iw .,
I .  12; „ B u tc h  C ass idy ! S undance 
K id ” . g. IB.30' P IO N IE R  (te l.  475-02)
— „K a s k a d e r z  p rz y p a d k u ” , g. 15,
17.30, 20 — U SA. i. 18; sobota i  n ie ­
d z ie la : „ O j  s ło n iu ” , g. 10, 15. 16 — 
p o i.;  „C h ło p c y  z P lacu  B ro n i” , g.
I I .  13; „K a s k a d e r z  p rz y p a d k u ” , g,
17.30, 20; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) p ią ­
te k : „S a b in a  W u lf f ” . g. 19 — NRD. 
1. 15; H E T M A N . (P o m o rza n y ) p ią ­
te k :  „Z b ro d n ia  w  ta jd z e ” , g. 16.30 — 
radź .. 1. 12; „S a tu rn  3” . g. 18 — ang., 
1. 15; n ie d z ie la - g. 13.15; Z A M E K  ( k i­
no  s tu d y jn e )  p ią te k : „B a r ie ra ” , g. 
17 — p o i.; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) so­
b o ta : „ W i lk  m o rs k i” , g 14 — ru m .; 
„J a jo  w ęża” , g. 16. 18.30 -  R F N . 1. 
18; n ie d z ie la : g. 14. 16.10, 18.20; M A R S
— „R y c e rz y k  C zerw onego S erdusz­
k a ” . g. 16 — p o i.;  „W e n d e tta ” , g. 18, 
20; n ie d z ie la : g. 17. 19; S Z M A R A G ­
DO W E (Z d ro je ) n ie d z ie la : „K ie d y  
d o jrz e w a  ja g o d a ” , g. 15 — ju g .. 1. 
12; „B lu e s  B ro th e rs ” , g. 16.30, 19 — 
U S A . 1. 15: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) n ie ­
d z ie la : „W id z ia d ło ” , g, 16,30. 18.30 — 
po i., 1. 18; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) n ie ­
d z ie la - „L a ta  d w u d z ie s te , la ta  t r z y ­
dz ieste ” , g. 18 -  po i., 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łczyn ) — „M ia s to  k o b ie t" ,  
g. 17 — w ł., 1. 18; sobota : „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ” . '  g. 12 — cz. I ;  
n ie d z ie la : „M ia s to  k o b ie t” , g. 16; 
B A J K A  (P o lice ) p ią te k  1 sobota: 
„D u c h ” , g. 17. 19 -  U S A . 1. 15; n ie ­
d z ie la : g. 16. 38. 20; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
n ie d z ie la - „B u tc h  C ass idy i  S undan ­
ce K id ” . b. 18 — USA. 1. 15; Z A T O ­
K A  (N o w e  W arpno ) n ie d z ie la : „ K a ­
p ita n  h a jd u k ó w ” , g. 16.30 — ru m .,
1. 12; „L a w in a ” , g. 18 — U S A . 1. 15; 
G R Y F  (G ry f in o )  n ie d z ie la : „D u c h ” ,

U S A , 1. 15; „ C y r k  w  c y rk u ”  — 
CSRS; R O B O T N IK  (P y rzyce ) p ią ­
te k  l  n ie d z ie la : „S o b ó l l  p a nna ”  — 
po i.. 1. 15; „A k a d e m ia  pana K le k s a ”
— po i., cz. I ;  W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie  
d z ie ła : „.K o m a n d o s i z N a v a ro n y ”  — 
ang.. 1. 15; „T a n k o w ie c  w  p ło m ie ­
n ia c h ”  — radź .. 1. 12; W EN U S (G o­
le n ió w ) — „G o śc ie  z g a la k ty k i A r -  
k a n a ”  — ju g .. 1. 12 .(p ią te k , sobota i 
B ie d ź 'e la ); IN A  (S ta rg a rd ) p ią te k  1 
n ie d z ie la - ..U c ieczka  z A lc a tra z ”  — 
U S A  1. 15: D A R  (S ta rg a rd ) — „ M i l ­
czący  w s p ó ln ik ”  — ka n a d .. 1. 18; 
„ D la  je d n e j t r ó jk i ”  — b u łg . (p ią te k , 
sobota  1 n ie d z ie la ): C U K R O W N IK  
(S ta rg a rd ) n ie d z ie la : „W id z ia łe m  na 
r o d ^ n y  now ego ś w ia ta ”  — radź.. 1. 
15; „K s ią ż ę  1 że b ra k ”  — panam ., 1.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27
— S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y ­
w o je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t po­
m o rs k ic h ; S z tu ka  P om orza  Zachod ­
n iego  X I I —X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; 
D a w n a  p o rce lana ; W iz e ru n e k  k o ­
b ie ty  -  g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1 — P o lsk ie  m a la rs tw o  w spółcze­
sne; M a rtw a  n a tu ra  — te m a t za­
rzucony?  — g. 9—35.30; W A Ł Y  
C H RO BREG O  3 — P o lska  nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 la t ;  P rzy ro d a  

In s tru m e n ty  l  pom oce

te l.  356-
T V  k o lo ro w a  -  W yszyńsk iego  
te i.  359-55.
L ł. ^ i k a t e s y  (n ie d z ie la ) 
K R Z Y W O U S T E G O  9 -  g. 9—13- 
JE D N . N A R O D O W E J 47 -  g. 13—17. 
B A N K  P K O  — a l. N ie p o d le g ło śc i 40 
— c zyn n y  w sobotę w  g. 8 - 13.

t e l e w i z j a
PR O G R A M  I
15.05 „ W  szko le  1 w  d o m u ” . 15.25 
N U R T  — a r ty s ty c z n a  pom oc d y d a k ­
tyczn a . 16 T e ie -k łn o . 16.30 W iadom o­
ści. 16.40 E n cyk lo p e d ia  T D C . 17.05 
„P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.30 F ilm  
.O pow ieść p re zyd e n ta ” . 18.20 Wy-

K ro n ik a .  10 W id o w isko  d la  dz ie - ‘ z iS ñ ñ e

Ka. 9 Z  k a ta lo g u  n ie za p o m n ia n ych  
p rz y ja c ió ł.  9,30 Z g a d n ij,  sp raw dź, ód 
p ow iedz . 11 V adem écum  s łó w  i  zna - 
c,zen- ÍJ,-3® A lfa b e t p io se n k i a k to r ­
s k ie j.  12.10 P o isk ie  zespo ły  in s tru ­
m e n ta ln e . 12.20 B iu ro  lis tó w . 12.30

15.30 ____ _____ ______
„S tra u s s o w ie " . 18 W ia d o m ^ c L ^ W V  
18.50 T V  dziec ięca . 19.25 P rognoza 
pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  a u s tr . 2: .40 
S tu d io  H a lle . 22.10 K ro m k a . 22.25 U- 
tw o ry  F r .  S ch ube rta .

Nasze le k tu ry ,  8.40 M u zyka  pow aż­
na. 10.25 F ilm  d o k u m  10.55 „P ra w a  
^ s t w a ” . 11.25 Tw órczość  lu d o w a  
11.45 To Jest m o ż liw e . 12.45 F ilm  d la  
d z ie c i. 13.50 M ag. „W s p ó łp ra c a ” . 14.20

k ó w . 19.40 J . fra n c u s k i. 19.55 Nasze 
2015 W ieczór m u z y k i i  m y  

f ł 5- - 22 S ław ne  o rk ie s t ry  ka m e ra ln e . 
22.30 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.05 Red. re ­
p o rta ż y  p ro p o n u je . 23.10 R ozm ow y
!HtvrT»nk 07 7n ___ . .. , ■*

... .. i.». i i m i u u i B i i j  i pom oce na- O now ieść

a s  ~  t o r s j i  s w s
1945 -1370; O k rę t w  sztuce : D a w n a  n ik  20 M o n ito r rz ^ d o w v 9'm  %P rn?« t ?  ™ kw iec ie  z w ie rz ą t. 17.40 T e a tr  N IE D Z IE L A  
k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o rzu  Za- Z k ro n ik  B a r c S t r u ” ' S  7aX,c” ~ ons5.eu r RenoiT” - »  D z ie n n ik . PR O G R A M  l
C hodn™ : K u l t u r . ^  A f r y k i  Zachód - ^  a g i  g i w  o p e r S ^  ”  “ r t y ’  “ o K O J U : 14.39, 15. ,5.30. 18.

I I  S p o tka n ia  es tradow e  „O s e t 84” . N IE D Z IE L A  7-15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to fla c h .
23.13 W yścig  P o k o ju . 23.25 w ia d o m o - I.S3 . .B u d z ik ” . 8 P ro g ra m  w o ls fa m ,. CV,S 1 lu d “ e- • - »  M oskw a  z m e-

IŁ M  K Ł s k  m u z i i u f  K S S . i i “  K o n c e r t przed

n ie j;  Fe tysze  gw oźdz iow e  p łe m le  
n ia  B akongo  (Z a ir )  — g. 9—15.30; 
S TA R Y  R A T U S Z  — p l. R zep ichy 
— O ddz ia ł H is to r i i  M ias ta ; D z ie je  
Szczecina od  X  w ie k u  do w spó ł-Szczecma od X  w ie k u  do w sp ó ł- 17 w ia d o m o ś c i 17 lit 1 « tnh  na z ie m i ra d z ie c k ie j.  10.30 T e a tr  d la
czesności; Nasz Szczecin -  d o k u -  oas ie ”^̂  ^  <*la  w s l* 1130 K io ^  m u zyczn y , h lfn a łe m
m e n ty  35-lecia ; K o n ce p c ja  p ro g ra - P. J * l l  *.-p5> P ^ s tu  s tra c h ” . 14.10 P,m e n ty  35-lecia ; K o n ce p c ja  p ro g ra ­
m ow o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
Szczecin ie  — W ystaw a  p o k o n k u r­
sow a; P o czą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie ­
go w  S zczecin ie  — p a m ię c i p . Ja ­
n in y  S zcze rsk ie j — g. 9—15.30; B W A  
(Z a m e k) — T k a n in a  a rty s ty c z n a  K r y  s o b o t a  
s ty n y  M ie s z k o w s k ie j-D a le c k ie l — g. p n n o n l i u  t 
10-18; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  1  PR O G R A M  I

ł ’ f w Xt 7tu s a i"- 18 D e b iu ty . 12 F ilm  „P o  p ro s tu  s tra c h ” " '  T T ? #  12 05 w  Eamo p o łu d n ie .
^ ro n ilta  ( ło łt ). 19 „S k o ja rz e n ia ” . K lu b  P o d ró ż n ik ó w  15 15 F iim  i ', 1 12-'15 M u zyka  fo lk lo re m  m a lo w a n a .

10.20 P ręebo jc  D w ó jk i.  ,9.30 D r le o -  d y c d n y ^ o S S ? ” ^ «  Pdnoram “  r S e ' i " *  o p e re tk i.  14 M ag. m ig
*  ¿ “„ ‘'■«■ownlod- 20.15 Spec- d z yn a ro d o w a  16.45 F i t o  a S o w 2 i t  fz -m a ro d o w y . 14.20 w k i lk u  ta k -
b -um  8. 20.45 „ u  A lo jz a ”  (2). 21.15 W y 17 K o n c e r t  f in a ło w y  fe s t iw a lu W1u,w i? c h — - W  Jez io ra n a ch ” . 15.05
d S Zei la.; ” w l ' “ ó 7 »  te a trze  -  sk ie w s k le  g w l a 17 45 w t  " u  45 K o " cęr ‘  y c M ń .  15.35 K o n c e rt zy -
i K -  wyścig pokotu g a j s r - I S : S  S S L & .? » - ." .

10—18; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  —
W a w rz y n ia k a  5 — M a la rs tw o  Z o f i i  
T a b o r — g. 10—18.
W sobotę i  n ie d z ie lę  m uzea czynne  
w g. 10—16.

0 Y Ż U R  Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —^W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  - » I I  P o m o rza ­
n y ; W EW N ., P O ŁO Ż N IC T W O . G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 

.¿ Y C H O D N IB
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 —*ii ‘»/i_n- n n o n c i  v c u  t .  j

-  6-30, 7 i  7.30 T T R . 8 R o ln iczy  m ag 
te c h n ic z n y . 8.30 T y d z ie ń  na dz ia łce . 
9 S obó tka . 30.30 S z tuką  T V  „ M a tk a " .  
11.55 „O c a lić  od z a p o m n ie n ia ” . 12.20 
H o b b y . 12.50 „ F o r t  n ie p o k o rn y c h  
s e rc " . 14 „K o ś c iu s z k o w c y ” . 14.30 Spra 
wa d la  re p o rte ra . 15.15 W iadom ości.

W yśc ig  P o k o ju  19' D z ie n n ik  !9  3? <C2’ “ >• 17 --R y tm ” . 18 D i
F ilm  d n ku m . » . «  D ?  S c e r t u  ' 5 h is to ryczn e . 15.15 Ś w ia t m u z y k i. ^ ______  • K o n ce rtu . Na je d e n  g ios> 19>30 R ad io  dzdet

R A D I O

P R O G R A M  I
‘ - K y r a “ . i - . io  v» m au inosc i. W Y Ś C IG  P O K O JU : 14. 14.55. 15.30 

15.30 W św ie c ie  c iszy . 18 F ilm  T V P  16.15, 16.40.
„P o ls k ie  d ro g i” . 17.35 L is ta  p rzebo - 16.20 B a n k  p rz e b o jó w . 17.15 M u zyka
jo w . 18 S p o rt. 19 D ob ra n o c . 19.10 i  A k tu a ln o ś c i. 17.40 G ita ra , b a n jo  1 . ~ r ~  n u i v  w  n.ato
MSSfia t J9.30 D z ie n n ik . 16-05 G o rą cy  te m a t. 18.15 W poszù- ,w ic a c h - 13-50 P io se n k i z dob rą  d y
f? USA ••Jah  o b ra b °w a ć  b a n k ” , k iw a n iu  u lu b io n e j m e lo d ii.  19 20 M '-  14,15 R°m a n se  i  n ie  ty lk o .  li.
21.35 K o n k u rs  tańca  d isco . 22.10 'P r. n i- re c lta l.  19.30 R ad io  dz ie c io m  ’ 010 K o n c e rt  c h o p in o w s k i. 15.30 K a ta lo g
„ , . h , ot sn o ------- « „ «  . . . .  .............. ................................................. . «-w  w y d a w n ic z y . 15.35 P io se n k i na te -

; le fo n . 17.05 N ie  ty lk o  o  m uzvce . ia

— - - >  u « « «  m u i jm .  19.10 
Na Jeden g łos. 19.30 R ad io  dz iec iom  
19.50 S iadem  in te rw e n c ji  21.05 S ły n ­
n i w ir tu o z i.  21.35 G ie łd a  p ły t .  22 
T e a tr  PR . 23.25 Ś w ia t w  ty g o d n iu .
23.25 Jazz d la  w s zys tk ich .
P R O G R A M  I I
8.02 K o n c e rt życzeń. 8.25 A u d . woj« 
skow a. 8.45 W ro m a n ty c z n y m  s ty lu .
9.25 T e a tr  PR. 10.15 P o ranek  z m u ­
zam i. 12 M u zyka  d la  k o le k c jo n e ró w , 
13.05 K o n c e rt WOS P R iT V  w  K a to -

• ,v u jacu. z¿.m i - r .  ----------------- — ~  u i lc U u „ ,  ..
p u b l. 22 40 S p o rt. 22.55 K in o  nocne K o n c e r t życzeń. 20.40 W iersz d la  C le  ¿ — ...... ... * * • «  *-*«

b ie - *1-15 M u zyka  z B a ro k u . 22.25 Re I? fonA 17,05 N ie  t y lk o  o  m uzyce . *«,
11 p e ty c je  z jazzu . 23.10 P ano ram a św la  9 ‘ ,  R?ss,in l  ~  ..K o p c iu sze k ” . 21.20

8.55 F ilm  U S A  „J a k  ob ra b o w a ć ta. 23.25 D y sko te ka  L is ta  b y ły c h - p rz e b o jó w . 22.15 W ie­
l i  <»n n t t o t  40 P R O G R A M  I I  czór p ły to w y . 0.15 W św ie c ie  karae--* - - rolictlrlrl

---------— u i. W o jc iecha  7 — u m  „ J a k  ob ra b o w a ć m. D y sko te ka  o y iy c n  ]
2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d - bauH” . 10.30, U  1 11.30 N U R T . 12 W ia  P R O G R A M  I I  czór p ły to w y ,

nośc i N a ro d o w e j 12 — g, 19—7: dom ości. 12.10 Z espó ł „D o m ” . 13.40 ł5 -10 M u zyka  fo rtepŁanow a  15.30 F o l r a l is tyk t-
" 'O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o - M u zyka  d la  3 p o ko le ń . 14 E xpress k l<>r. 1« W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y -  p r o g r a m  111S T O M A T O L O G IC Z N A  

śc i N a ro d o w e j 12 — g. 
Nad O drą  20 — g. 8—18. 
S O B O TA

- g, 19—7; dom ości. 12.10 Z espó ł „D o m ” . 13.40 I5 -l® M u zyka  fo rte p ia n o w a . 15.30 F o l 
a l. Je d n o - M u zyka  d la  8 p o ko le ń . 14 E xpress k lo r .  16 W ie lk ie  dz ie ła , w ie lc y  w y -  

, 20 -7 ; u l.  re p o r te ró w  T V . 14.30 W id eo teka . 15 ko n a w c y . 17.20 S zczecińskie  nag ra - 
F iłm  CSRS „ In ż y n ie rs k a  o d y s e ja " , n ia * D -50 z e ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 
15.50 T u ry s ty k a  przed  sezonem. 16.35 K o n c e rt życzeń. 18.30 K lu b  R Ipt-jv,

— uiiu uuoe: . - __________ _
s k ie j (d y ż u r o g o ln y ); D Y Ż U R  O P A - i  *a  ile  na w czasy? 17.15 P ry w a tn e  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . b iu ro  tu ry s ty c z n e . 27.30 R ep. z A m e 
D O R O S ŁY C H  — U n i i  L u b e ls k ie j;  r y k i  P łd . 18 T e le k o n fe re n c ja . 18.30 
W EW N .. G IN E K O L O G IA , P O Ł O Ż N I- .B liż e j w s i”  ( lo k ) .  19 R e lie iP  In d iip -ff f fm  . . i  —. — 

7.05 M e lod ie  p rz e b u d za n k i, 8 Spra-
___  . w y  1 s p ra w k i w ie lk ie g o  ś w ia ta . 8.10

15,50 T u ry s ty k a  przed  sezonem. 16~.35' K o n c e rt życzeń. 18.30" K lu b  S te reo . ‘ Coi!?u Piosenkę. 8.45 K ą ty  w id ze n ia .
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  z  p le ca k ie m  i  p iosenką . 18.45 D o ką d  19,35 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii  20 25 9 M uzyczn y  po ra n e k  f i lm o w y .  9.30
RkiPi M v ł . . r  «=D in„4 . nv»TTD  O P A - i  *a  ile  na w czasy? 17.15 P ry w a tn e  A u d - l ite ra c k a . 20.40 W ieczór w  f i l -  z  m °J e j p ły to te k i.  10 „ T y lk o  50 m i-

C H IR . b iu ro  tu ry s ty c z n e . 17.30 R ep. z A m e h a rm o n ii.  21.40 T e a tr  PR  — S vdo - . ! ’ • 10,50 B lis k ie  s p o tk a n ia , l l  Pod
. . . .  —  • — -  ....................  -  da ch a m i P a ryża . llJ O  „M a ta  H a r i” .

12 R e c ita l R . P u y a n y . 12.50 B lis k ie  
sp o tka n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u z y k a . 
14 P ry w a tn ie  u  Z o f i i  D y b o w s k ie j-  
A le k s a n d ro w ic z . 14.15 O czy w idzące  

_  po c ie m k u . 15 Ż y c ie  na gorąco . 15.30
.K o n ie c  zgo O d ku rzo n e  p rze b o je . 15.50 B lis k ie  
:hę sw in g a . s5)0tk a n ia . 16 D zie ła , in te rp re ta c je .

C TW O  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E : 
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — cala 
dobę; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a­
ro d o w e j — ca łą  dobę; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 — całą dobę; Nad O drą  18 — 
ca łą  dobę (w  ty m  g a b in e t zabie­
gow y).
P O R A D N IE : ogó lne , dz iec ięce  1
s to m a to lo g iczn e  — cz y n n e  w  sobo­
tę  w  g . 7.30—13 w  n a s tę p u ją c y c h  
p rz y c h o d n ia c h - K a d łu b k a  2. P ow st. 
W łk p . 68. S ta ro m ły ń s k a  26. Jedn . 
N a ro d o w e j 12, A b ra m o w s k le g o  8,

.B liż e j w s i”  ( l o k ) 19* R e lig ie  In d i i !  
19.30 D z ie n n ik . 20 „R o d z in a  na w ę­
d ro w n y m  sz la iku ". 20.15 Ł a ń c u t 84. 
21 N ie zn a n e  a p ię kn e . 21.10 T y d z ie ń  
w  p o lity c e . 21.20 Ł a ń c u t 84. 22.1»  
F ilm  U S A  „H a n d la rz e  s n ó w ”  
N IE D Z IE L A  
PR O G R A M  I

l  6.30 T T R . 7 W naszej ro d z in ie .

“ 'V4UV.M. 6«.tV w ie ___  _____
h a rm o n ii.  21.40 T e a tr  PR  — „S y d o ­
n ia ” . 22.13 S łu c h a jm y  razem . 23 
„P is m a k ” . 23.20 P o la c y  na p ły ta c h  
ś w ia ta . 24 N o cn y  b lues.
PR O G R AM  I I I
15.05 R ock po p o lsku . 15.45 K la k s o n . 
16 Zap raszam y do  T r ó jk i  17.30 P o li­
t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 19 —
d y  n a ro d ó w ". 19.30 T ro ch ę  swinga". “ »— «« e i a ,  in te rp re ta c je  
19.50 W ę g ie rsk i d o k to r  Y a u s tu s " . na ^ an5a- 17 P o w ię ksze n ia . 17.30 Sta-

- - — ----- - . r. i  tu z in ie .  20 T róJ-D źw dęk. 20.45 K lu b  T r ó jk i .  r ? 1 " o w e  n a d a n ia .  18 „S ta rsza  pa-
7.45 „P o  go sp o d a rsku ". 8.15 M ag. r o i-  21 T rz y  k w a d ra n se  jazzu . 21.45 K lu b  . z T eksasu”  — s łu ch . 18.26 W arła- 
n łczy . 9 T e ie ra n e k . 10.20 A n te n a . 10.45 T r ó jk i .  22.15 S o u l. 22.45 A u d  l i te -  c ‘ e na te m a t- l 9-05 B a w  się razem 
E strada  fo lk lo ru  U  F i lm  d o k u m . — ra cka . 23 Z ap raszam y do T r ó jk i  naI? i - 21 -.Z uzanna i  s ta rc y ” . 21.2< 
„P o cz ta  lo tn ic z a ” . 12 „7  a n te n ” . 18 23-55 P ó łnoc  po e tó w . M u zyka  je s t  Jak n ie d z ie la . 22 Rozm y-
K r a j  za m ia s te m . 13.25 K o n c e rt t y -  “ ’ O G R A M  IV  Siania przed  p ó łnocą . 22.10 Akade-
czeń. i4 io  n ic  * * ------•— - -  m m  M o» « . .«  ««.4- i - m. a— •» m ia  Jana S ebastiana. 22.50 Rozm yśla

Nad O drą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t:
Jedn . N a ro d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r­
m a to lo g iczn a  — H e n ry k a  P obożne­
go 4; P rzych o d n ia  sp e c ja lis tyczn a  
n r  2 — Jednośc i N a ro d o w e j (w e j­
ście  od M. B uczka ).
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — Je d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 (w e jś c ie  od M 
B uczka).
ZD R O JE — B a t. C h ło p s k ic h  36 —
g. 8 -15 .
N IE D Z IE L A

----- za m ias tem . 13.25 K o n c e rt ży - :-d c . k a m  i v  przea  pom ocą. 22.10 Akade-
czeń. 14.10 D la  d z ie c i „M u z y k a  pa- 14 30 M agazyn n a s to la tk ó w . 15 S zkó l- . a Jana S ebastiana. 22.50 R ozm yś li 

S zym anow sk iego ” . 14.50 „S a ty r  ka  Jazzowa. 15.30 Ja  1 ca ły  ten  ś w ia t. £ ia, P r,zed P ^ n o c ą . 23 Z ap raszam y dc 
:z y  w  o p ło tk a c h ” . 15.15 W iadom o- 15 45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 15A0 ..G ra  T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc  poe tów .

iNaroaovyej iz , A b ra m o w s k le g o  8. na S zym anow sk iego ” . 14.50 S a ty r  Ka Jazzowa. 15.30 Ją  1 ca ły  ten  ś w ia t i i  . przecl POm<
SJ ^ CU 12, w ° i -  P o lsk ie g o  72. ta ń czy  w  o p ło tk a c h ” . 15.15 W iadom o- 15,45 M u zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 „G ra  23,55 p --------

Nad O drą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  ści. 15.25 Losow an ie  Dużego L o tk a . w  życ ie ” . 16.05 In s tru m e n ta r iu m  m u  .p ^ O O R A M  IV
" k i  ro z ry w k o w e j.  16.35 „W ie lk ie  ka  7J0 w  św ią te czn ym

.  i i . i j  n ia a o n io -
fe 1;« 15’25 lo s o w a n ie  Dużego L o tk a . ........................... ......................
15.40 W yśc ig  P o k o ju . 17.25 F ilm  2Vk l  ro z ry w k o w e j.  16.35 „W ie lk ie  ka  , u "  w  ś w ią te czn ym  i . ____ ________
a rc h . „P ro fe s o r  W ilc z u r”  19 W ieczo ta k B z m y " . 17.05 K o n c e r ty  in s tru m e n  P®1?  m j zy k i  i  s łow a. 8.20 A n e g d o ty  

ta ln e . 18 M o je  h obby . 18.20 M uzycz- 1 ia k ty .  8.50 W. A . M o za rt. 9 T ra n s - 
ne h o b b y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w  m isJa msizy rz y m s k o k a to lic k ie j.  10 

' 1. 19.55 . .T o n n rp « "  R e c ita l o rg a n o w y . 10.20 K ra lo h ra ? v

n a s tro ju . 8 K le j
. . . ..... ... . w „ i; ,-u i ¿¡j w ieczo
r y n * a .  19.30 D z ie n n ik . 20 F ilm  po i, 
„H a llo  S zp ic b ró d k a ” . 21.36 S p o rt. 
22JJ5 P rz e s ą d  m ię d z y n a ro d o w y . 22.45 
L e k s y k o n  m u z y k i ro z ry w k o w e j. 
P R O G R A M  I I
8.05 Czas re fo rm y . 8.55 Y U m  poi 
„P ro fe s o r  W ilc z u r”  (d la  n ies łyszą- 
cy c h ). 20J0 P e rysko p , l l  W iadom o­
ści. l l . i o  A e ro b ic . 11.25 Y e h u d i Me-r s “ c i .  u . i«  / v c t o d ic . 11.25 Y e h u d i M e- 

o u î o ’  r  W o jc ie ch a  7; n u h in  g ra  B acha. l l . 53 G odzina  d la  « i«C H IR .  n O R O S f . V r H  _ TTT f- , :c  . . ______  . ___
12.
P O R A N K I
D ,A  D z .Ii;,C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(n ie d z ie la )
K O R A B  — „Z a sa d zka ” , g. 11. 12; 
B A Ł T Y K  — Z a to p io n a  fre g a ta ” , g. 
13.30; P O L O N IA  — „C z te re j pance r­
n i  t  p ies” , g. 11; „Ł a k o m a  pszczół­
k a " .  g. 13.30; „C o la rg o l zdobyw cą  
ko sm o su ", g. 15: P IO N IE R  -  „ O j 
s ło n iu ” , g. 10. 15, 16; „C h ło p c y  z P la ­
cu  B ro n i” , g. l l .  13; H E T M A N  —

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że po długich 
i bardzo ciężkich cierpie­
niach zmarł w dniu 10 
maja 1984 r. nasz uko­

chany Mąż i  Tatuś 
śp.

Wacław Królikowski
Wyprowadzenie zwłok z 
kaplicy Cmentarza Cen­
tralnego w dniu 14 maja 

o godz. 12.00.
Pogrzeb odbędzie się na 
cmentarzu w Zdrojach 

o godz. 13.30.

Pogrążone w smutku 
i żałobie

ŻONA I  CÓRKA

C H IR . D O R O S ŁY C H  — Yn~Pom<>- 
rz a n y ; W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . G I 
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P rzych o d n ie  d y ż u ru ją c e  te  same co 
w  so b o tę .'
A ° T E K I
(n ia te k , sobota, n ie d z ie la )
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . o d t r u t ­
k i)  te l.  422-46; W OJ. P O LS K IE G O  
134 — te l. 749-00; S T O ŁC Z Y N  Nad 
O drą  20 — te l.  239-422; ZD R O JE  — 
B a t. C h ło p s k ic h  54 - -  te l.  612-573. 
A o te k i czynne  w  sobotę  w  g. 8— 15.30: 
M . B uczka  35; 5 L ip c a  7; K o m u n y  
P a ry s k ie j 40
1 ja k  w  k a ż d y  d z ie ń  ro b o c z y : K u  
S łońcu  43.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  42S-25 1 
446-46 — g. 7JO—17 (p ią te k ); 
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  t e l . '  777-60 -  *  
8— 13; *
K O L E JO W A  — te ł.  935- 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 -  g.
7.30—15.30 (p ią te k );
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951. 
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  
998; D RO G O W E — te i.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994: L O K A T O R S K IE  — te l.  986 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
5lZ Y Ii? iE„  Ł A  D O B Ę : M łc k le w i-

z d ro w ia . 12.55 R ozm owa na życze­
n ie  — Ja n  T om aszew ski. 13.10 Rze­
m io s ło  84. 13.30 „ F o ru m ”  ( lo k ) 14 
K in o  O ko . 15 F ilm  U S A  „O jc ie c  
M u rn h y ” . 15.50 J u tro  po n ie d z ia łe k  
16.25 G ra b ie ż c y  k u l tu r y .  16.55 Wy-

1.40 J . a n g ie ls k i. 19.55 „T o n p re ss ”  
dz ie c io m . 20.15 M e lo d ie  w ie czo ru . 
20.30 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li 22 Na 
s k rz y d ła c h  p ie śn i. 22.50 L e k tu ry  
C z w ó rk i.  23 M u zy k o te ra p ia . 
S O BO TA 

rtO G H A M  I
O b se rw a c je . 8.40 Ż o łn ie rs k i 

J ”  C z te ry  p o ry  ro k u .

id .« i  v jrrao iezcv K u ltu ry .  16.55 W y- U d »  „ R y tm ” . 16.05 M e rk u r iu s z  rz. 
w ta d y  I r e n y  D ziedz ic . 17.39 „M ą d re j do-wy. 16.30 K o n c e rt życzeń. 17 Po< 
g ło w ie  . 18 'F ilm  rań7  wieo7or*»lr nr-ru i „  . og ło w ie ” . 18 'F ilm  ra d ź . ..M łodość ge 
n-iusza” . 19.30 D z ie n n ik . 20 S oo rt. 
20 45 ..T e a tr  in s tru m e n ta ln y ” . 21.15 Z 
n a m ie tn ik a  sza lo n e j eosoodyn ł. 21 35 
Rensacle X X  w ie k u . 22 F ilm  „S ie - 
d ^m n^śc ie  m g n ie ń  w io s n y ”

R e c ita l o rg a n o w y . 10.20 K ra jo b ra z y  
h is to ryczn e . 10.50 Ś p iew a  K . G itó w  

U  M a8- ro z g ło ś n i h a rc e rs k ie j,  
iz . io  Z a g a d k i m uzyczne  12.30 W y­
p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 R eportaż  m u­
zyczn y . 14.30 u c h e m  Ib  sa. 15 T e a tr  
K la s y k i d la  m ło d z ie ży  s z k o ln e j. 16.05

---------------- - B e a ita le  m is trz ó w . 17 Q u iz . 17.50
zw ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 Leona£do da V in c i. 18 L u te ra n ie  po i 
„W a lk a  z sza tanem ” , n.05 K o n c e r t scy ' ^ l fa  1 ° m ega. 19.35 W ieczór 
przed  h e jn a łe m . 12.30 M u zyka  fo lk lo  m u:Eylti 1 m y ś li. 22 R e fle k s je  i  rezo- 
re m  m a lo w a n a . 13.20 P rzebo je  z B u - nans« m uzyczne. 22.50 S łow o  o  k u lt i  
ka resz tu . 13.30 K o n c e r t re k la m o w y . r2e/ , ,  ^ r a  C h a r lie  B y rd . 23.10 Mag 
14.05 „ R y tm ” . 16.05 M e rk u r iu s z  rzą - ......*-------------
rim u if id 1(1 ----- - j. *n ..  .--■■•f- i ijw e fi. i i  roa-
w ie czo re k  p rz y  m ik ro fo n ie .  18 M a­
ty s ia k o w ie ” .  18.30 G ra n ie  Jak z n u t. 
19.20 M in i- re c ita l.  19.30 „S u p e łc K ” , 
21.05 T y g . K u ltu ra ln y .  21.25 P ó ł tu ­
z ina  a t ra k c j i  m u zyczn ych . 22.25 Na 
ro cko w ą  n u tę . 23.10 P anoram a św ia-a w io s n y ” . ro cko w ą  n u tę . 23.10 Panoram a

u w a g a - t v  zastrzega sobie z m ia - ta . 23.25 Zap roszen ie  do tańca 
n y  w  p ro g ra m ie . P R O G R A M  I I

6.30 S tu d io  B a łtv k .  7.35 R o d z in n y  
p o rt.  8.10 P rze b o je  s ta re  ja k  św ia t.

n y  w  p ro g ra m ie . 

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

° t łO G R A M  I
15.25 P r. ro z rv w k o \v y .  16.25 G odzina  
d la  ro d z ic ó w . i«.50 W iadom ości. “

—  P oranna  serenada. 9 " .P ism a k”  
9.20 M u zyka  k tó rą  lu b i M ieczys ław  
C zechow icz. 9.50 „P la y b a c k ” . 10 G o­
dz in a  m e lom ana , l i  Zawsze po Je-if .(l Ył-_i_.. . _ , .. .« i - j  ro a z ic o w . is.so W radom ości. 17 dż in a  m e lom ana . 11 Zawsze po 1e- 

W id o w is k o  d la  d z ie c i 17.30 W yścig d e n as te j. 11.10 K a b a re to n  D w ó jk i.  
P oko ,1"  — in d y w id u a ln a  w  Ge M-30 T y d z ie ń  w  ste reo  12 Szta fe ta

V,;45 i H i "  , W  lasach D ia - o rk ie s tr .  12.25 W s tro n ę  jazzu. 13.07
b e ln e j . 18.35 G im n a s ty k a  18.50 T V  0 " K’  — ----------- --------------------  -
dz iec ięca . 19 W yśc ig  P o k o ju . 19.25 
P recnoza  tx>*»odv. k ro n -k a . 20 Sztu-
ka  T V  „N a  łaskę  ł  n !o ła ske ” . 21.10 
F i lm  w ł.  „G o d z in y  nP łośc i” . 22.30 
K r o n ik * .  22.45 D W ie la n d  84. 0.45 W ia­
dom ości.
P R O G R A M  I I
7.55—12.45 P ro g ra m y  d la  szkó ł 17.45 
W iadom ości. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 
i  18.25 J . a n g ie ls k i. 18.55 w ia d o m o ­
ści. 19 K o n c e rt życzeń. 20 F ilm  fr.-

---------. . .  .  o.oio yV s u v ł f t ;  ja
P u b l m ię d zyn a ro d o w a . 13.20 z  ma­
lo w a n e j s k rz y n i. 13.30 A lb u m _ o p e ro - 
w v . 14 „P la y b a c k ” . 14.10 Co les t g ra ­
ne? — n a g ro d y . 16 W ie lk ie  dz ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.2« G aw ęda M i 
s trza  W a le riana . 18 Ze ś w ia to w e j e- 
s tra d y . 18.10 T y d z ie ń  na Zach. W y­
brzeżu. 18.30 M uzyczna  g a le ria  D w ó j 
k i.  19.20 „Z a  b ie d n y " . 13.30 W ieczór 
w  f i lh a rm o n ii .  21.05 S p ó łk i a u to r ­
sk ie . 21.35 T e a tr  PR  „C ie rp ie n ia  księ  
c ia  S te rn e n h o ch a ” . 22.14 L is ta  prze-

E skad row a . C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  — czynne  
godzinach  6—21.
S O BO TA
S ta c je  ca łodobow e  — ta k ie  same Jak 
w  p ią te k .
Od g. 7 do 15: ł  M a ja , K o lu m b a , Go 
le n io w s k a ;
Od g. 12 do 20; M azu rska , E s k a d ro - 
w a , S o m o s ie rry .

S O BO TA 
P R O G R A M  I
7.55 J . ro s y js k i.  9.25 K ro n 'k a .  10 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 10.30 S z tuka  T V  
..N a ła skę  i n ie ła skę ” . 11.35 W y^cvvy y - “ as. iviaia p o ra n n a  m u zyka , li 
POK01U. 12 W iadom ośc i. 12.05 „K o n ie c  zgody n a ro d ó w ” . 10.38 Z ło

S tereo.
" •O G R A M  I I I  
6 Z ap raszam y do T r ó jk i .  7.30 P o li ty ­
ka  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 „Ś m ie rć  w  
K lu b ie  B e llo n a ”  9.05 Po •>’- -"u  o 

9.20 M a ła  p o ra n n a  m u zyka . 10

— . .. ' - “ « ‘ ic  o y iu ,
p u b lic y s ty k i k u ltu ra ln e j.

Kronika wypadków
W C Z O R A JS Z Y  c z w a rte k  m in ą ł w  

naszym  m ieśc ie  ba rd zo  s p o ko jn ie  
— pog o to w ie  ra tu n k o w e . R e jono ­
w y  U rząd S p raw  W e w n ę trz n y c h  i  
S traż  P ożarna n ie  za n o to w a ły  
ża dnych  p o w ażn .e jszych  w yda rzeń  
(b y ł je d e n  pożar w  te ren ie , o  
czym  n iż e j) .  F u n kc jo n a r iu s z e  r u ­
ch u  d rogow ego  RUSW  p rze ka za li 
nam  in fo rm a c ję  o  w y p a d k u , k tó»  
r y  w y d a rz y ł się o  godz. 19.10 na 
u l.  M ic k ie w ic z a , obok posesji n r  
125. Jadący d z ie c ię cym  ro w e rk ie m  
6 -le tm  D a riu sz  M . w je c h a ł n iespo ­
d z ie w a n ie  na Jezdnię — p rosto  
pod k o ła  „S y re n y ’ S Z A  0338 k ie ­
ro w a n e j przez Leszka  W . S kończy 
ło  się na szczęście n ie g ro źn ie  — 
po p rze b a d a n iu  w  szp ita lu  d z ie cko  
w ró c iło  do  dom u. Na m a tkę  ch ło p  
ca sporządzono w n io se k  do  ko le«  
g iu m  za b ra k  o p ie k i nad dz ie c ­
k ie m .

W  m ie jsco w o śc i Je d lice  gm . L i ­
p ia n y  c ię ż a ro w y  „ S ta r ”  re je s tra ­
c j i  g o rzo w sk ie j p o trą c ił 9 -le tn ie g o  
Janusza W., k tó r y  n ag le  w b ie g ł na 
je zd n ię . D z iecko  dozna ło  w s trząś­
n ię c ia  m ózgu i p rze b yw a  w  szpi« 
ta lu  w  B a r l in k u

3 S E K C JE  s tra ż a c k ie  g a s iły  
w czora jszego p o p o łu d n ia  poża r s to  
d o ły  w e w si G ogo lew o  gm . M a ria  
now o . S tra ty  w ynoszą 8o tys .j} "? ?  . £ ? ° ik a n Le , w  K a r I  te  la ta  sw in g a . 11 N ie  czy ta liśc ie ?  now o . S tra ty  w ynoszą 8o tys . : 

l?  W iadom ości. 14 10 W i 11.15 w o k ó ł m u z v k i la ty n o s k ie j.  11.50 P rzyczyn ą  pożaru  b y ło  n a jp ra w i 
d la  d z ie c i. 16 P r. c y rk o w y . „W ę g ie rs k i d o k to r  Faustus” .  12.05 p o d o b n ie j p o d p a len ie .

17 S p o rt. 17.30 W iadom ości. 18.50 T V  W  to n a c ji T r ó jk i .  13 „Ś m ie rć  w  K lu -  I  (a
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Handlowe to i owo

Powraca masło 
ze znakiem »Q“
<► W SKLEPACH delikateso­

wych oraz w „Heliosie”  pokaże 
się paczkowane masło ze zna­
kiem „Q” . Ma ono gwarantowa­
ną świeżość i jest droższe o 5 
zl (1/4 kg kosztuje 103 zł). Ma­
sła takiego jest obecnie w skład 
nicy mleczarskiej 4 tony.

O  Zakłady Piekarnicze PSS 
„Społem”  wypuściły na rynek 
nowy gatunek chłeba żytniego 
o nazwie „Staropolski” . Pieczo-

„W ysprzqtajmy 

Lasek Arkoński"!

Zbiórka o godz. 9
PRZYPOMINAMY, że ucze­

stnicy naszej akcji „Wysprzą­
ta jm y Lasek A rkoński”  zgła­
szać się mogą telefonicznie do 
komunalnych leśniczych jeszcze 
w  piątek (od godz. 8 do 10), 
lub  bezpośrednio na miejsce 
sobotniej zbiórki — przed le­
śniczówkami: „b ia łą”  (ul. M io­
dowa) albo »czerwoną”  (przy 
Arkonce) — o godz. 9. Podaje­
my numery telefonów: 788-01 i 
709-09. Proponujemy wziąć ze 
sobą starą plastikową torbę- 
reklamówkę lub po prostu — 
domowy kubełek na śmieci. Do 
zobaczenia w lesie!

Notatnik szczeciński
•  SE S JA  p o p u la rn o n a u k o w a  n t. 

„T ra n s p o r t  w  Z w . R a d z ie c k im ” , 
rozp o czn ie  s ię  w  sobotę  o godz. 10, 
w  s a li W yd z ia łu  In ż y n ie ry jn o -E k o -  
n o m icznego  T ra n s p o rtu , u l.  M ic k ie  
w le zą  66. W  p ro g ra m ie  — re fe ra ty  
s tu d e n tó w  PS i W SM  o ra z  f i lm y .

•  P rzeg ląd  W o je w ó d z k i X V  O gó l 
n o p o ls k ie g o  K o n k u rs u  R e c y ta c ji 
P o e z ji i  P ro zy  R o s y js k ie j i  Ra­
d z ie c k ie ), odbędz ie  s ię  w  P a łacu  
M ło d z ie ży , d la  szkó ł p o d s ta w o w y c h  
12 b m . o godz. 11 a d la  szkó ł ponad­
p o d s ta w o w y c h : 13 bm . o godz. I ł .

•  P ro je k c ja  b a je k  odbędzie  się 
w  sobotę o godz. 11 w  K lu b ie  Osie 
d lo w y m  SSM p rz y  u l.  J o d ło w e j 7.

•  K lu b  „P iw n ic a ”  (a l.  N ie p o d le ­
g ło śc i 19) zaprasza d z ie c i na  p ro ­
je k c ję  b a je k  w  sobotę o  godz. 11. 
N a to m ia s t w  n ie d z ie lę  w  godzinach  
12—14 odbędz ie  s ię  g ie łda  p ły t ,  p la ­
k a tó w  i  s p rzę tu  ra d io fo n iczn e g o , a 
w  godz. 16—19 d y s k o te k a  d la  m ło ­
d z ie ży  szkó ł ś re d n ich .

•  SM  „ K o le ja r z ”  zaprasza m ło ­
dz ież  od la t  16. zam ieszka łą  w  osie 
d la c h  s p ó łd z ie lh i na s p o tk a n ie  w  
n ie d z ie lę  o  godz. 12 do D K  „H e t­
m a n ” , k tó re  m a  na ce lu  poznan ie  
p o trz e b  ś ro d o w iska  m łodz ieżow ego.

•  P ro g ra m  „O c a lić  od za p o m n ie ­
n ia ” . w  w y k o n a n iu  a k to ró w  T e a tru  
W spółczesnego, odbędzie  się 12 bm . 
o  godz. 17 w  K lu b ie  M P iK . W stęp 
w o ln y .

•  T ra d y c y jn y  fe s ty n  k lu b o w y  z 
o k a z j i  D n i K u l tu r y ,  O ś w ia ty . K s iąż 
k i  i  P ra sy  odbędzie  s ię  w  n ie d z ie lę  
w  godz. 10—12 w  K lu b ie  G a rn izo n o ­
w y m , u l.  W a w rz y n ia k a  5.

•  K lu b  „R e m e d iu m ”  zaprasza 
d z ie c i w  n ie d z ie lę  na godz. 15.30 
na  k o n c e rt w io se n n y , b a jk i  i  k o n ­
k u rs  ry s u n k o w y . O  godz. 18 — w ie  
czó r m u zyczn y  d la  m ło d z ie ży .

Dla działkowiczów

Przedłużenie 
linii nr 52

O D  d z iś  l in ia  au to b u so w a  n r  52 
zosta ła  p rze d łu żo n a  o  300 rn do  
n o w e j p ę t li u s y tu o w a n e j p rzy  u l.  
M a ry n a rs k ie j a o rzys ta n e k  pośre­
d n i u s ta lo n y  zosta ł na u l.  M a ry ­
n a rs k ie j p rzy  boczne j d rodze  p ro ­
w adzące j d o  n o w ych  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h

N o w in a  ta  z pew nośc ią  ba rdzo  
ucieszy w ła ś c ic ie li d z ia łe k  p ra c o w ­
n ic z y c h  z lo k a liz o w a n y c h  w  te j o - 
k o ł ic y  W  d n i pow szedn ie  a u to b u ­
sy będą k u rs o w a ły  w  godz inach  
p o ra n n y c h  co  20 m in u t,  w  go d z i­
nach  p rz e d p o łu d n io w y c h  co 40 m i­
n u t, w  godz. od 13.25 do godz 
1S.30 co 15 m in u t a nas tępn ie  co 
40—45 m in u t.  N a to m ia s t W, n iedz ie  
le  i  d n i w o ln e  od p ra c y  k o m u n i­
k a c ja  na te j l i n i i  u trz y m a n a  bę­
d z ie  od gooz. 6.10 d c  8 05 -  co 20 
m m u t.  od godz. 8.05 do godz. 20 
— co 15 m in  . a następn ie  do  godz. 
23 — 00 45 min..

(w ys)

Kąpieliska miejskie otwarte i... puste

Czekamy na dobrą pogodą
JAK WCZEŚNIEJ INFORMOWALIŚMY na trzech głównych 

kąpieliskach Szczecina: Głębokiem, Arkonce i Gontynee o fi­
cjalny początek sezonu wyznaczono na 6 maja. M iejskie plaże 
odwiedziliśmy wczoraj. Z wyjątkiem  obsługi, nie było na nich 
ani jednego człowieka. Chłodna aura nie zachęcała bynajmniej 
do rozłożenia koca...
NA kąpielisku Gon.tyn.ka 

wszystko już gotowe, baseny wy 
pełnione są wodą. Zielone traw ­
n ik i, wygrabione rabaty, odma­
lowane budynki — wyglądają 
naprawdę schludnie.

Zaglądamy do cennika w  o- 
kienku kasy: b ile ty normalne — 
20 zł, ulgowe — 10 zł, wypoży­
czenie leżaka — 30 zł. A  więc 
obowiązują już nowe ceny. K il­
kuosobowa rodzina będ-zie mu­
siała teraz dobrze przekalkulo-

Kursy przygotowawcze 
na studia

D L A  w s z y s tk ic h  osób pragnących  
w  ty m  ro-ku zdaw ać e gzam iny  w s tęp  
ne na w yższe  u cze ln ie  ra d y  ucze l­
n ia n e  ZS P  P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j 
o raz  W yższej S zko ły  P edagog iczne j 
o rg a n iz u ją  m ies ięczne k u rs y  p rz y ­
go tow aw cze.

D o 30 b m . w  R U  ZSP PS. a l. Bo­
h a te ró w  W arszaw y 55, p o k . 2101 ( te ł.  
80-774) w  godz. 9—13 m ożna zgłaszać 
chęć u d z ia łu  w  z a ję c ia ch  z nastę­
p u ją c y c h  p rz e d m io tó w : m a te m a tyka , 
f iz y k a , ge o g ra fia  o ra z  ję z y k ó w  
o b c y c h  ( ro s y js k i,  n ie m ie c k i, a n g ie l­
sk i). zaś RU ZS P  WSP. a l. Jedn . Na 
ro d o w e j 31. p o k . 219 ( te ł.  23-30-3! w . 
42) w  godz. 12—15 p rz y jm u je  d e k la ­
ra c je  u d z ia łu  w  k u rs a c h  ję z y k ó w  
o bcych  ( ro s y js k i,  n ie m ie c k i, a n g ie l­
sk i) i  h is to r i i .

Z a ję c ia  p ro w a d zo n e  są przez n a u ­
c z y c ie li a k a d e m ic k ic h  i  m a ją  na ce­
lu  p rzy g o to w a n ie  k a n d y d a tó w  na 
s tu d e n tó w  do  w ym agań  u cze ln i. I n i ­
c ja ty w a  Z rzeszen ia  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h  je s t poży teczna  ze w szech 
m ia r  1 na p e w n o  z a s łu g u je  na u w a ­
gę ty c h . k tó rz y  m arzą  o indeksach.

(ga)

wać, czy w sezonie może co­
dziennie tam wypoczywać...

Również porządki na wysoki 
połysk zastaliśmy na Głębokiem. 
Wszystkie budki lśnią świeżą 
farbą, wyremontowane jest mo­
lo, a na piasku, w  równych 
rzędach leżą plastikowe kajaki, 
canoe, łodzie.

— W S Z Y S T K IE  k io s k i „m a le j ga 
s tro n o m ii”  m a ją  s w y c h  w ła ś c ic ie ­
l i .  G d y  t y lk o  p rz y g rz e je  słońce, 
a je n c i z pew nośc ią  się tu  p o ja w ią  
z to w a re m  — m ó w i k ie ro w n ic z k a  
k ą p ie lis k a , Ja d w ig a  M in g ie le w ic z . 

-«w B ędą sprzedaw ane sm ażone r y ­
b y , h a m b u rg e ry , p la c k i, n a p o je , lo ­
d y , ow oce. Je s t k io s k  „R u c h u ”  o- 
ra z  s a tu ra to r. P lażow iczów , ja k  
w id a ć , na ra z ie  n ie  m a  — ta k a  
pogoda... Z a  to  w cze śn ie j, g d y  je ­
szcze p rz y g o to w y w a liś m y  o b ie k t  do 
sezonu, p o ja w ia li się w  słoneczne 
d n i lu d z ie  z kocam i.

NA zakończenie odwiedziliś­
my Arkonkę — miejsce codzien­
nych spacerów w ielu rodzin z 
małymi dziećmi. Trwa właśnie 
napełnianie basenów wodą. Tu­
ta j miejska awaria opóźniła o 
k ilka dni tę czynność. Wpraw­
dzie Arkonka ma własne, grun­
towe ujęcie, ale gdy pękł ruro­
ciąg miedwiański, woda była po 
bierana wyłącznie na potrzeby 
szczecinian.

Na kąpielisku zastajemy gru­
pę młodzieży z 4 Liceum Ogól­
nokształcącego, która podczas 
przerwy w zajęciach zajęła się 
porządkowaniem trawników.

S Z K O D Ź  ty lk o ,  te  n ik t  n ie  za­
d b a ł o w y re m o n to w a n ie  w ys łu żo ­
n y c h  ju ż  >d w ie lu  la t  u rządzeń 
zab a w o w ych  d ia  d z ie c i. W d re w ­
n ia n y c h  wozach b ra k  je s t ław ek .

s terczą gw oździe . R ó w n ie  n ie k o ­
rz y s tn ie  p re z e n tu ją  s ię  ko n ie  w y ­
ko n a n e  z b a li,  a h u ś ta w k i zam iast 
p la s tiko w e g o  s io d e łka  m a ją  k a w a ł 
b la c h y  7, w y s ta ją c y m i ś ru b a m i. 
A ż  s tra c h  p o z w o lić  d z ie c k u  tu  ba ­
raszkow ać!

BASENY na Arkonce zostaną 
napełnione wodą najpóźniej do 
soboty. Jeżeli więc aura dopi­
sze, można się tam spodziewać 
tłum u gości.

(mor)
# F o t .  Z . J o d k o w s U i

ny w foremkach, dłużej zacho­
wuje świeżość, a bochenek o wa 
dze 800 g kosztuje 24 zł. Z wy­
glądu chleb ten jest podobny do 
pytlowego.

O  Pisaliśmy swego czasu o 
potrzebie uruchomienia w mieś­
cie sklepu nocnego. Zamiar ten 
jest już coraz bliższy realizacji! 
W Wydziale Handlu i Usług UM 
poinformowano nas. iż zostanie 
on otw arty prawdopodobnie już 
w czerwcu. Wszystko też wska­
zuje, że prowadzenia go podej­
mie się WPHW

O  Kiełbasy bytomskiej i mor- 
tadeli szczecinianie nie chcą ku­
pować, dlatego też te właśnie 
wędliny stanowią tzw. asorty­
ment dyżurny w sklepach. 
K lienci w ramach obowiązko­
wych przydziałów chętnie naby­
wają natomiast parówki, bądź 
kiełbasę parówkową. Zakłady 
Mięsne nie umieją sobie z tą 
kwestią poradzić od dłuższego 
czasu, tymczasem rzecz jest waż 
na i wymaga jak najszybszego 
uregulowania.

O  Restauracja „Chief” , po ma­
łe j modernizacji zaplecza 1 od­
świeżeniu sali konsumpcyjnej 
zostanie właśnie dziś otwarta. 
Była nieczynna — przypomina­
my — ponad 3 tygodnie. Teraz 
znów zaprasza gości lubiących 
dania rybne.

(wys)

„Medycyna biologiczna -  medycyna humanistyczna"

Prawie wszystko o bóiu
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  k lu b ie  

s tu d e n tó w  P A M  „T ra n s ”  t rw a  c y k l 
im p re z  p n . „M e d y c y n a  b io log iczna  
— m e d ycyn a  h u m a n is ty c z n a ” .  W 
p ro g ra m ie  są o d c z y ty , p re łe k a c je  i  
p o g a d a n k i s ła w  m e d yczn ych  na  te ­
m a t p rze żyw a n ia  b ó lu  przez cz ło ­
w ie ka  i m o ż liw o ś c i je g o  zn ies ien ia . 
Są w y s ta w y , f i lm y ,  m u zyka .

D ziś o godz, l?  — p ro f, A n to n i 
P ru s iń s k i w y g ło s i o d czy t p t .  „M ig re  
na i  in n e  bó le  g ło .w y” , o  godz. 19 
w y s tą p i g ru p a  p a ra te a tra ln a  ze 
Szczecina, o godz. 20 n t .  p ro b le ­
m ó w  b ó lu  w  d z ie ja c h  m e d y c y n y  
w y p o w ie  s ię  p ro f .  R o m u a ld  G u tt ,  
po tem  o godz. 21.30 — p rz e w id z ia ­
no  k a w ia rn ię  jazzow ą , a o godz. 
22 — m a ra to n  f i lm o w y .

W sobotę  o  godz. 16 s p e k ta k l s tu ­
de n ck ie g o  te a tru  z B y to m ia , o 
godz. 17 — o d c z y t m g r. K .  G eber­
ta  z W a rsza w y o p sych o lo g iczn ych  
aspek tach  b ó lu , o  godz. 18 m g r K . 
S za tam k w yg ło s i re fe ra t  p t. „Z a s to ­
sow an ie  -psych o te ra p ii w  le cze n iu  
b ó lu  ch ro n iczn e g o ” , o godz. 19 m g r 
K . S ed łak  z a zn a jo m i ze b ra n ych  z 
c z y n n ik a m i p sych o lo g ic z n y m i w  
d o św iadczen iu  b ó lu , p o tem  p rz e w i­
dz ia n o  f i lm  oraz  m a ra to n  in te rp e r ­
s o n a ln y  z w y k o rz y s ta n ie m  te c h n ik  
re la k s y jn y c h , b io e n e rg e tyczn ych , 
fa n ta z ji s te ro w a n e j i p s y ch o d ra m y .

W n ie d z ie lę  o godz. 16 w y ś w ie tlo ­

n y  będz ie  f i lm  fa b . U S A  p t.  „C o - 
f f la " .  O  godz. 18 p ro f .  E . R u ż y łło  
z W arszaw y p o w ie  o  h u m a n is ty c z ­
n y c h  aspektach  zaw odu  le ka rza  w  
czasach w spó łczesnych , n a to m ia s t o 
godz. 19.30 o rg a n iz a to rz y  p rze w id z ie  
I ł  D Y S K U S JĘ  O K R Ą G Ł E G O  STO­
Ł U  n t.  „D o k ą d  zm ie rza  m e d ycyn a ? ’*. 
U d z ia ł w  n ie j z a d e k la ro w a li:  doc. 
H . P ila w ska , p ro f. T . B rze z iń sk i, 
p ro f .  B , H a llk o w s k i, p ro f .  E . R u­
ż y łło . m ec. R . Ł y c z y w e k  o ra z  doc. 
K . M ar lic z .

(w ys)

Komunikaty DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z p ra c a m i to ro w y m i 

na o d c in k u  G o le n ió w  — M aszewo, 
od 14 bm . do  2 czerw ca o d w o łane  
zosta ją  p o c iąg i pasażersk ie : G o le ­
n ió w  (o d j. g. 11) — M aszewo oraz 
M aszew o (o d j. 11 45) — G o le n ió w .

R ów nież z pow odu  prac  to ro ­
w y c h  na i i  nu  S ta rg a rd  Szczec. — 
P y rzyce , w  d n ia c h  od 14 do 25 bm . 
zm ie n io n y  zosta je  częściow o roz­
k ła d  poc ią g ó w  pasażersk ich  w  d n i 
robocze na o d c in k u  S ta rg a rd  — 
P y rzyce . S zczegó łow ych  in fo rm a c ji  
u d z ie la ją  d y ż u rn i ru c h u .

H A N D E L  I  U S Ł U G I

W SO BO TĘ sk le p y  o g ó lnospożyw ­
cze, p ie k a rn ic z e  i  na b ia ło w e  czyn ­
ne będą w  godz. od 7 do 13 p rz y  
— a l. W yzw o le n ia  6 i  85, S tru g a  
„H e lio s ” , K rz e m ie n n e j l l  i  48, P rzo  
d o w n ik ó w  P ra c y , K rzyw o u s te g o  15, 
63 i  65, WLszesława, N e h rin g a , S to ł- 
c z y ń s k ie j.  B a t. C h ło p sk ich , W yszyń 
sk iego . J a w o ro w e j, M . B uczka , 
P o cz to w e j, K .  M ia rk i,  C lio b o la ń - 
s k ie j,  D u n ik o w s k ie g o , N iem cew icza , 
K ra s iń sk ie g o , P o w sta ń có w  W ie lk o ­
p o lsk ich , K o m u n y  P a ry s k ie j,  Ś w ia ­
to w id a , R o b o tn ic z e j, U n ii L u b e l­
s k ie j,  W o jc ie ch o w sk ie g o , Z a w a d zk ie  
go, Fe lczaka , W o jska  P o lsk iego  42 
i  134, P y rz y c k ie j,  Ja n ic k ie g o , Z a ­
w ro tn e j,  G o le n io w s k ie j,  A r t y le r y j ­
s k ie j,  B u d z iszyń sk ie j, K o ś c ie ln e j, 
P o k o ju , N ie p o d le g ło śc i, G ro d z k ie j,  
M io d o w e j. P o tu iic k ie j,  P ias tów . R ó­
ża n e j, K o lu m b a , D ąb row sk iego , 
Rew . P a ź d z ie rn ik o w e j 10 B o h a te ró w  
G e tta  W arszaw skiego . M a zu rsk ie j, 
P op ie la , Ś w ia to w id a , S zczec ińsk ie j, 
C hop ina , P rzysz łośc i, S a n to c k ie j, 
S z e ro k ie j, B oh . W arszaw y 6. p l.  K i  
l iń s k ie g o . N a to m ia s t sk le p y  d yżu rn e  
- -  p rz y  a l.  W yz w o le n ia  32, A rm ii 
C z e rw o n e j, 9 M a ja , Z a m k n ię te j,  
W itk ie w ic z a , Z a m ie js k ie j,  P a rk o w e j, 
R e ym o n ta  i  W illo w e j czynne  będą 
do godz. 17, D om  H a n d lo w y  p rz y  
u l.  N ie p o d le g ło śc i c z y n n y  od  godz. 
l l  do 16. S k le p y  spożyw cze „P e -  
w e x u ”  o ra z  k o n s y y n a c y jn v  PSS 
„S p o łe m ”  p rz y  a l.  Jedn . N a ro d o -

f ö r f o r m a l T ö i ?
w e j 47 czynne  w  godz. od 10 do 17. 
S k le p y  c u k ie rn ic z e  PSS „S p o łe m ”  
czynne  od 10 do 16 p rz y  — u i.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j 12, N ie pod leg łośc i 4, 
K rz y w o u s te g o  65, W yzw o le n ia  58 
o raz  p rz y  u l.  D w o rs k ie j 3 — czyn ­
n y  w  godz. od H  do J7, c u k ie rn ie  
p ry w a tn e  o tw a r te  od 10 do 18 a 
p ie k a rn ie  p ry w a tn e  od godz. 6.

S k le p y  m ie so -w ę d lin ia rs k ie . garm a 
ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  i  ry b n e  — p rzy  
u l.  B oh . G e tta  W arszaw sk iego  1 i 
p l.  K il iń s k ie g o  1 — czyn n e  w  g. 
od 8 do 13. S k le p y  w a rz y w n o -o w o ­
cow e  d y ż u rn e  o ra z  sp o żyw czo -ro ln e  
(ca ła  s ieć) czynne  w  godz. od  8 do 
13. S k le p y  m o n o p o lo w e  — p rz y  u l.  
S to łc z y ń s k ie j 171, M a łko w sk ie g o  16 i  
T k a c k ie j ł  c zynne  od  13 do 17.

S k le p y  p rze m ys ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją tk ie m  D o m u  H a n d lo w e g o  p rzy  
a l.  N ie p o d le g ło śc i 19, D om u T o w a ro  
w ego „C e n tru m ”  i C e p e lii”  p rz y  
u l.  K rz y w o u s te g o  54, k tó re  czynne 
będą w  godz. od 10 do 16. K w ia ­
c ia rn ie  czynne  — p^zy  u l.  K rz y w o ­
ustego  5, k o ń s k i  K ie ra t .  N ad O drą , 
P o w s ta ń có w  W lk p ,, w  Z a m k u , W y ­
zw o le n ia  82, C u k ro w e j. K s . Z o f ii,  
J a g ie llo ń s k ie j p rz y  P la ta n ie , M ie r ­
n ic z e j, K lo n o w ic a , P o cz to w e j, Jedn.

N a ro d o w e j o raz  p u n k t sprzedaży 
k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  na D w o rcu  
G ł. P K P .

K io s k i „R u c h u ”  w szys tk ie  będą 
o tw a r te  w  godz, od 6 do 15, n a to ­
m ia s t d y ż u rn e  p rzy  — a l. W yzw o ­
le n ia  29. W o j. P o lsk ie g o /Ja g ie llo ń - 
s k ie j.  E. G ie rcza k . os. S łonecznym . 
W j^ w o łe n ia /P . S k a rg i, K .  M ia rk i/K u  
S łońcu . B u d z is z y ń s k ie j, p l.  H o łd u  
P ru sk ie g o , na  Basenie G ó rn ic z y m  — 
czynne  do godż. 18, a na D w o rc u  
G ł. P K P  od godz. 5 do 24.

Z a k ła d y  u s ługow e : fo to g ra fic z n y  
„F o to -S tu d io ”  p rz y  a l. W o j. P o l­
sk iego  38 od g. 16 do 19, W yzw o le ­
n ia  84 od 10 do 18, W yszyńsk iego  
l i  od 12 do 18; pog o to w ie  R T V  u l.  
W yszyńsk iego  — od g. 8 do 13; f r y -  
z je rs k o -k ó s m e ty c z n e  — d y ż u rn e  od 
7 do 14.

W N IE D Z IE L Ę  czynne  będą: D e­
lik a te s y  p rz y  u l.  K rz y w o u s te g o  n r  
9 od godz. 9 do 13 i  Je d n . N a ro ­
d o w e j 47 od godz. 13 do 17. c u k ie r ­
n ie  p ry w a tn e  od 18 do 18. K w ia ­
c ia rn ie  czyn n e : — p rz y  u ł.  K s . Z o ­
f i i .  M . B uczka , A rm ii C ze rw o n e j 11, 
w  Z a m k u , J a g ie llo ń s k ie j p rz y  P la ­
ta n ie , M ie rn ic z e j, W y z w o le n ia  81, 
J e d n , N a ro d o w e j 38, P o cz to w e j 41,

K lo n o w ic a  22 i  Szosie P o ls k ie j o raz  
na  D w o rc u  G łó w n y m  P K P .

K io s k i , ,R u ch u ”  — p o ło w a  s tanu  
s iec i czyn h a  w  godz. 8 do 14, d y ­
żu rne  ja k  w sobotę.

P O C ZTA

W SO BO TĘ c z y n n y  będzie  ca łą  
dobę te ie g ra f i  te le fo n  p rz y  a l.  N ie  
p o d leg łośc i 41 o raz  Szczecin 38 na 
D w o rc u  G ł.. pozosta łe  o tw a r te  bę­
dą w  godz. 8 do 13 a P o lice  3 od 
*  do l l .

K O M U N IK A C J A
W  SOBOTĘ tra m w a je  i  a u to b u sy  

będą k u rs o w a ły  w g  ś w ią te czn ych  
ro z k ła d ó w  ja z d y .

U W A G A : Z p o w o d u  ro b ó t to ro ­
w y c h  w y k o n y w a n y c h  przez K P R I 
na a i. W o j. P o lsk ie g o  w  d n ia ch  
12 i  13 m a ja  w  gódz. od 8 do 18
tra m w a je  l in i i  n r  1 będą k u rs o w a ­
ły  od S to czn i im . A . W arsk iego  do 
P om orzan (p rzez a l. M. B u czka  i  
P ia s tó w ) a tra m w a je  l i n i i  n r  9 bę­
dą k u rs o w a ły  z K rz e k o w a  do u l.  
P o tu iic k ie j.  O d c in e k  tra s y  od p l.  
L e n in a  do  G łę b o k ie g o  obs łużą  a u to  
busy zastępu jące  tra m w a j.

Z  pow odu  n a p ra w y  s ie c i t r a k c y j­
n e j na u l.  Jana  z K o ln a  w  d n ia c h  
12 i 13 m a ja  b r . od godz. 8 do 18 
tra m w a je  l i n i i  n r  6 będą je ź d z iły  
w  o bu  k ie ru n k a c h  u lic a m i:  K a rd . 
W yszyńsk iego , N iepod leg łośc i, p l.  
Ż o łn ie rz a , p l.  H o łd u  P ru sk ie g o , M a­
te jk i ,  M a lczew sk iego  i  D ubo is .


